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7  policjantów rannych podczas rewizji 
w Domu Techników we Lwowie

Sensacyjne wyniki rewizji w trzech domach akademickich -- 
Aresztowanie 86 studentów

B B S -

WARSZAWA, 11. 3. PAT. Od dłuższego czasu na terenie 
Lwowa pewne grupy studentów przejaw ialy nieobliczalną 
1 szkodliwą działalność której cynikiem było ẑetree wypadków 
ciężkiego uszkodzenia lub. poranienia poszczególnych osób. 
Pakty te zmusiły władze Dezpiecsreństwa do j r7«dsięwz!fcia 
zdecydowanych kroków, zrnierrającycb do zlikwidowania tych 
anarchistycznych przejawów w życiu akademickim.

W  wjniku dochodzeń ustalono, żr w Domu Akademickim, 
Domu Techników i Domu Medyków we Lwowie studenci

/gromadzili dla dalszj eh celów przestępczych . naezne 
ilości broni, materiałów wybuchowych I innych 

narzędzi napadu

W  zwLi/kd z tym w nocy z 10 na 11 marca br. w obecności 
prokuratora, sędziego śledczego oraz rektora politechniki or­
gana policji przystąpiły do przeprowadzenia rewizji.

W  Domu Techników policja napotkała

na zdecydowany opór akademików, którzj dopu­
ścili się czynnych napaści na policjantów, w wy­

niku czAgo jeden policjant został ciężko ranny, 
dwóch lekko rannych i czterech kontuzjowanych.

Studenci atakujący policję,

/demolowali urządzenia Domu Techników.

Rewizje w Domu Akademickim i Domu Medyków miałv prze­
bieg spokojny.

W  wyniku rewizji we wszystkich trzech domach znaleziono:

16 rewolwerów, 2 flowery, 18 granatów ręcznych,
31 kastety, 2 sztylety, 4 łomy żelazne. 1 petardę,
14 pałek okutych ołowiem, 43 żarówki wypełnione 
gazem i płynami żrącymi, bardzo powabne ilości 
materiałów, służących do wyrobu środków wybu­
chowych, blisko 10 kg nielegalnych ulotek oraz 
4 powielacze, na których te ulotki były powielane.

W związku z wynikami rewizji aresztowano 86 studentów, 
w tym 46 w Dorna Techników i 40 w Domu Akademickim,

Dalsze dochodzr-nia w toku.

„Nowy” plan angielski: kantony
Roczna kwota migracyjna -  10 tysięcy Żydów. -  Dodatkowa imigracja W tysięcy 

dzieci żydowskich w pierwszym roku
Londyn 11. 3. 2AT. Z kół dobrze poinfor­

mowanych donoszą, że w najbliższych dniach 
rząd brytyjski przedstawi delegatom żydow­
skim j arabskim nowy plan rozwiązania pro­
blemu patestj .iskiego. Wedle tego planu Pale­
styna miałaby otrzymać statut państwa federal­
nego, złożonego z 2 lub więcej kantonów we­
dle konstytucji, opartej na obecnych stosun­
kach liczbowych ludności palestyńskiej. Plan 
jest opracowany w ramach mandatu, jednak 
•precyzowanie jego poszczególnych punktów

O K A Z J A !
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ma potrwać jeszcze parę dni 
Jak słychać, wytyczme do nowego planu zo­

stały już podane do wiadomości delegacji nie­
podległych państw arabskich, która miała już 
wyrazić swą zasadniczą zgodę. Największym 
zagadnieniem w tej chwili jest delimitacja 
g r a n i c  poszczególnych kantonów. Zajmuje 
się nią obecnie ścisły komitet.

Jak słychać, komitet otrzymał już od W y­
sokiego Komisarza Palestj n j odpowiedź na 
skierowane doń zapytanie w sprawach doty­
czących nowego planu.

W  kwestii imigracji żydowskiej rząd pro­
jektuje wyznaczenie w ramach nowego planu 
5-letniego kwot imlgra< yjnych w wysokości
10.000 emigrantów rocznie. Ponad to w pierw­
szym roku rząd zgodziłby się na

dodatkową imigrację 10.000 dzieci ży­
dowskich.

Rząd nie ma jeszcze żadnego planu co do tego, 
jak ułożyłj by się się stosunki imigracyjne po 
tym 5-leciu. Biorąc jednak pod uwagę opozy­
cję żydowską przeciwko proponowanemu roz­
wiązaniu, rząd nosi się podobno z zamiarem 
zaproponowania, aby po upływie okresu wstę­
pnego sprawy imigracj jne były regulowań* 
w ramach bezpośredniego porozumienia arab- 
sko-żydowskiego. Sugestie takie są jednak * 
góry skazane na niepowodzenie ze strony ży­
dowskiej, gdyż Żydzi nie mogą się zgodzić na 
współudział Arabów w dyskusjach na temat 
imigracji żydowskiej ani też na udzielenie stro­
nie arabskiej tytułu prawnego do współdecydo­
wania w tym zakresie.

Podział Palestyny na kantony ma nastąpić 
w myśl planu możliwie jak najszj bolej. Każdy 
kanton otrzymałby instrukcje w sprawie lokał-

(Dokończinie na itr. 8)
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N I E  U G N I E M Y  S I Ę !
Płomienna odezwa zjazdu przed stawieieli jiszuwu w Jerozolimie.

NA POSTERUNKUt

CZECHOSŁOWACJA
W OBRONIE SWEGO 

BYTU PAŃSTWOWEGO
(M. K.) KRAKÓW, 12 marca

Odbywają się teraz w Niemczech olbrzymie 
demonstracje w rocznicę przyłączenia Austrii 
do Trzeciej Rzeszy. Najlepsi patrioci austriac­
cy, którzy teraz znajdują się na emigracji 
stworzyli w Paryżu centralę, obejmującą wszy­
stkich emigrantów austriackich, rozprószo­
nych po całym świecie. Centrala ta wydała 
odezwę, nazywającą to bezkrwawe i rzekomo 
pokojowe przyłączenie zwykłą aneksją, wymu­
szoną rzuceniem na słabiutką Austrię potężnej 
zmotoryzowanej armii niemieckiej, ale świat 
nad tą finezyjną różnicą między dobrowolnym 
przyłączeniem a aneksją dawno już przeszedł 
tło porządku dziennego i pogodził się z faktem 
dokonanym,, Świat stanął jednak przed bardzo 
poważnym dylematem, czy musi się w ogóle 
godzić z metodą faktów dokonanych, którą to 
metodą tak umiejętnie operują dyktatorzy 
europejscy. W  ciągu tego roku, który upłynął 
od aneksji Austrii, mógł się bowiem świat prze­
konać, że Niemcom nie chodzi bynajmniej 
tylko o przyłączenie obszarów zamieszkiwanych 
przez ludność niemiecką, lecz o  hegemonię nad 
światem. W  kilka miesięcy po przyłączeniu 
Austrii nastąpił pogrom Czechosłowacji, której 
uroczyście przyrzeczono tak w Londynie jak 
i w Paryżu gwarancję jej nowych granic. Fran­
cja i Anglia jednak nie spieszą się z tą gwaran­
cją, a Trzecia Rzesza liczyła się z tym, że bę­
dzie mogła spokojnie doprowadzić do końca 
dzieło wa&alizaeji Czechosłowacji. Przed kilku 
miesiącami podpisał Ribbeutrop w Paryżu pakt 
nieagresji z Francją, a pakt ten tłumaczono 
sobie w Berlinie jako ostateczną rezygnację 
Francji jako mocarstwa, aspirującego do ja­
kiejkolwiek jeszcze roli politycznej w Europie 
środkowej i wschodniej. Niemcy wymusiły 
więc na Czechosłowacji korekturę granic nie 
objętą układami monachijskimi, narzuciły jej 
autostradę, pozostającą pod administracją nie­
miecką, korzystającą niejako z praw ekstery- 
totalności i oddzielając Czechy od Moraw. 
Nien\cy zaczęły się rządzić w Rusi Przykarpa- 
okiej, k rząd ks. Wołoszyna za iluzję przyszłej 
wyprawy po rflno ukraińskie sam się zdegra­
dował do roli ekspozytury Berlina. Gdy rząd 
centralny w Pradze posłał do Husztu gen. 
Prchalę, rząd ks. Wołoszyna protestował prze­
ciwko temu — w Berlinie.

W  Husarie rządził nie ks. Wołoszyn, lecz 
niemiecki attache wojskowy, pod którego auspi 
cjami formowały się szeregi bojowej organiza­
cji ukraińskiej „ł§iczy“ . Ale nie tylko w Husz­
cie rządziły Niemcy, bo także w Bratysławie 
rząd ks. Tisy otrzymywał wskazówki od przy­
wódcy Niemców słowackich Karmasina, który 
był po prostu emisariuszem hitlerowskim na 
,Słowaczyźnie. Słowaczyzna doczekała się tego, 
że zrealizowano przyrzeczenia autonomii, jakie 
swego czasu wziął na siebie Masaryk w Pitts- 
burgn, ale autonomia w ramach republiki cze- 
-ko-słowackiej teraz już spadkobiercom ks. 
HI inki nie wystrcza. Włodarze Słowaczyzmy 
okazali się nader wrażliwymi na sugestie Ber­
lina, który starał się wpoić w nich przekonanie, 
że nadszedł moment zupełnej niezawisłości 
dłowaczyzny. Ks. Tiso był tylko formalnym 
iremierem, ale losami Słowaczyzmy kierował 
właściwie ambitny prof. Tuka, ongiś madzia- 
rofil, a obecnie zdecydowany germanofil, któ­
rego stale widywano w towarzystwie Karma- 
dna. Tuka nie mógł zapomnieć Pradze, że go 
swego czasu jako zdrajcę stanu skazano na 15 
lat więzienia. Po konferencji monachijskiej 
prof. Tuka wyszedł z więzienia i przystąpił 
natychmiast do realizacji planu zemsty, którą 
widział w oderwaniu Słowacji od Czech. Arbi­
trem we wszystkim miał być Berlin, do którego 
o pomoc zwrócił się oficjalny premier sło­
wacki w przeddzień planowanego przez siebie 
puczu. Pucz ten nie doszedł do skutku, bo Pra­
ga energicznie go stłumiła. O perypetiach tego 
puczu doniosły telegramy.

Nas interesuje energia rządu praskiego. Ener­
gia ta zaskoczyła Berlin, o czym świadczą ko­
munikaty, jakie ukazały się w prasie niemiec-

Tel Awiw 11. 3. (S) Zjazd wszystkich przed­
stawicieli jiszuwu, który odbył się oncgdaj w 
Jerozolimie, ogłosił następującą odezwę:

Rząd angielski wysunął plan, zmierzający 
do likwidacji siedziby narodowej w Palesty­
nie, do wyaania jiszuwu w ręce władzy arab­
skiej. Plan ten oznacza kompletne zniwecze­
nie naszych historycznych praw do Palestyny 
i złamanie uroczystego zobowiązania, danego 
narodowi żydowskiemu przez Wielką Bryta- 
nę, a poręczonego pizez wszystkie kulturalne 
państwa i kraje. Plan ten oznacza zamknięcie 
drogi do rozwiązania kwestii żydowskiej, któ­
ra jest jedną z najtrudniejszych w obecnej

chwil, oznacza on również wydanie prześlado­
wanych i spaupeA^zowanych mas żydowskich 
na łup wrogich sił, Masy te dążą do Palestyny, 
która zdolna jest dać im schronienie i być dla 
nich nową ojczyzną.

Zjazd wszystkich przedstawicieli jiszuwu o- 
ś władcza więc ■ całym naciskiem: N ie
u g n i  e m y  s i ę !

Jiszuw, spełniający rolę pioniera narodu, 
który domaga się wszystkimi siłami wolności 
narodowej i państwowej w swojej odwiecznej 
ojczyźnie, — sprzeniewierzyłby się swemu po­
słannictwu, jeśliby nie przeciwstawił się sta­
nowczo wspomnianemu planowi, na mocy któ 
r«go Żydzi mieliby stać się stałą mniejszością 
w Palestynie. Jiszuw nie da swojego placet 
na żadną akcję, mającą na celu uprowadzenie 
takich dyskryminacyj w stosunku do Żydów

kiej. By sobie wyjaśnić ten niezwykły krok 
rządu praskiego, sięgnąć musimy po rozmaite 
wypadki, jakie miały miejsce w ostatnich 
dniach. Jeśli te wypadki ze sobą powiążemy, 
potrafimy się zorientować w sytuacji między­
narodowej, która pozwoliła rządowi praskie­
mu na tak stanowcze wystąpienie. Przypomnij, 
my więc wizytę włoskiego ministra spraw za­
granicznych w Warszawie i echa tej wizyty w 
Europie zachodniej. Może dowiemy się z ust 
naszego ministra spraw zagranicznych, który 
zapowiedział swe ekspose przed sejmową ko­
misją spraw zagranicznych w najbliższy czwar­
tek, czy uzasadnione były głosy prasy euro­
pejskiej o stanowczej woli Polski utrzymywa­
nia najściślejszego kontaktu z Francją i An-

Radio jerozolimskie
Jerozolima, 11. 3. ZAT. Arabski speaker roz­

głośni jerozolimskiej, Akram Husseini, are­
sztowany niedawno z nakazu władz wojsko­
wych, został obecnie zwolniony ze stanowiska 
w rozgłośni.

Skrócona droga 
Jerozolima—Hai£a

Jerozolima, 11. 3. ŻAT. Wkrótce ma być za­
łożona szosa długości 6 km, która połączy Tel- 
Liitwiński z lotniskiem w Ludd (Lydda) i da 
nowe, o 14 km krótsze połączenie między Je­
rozolimą a Haifą z ominięciem Tel-Awiw.

i wytęży wszystkie swe siły, celem zniwecze­
nia tego projektu Jeżeli rząd brytyjski przy­
stąpi mimo to do jego realizacji, to wówczas 
nie będzie więcej żadnych punktów stycznych 
między jiszuwem a rządem mandatowym 

W tej krytycznej dla narodu żydowskiego 
i dla Palestyny chwili, jiszuw zwraca się do 
narodu angielskiego i amerykańskiego, jak 
również do Ligi Narodów o interwencję, ce­
lem powstrzymania tych wrogich nam tił, 
zmierzających do podcięcia naszych nadziel w 
Palestynie. StaTy, doświadczony prześladowa­
niami 1 pragnący odrodzenia naród woła do 
was o pomoc.

Do naszych braci w krajach rozprószenia 
zwracamy się z apelem: Nie upadajcie na du­
chu! Już wielokrotnie byliśmy doświadczani 
w walce o wyzwolenie. Żaden wrogi zamysł 
nie zdoła nas zniszczyć, mamy potężną wolę 1 
prawo do życia wolnego w swoim państwie. 
Po naszej stronie jest słuszność historyczna i 
za nami przemawia wieczność Izraela. Zmobi­
lizujcie wszystkie siły w krajach rozprószenia, 
zjednoczcie się w jednym szeregu, a osią­
gniemy nasz cel.

Jiszuw zaś wzywamy w tej krytycznej cLwiU 
do zjednoczenia we wspólnych instytucjach, 
do wytrwania na stanowiskach i spełnienia 
wszystkich obowiązków, które nakłada nań ta 
wyjątkowa chwila. Tylko scementowana wola 
całego jiszuwu i żelazna dyscyplina zniweczy 
zamysły naszych wrogów!

glią, — to jedno jest pewne, ż« wizyta hr. Cla­
no w Warszawie przyczyniła się do wyjaśnienia 
sytuacji. Faktem jest też, że Trzecia Rzesza 
na razie odroczyła swój „Brang nach Osten“  
i uległszy presji Rzymu wyraziła ewą zgodę, 
by Mussolini wysunął na pierwszy plan swe 
pretensje kolonialne. Oczy Niemiec zwrócone 
są więc teraz na Zachód, a Wschód n# razie nie 
interesuje Berlina. Wizyta rumuńskiego mini­
stra spraw zagranicznych Gafencu w Warsza­
wie stanowi też pewnego rodzaju memento O- 
strzegawcze dla wchodniego imperializmu Trze­
ciej Rzeszy. Ukłon angielski pod adresem So­
wietów w postaci uczestnictwa Chamberlaina 
na przyjęciu w ambasadzie sowieckiej w Lon­
dynie, oraz ostatnia mowa Horę Belisthy, de­
klarująca gotowość Anglii poparcia całą siłą 
Francji, też dała dużo do myślenia w Berlinie. 
Oto wiązanka faktów, które mają swoją wy­
mowę. Praga zrozumiała wymowę tych faktów 
i postanowiła z nich skorzystać. A skorzystała 
z nich w ten sposób, że nie dopuściła do drugie­
go rozbioru Czechosłowacji.

Zrozumieli to też i sami Słowacy, którzy pod 
wpływem Berlina popadli w chorobliwą me­
galomanię, Nie zanosi się wprawdzie jeszcze 
na zupełne wytrzeźwienie, ale proces ten mual 
nastąpić, bo Słowacy chyba zdają sobie Jeano 
sprawę z tego, że zerwanie z Czechami, to wy* 
danie Słowaczyzny na pastwę Trzeciej Rzeezy,

Jasnym jest też, że w interesie Polski bynaj­
mniej nie leży dalsze rozkawałkowanie Cze­
chosłowacji. Polska na pewno życzliwie usto­
sunkowuje się do wysiłków Czechosłowacji dla 
uratowania je j bytu państwowego.

ZAW IADAM IAM Y Odoioiców, że  udoskonaliliśmy wypiek znanych i najc eństych 

mac rabczańskich B R A U N F E L D A
W składzie własnym w k ia k o w is  p rzy ul. MiOOOiH/EJ 9, 1. p. Kawiarnia „ M i r .  ItieloD 118-97
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M OW A STALINA

Toczy sio nowa wojna o podział świata
Państwa demokratyczne są bez porównania silniejsze od państw faszystowskich

F e ć h ń o W y ś
Moskwa, 11. 3. PAT. Uwagi wstępne swego 

przemówienia Stalin poświęcił kryzysowi go­
spodarczemu świata kapitalistycznego w ostat­
ni io 5-letiu, oświadczając, że kryzys ten do­
tknął przede wszystkim „wielkokapitalistycz­
ne demokracje", mniej natomiast państwa to­
talne, prowadzące „gospodarkę wojenną". Sta­
lin przewiduje wszakże, że zasoby gospodar­
cze państw totalnych są na wyczerpaniu, po 
czym one również wejdą w okres ostrego kry­
zysu.

Sytuację polityczną w świecie Stalin scharak­
teryzował stwierdzeniem, że od r. 1935 istnieje 
de facto nowa wojna o podział świata, tocząc 
się bez przybierania na razie charakteru w oj­
ny powszechnej w Azji, Afryce i Europie. Sta­
lin wskazał ponad to na calaowite załamanie 
się powojennego systemu, opartego na trakta­
tach pokojowych w Europie, zaś na układzie 
9 mocarstw w Azji.

Następnie Stalin wyraźnie dał do zrozumie­
nia, iż uważa, że t. zw. „pakt antykominter- 
nowski", skierowany jest przede wszystkim 
przeciwko interesom Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych. Żadne „osie", „trójkąty" i „pak 
ty antykominternowskie“  nie są zdolne ukryć 
faktu, iż w tym okresie czasu Japonia owład­
nęła olbrzymim terytorium w Chinach, że W ło­
chy zdobyli Abisynię, Niemcy — Austrię i ob­
szar sudecki, zaś Niemcy i Włocny wspólnie 
owładnęły Hiszpanią. Zdaniem Stalina, wszyst­
ko to odbyło się ze szkodą dla interesów t zw. 
mocarstwdemoliberalnych, przy czym mówca 
w earkąjlycznym tonie twierdzi, iż państwa te 
„czynią napastnikom ustępstwo za ustęp­
stwem", zaś powodów tej ustępliwości nie na­
leży szukać w ich słabości, albowiem — wedle 
Stalina — „państwa demokratyczne są bez po­
równania silniejsze niż państwa faszystowskie, 
zarówno z punktu widzenia gospodarczego, jak 
militarnego".

W  dalszym ciągu przemówienia Stalin ostro 
krytykuje politykę nieinterwencji, uprawiana 
przez Anglię i Francję, oświadczając, że poli- 
tyaa nieinterwencji sprzyja agresji i rozsze­
rzaniu konfliktów wojennych.

Kampanię prasy zachodnio-europejskiej i 
amerykańskiej w sprawie ukraińskiej Stalin 
scharakteryzował jak następuje:

„Wydaje się wyraźnie, że ten podejrzany ha­
łas miał na celu wzniecenie gniewu Związku 
Sowieckiego przeciwko Niemcom, zatrucie at­
mosfery i sprowokowanie konfliktu z Niem­
cami bez wyraźnego powodu. Oczywiście, jest 
całkiem możliwe, że istnieją w Niemczech sza­

leńcy, którzy marzą o przyłączeniu słonia, tzn. 
Ukrainy Sowieckiej, do komara, tzn. do tego, 
co oni nazywają Ukrainą Karpacką. I, jeśli i- 
stotnie są tam tacy obłąkańcy, to można być 
pewnym, że w naszym kraju znajdzie się dla 
takich wariatów dostateczna ilość kaftanów 
bezpieczeństwa".

Stalin twierdzi dalej, że — zdaniem niektó­
rych polityków europejskich — Niemcy spra­
wiły mocarstwom zachodnim zawód, gdyż za­
miast przeć na wschód, zwróciły się na zachód 
i żądają kolonij „Możnaby pomyśleć, że odstą­
piono Niemcom obszary Czechosłowacji, by za-

fó fy w e k im
{utnie tu ż fu w icd zU t co cUct*.

raufola:,m <unuiiu k a w *]'
— to  tUu. oczyw tiu e

K a w y  S ł o d o w e j

Kneippa
płacić im za zobowiązanie, które powzięli w 
sprawie rozpoczęcia wojny przeciwko Związ­
kowi Sowieckiemu i że Niemcy odmawiają o- 
becnie zapłacenia weksla". W  zakończeniu po­
wyższego ustępu Stalin ostro atakuje raz je­
szcze politykę nieinterwencji.

W  dalszym ciągu przemówienia Stalin o- 
świadcza, że nawet Anglia i Francja nie wierzą 
w „erę monachijską" i intensywnie się zbroją. 
Wobec czego zbroi się również Związek So­
wiecki.

Kraków, PLAC KOSSAKA 2 m. i4
tel. 225-75

Biuro rysownictwa technicznego, pisania i po­
wielania na maszynach — wykonuje wszelkie 

w ten zakres wchodzące prace.

Przechodząc do polityki zagranicznej ZSRR, 
Stalin wyliczył układy międzynarodowe (pak­
ty wzajemnej pomocy lub pakty nieagresji), 
zawarte w okresie 1934— 1938, zaznaczając m. 
i<n. na temat Ligi Narodów, że ZSRR. wstą­
pił do Ligi Narodów, sądząc, że pomimo jej 
słabości będzie ona jednak mogła posłużyć ja­
ko trybuna celom demaskowania napastnika, 
a również jako instrument pokoju. Związek 
Sowiecki sądzi, że nawet w czasach tak niespo­
kojnych organizacja międzynarodowa, choćby 
tak słaba, jak Liga Narodów, jest nie do po­
gardzenia.

Mówiąc o zasadach sowieckiej polityki za­
granicznej, Stalin oświadczył, iż ZSRR pragnie 
pokoju i konsolidacji rzeczowych stosunków 
ze wszystkimi krajami na zasadach wzajem­
ności.

Ustęp przemówienia poświęcony bezpośred­
nim sąsiadom ZSRR brzmi jak następuje: Je­
steśmy zwolennikami ścisłych, pokojowych i 
dobrosąsiedzkich stosunków ze wszystkimi 
krajami sąsiednimi, posiadającymi wspólną 
granicę z ZSRR, przestrzegamy i będziemy 
przestrzegać tego stanowiska z tym, że te kra­
je będą utrzymywały takie same stosunki ze 
Związkiem Sowieckim, z tym, że nie będą usi­
łowały szkodzić bezpośrednio lub pośrednio 
integralności i nietykalności granic państwa 
sowieckiego.

W zakończeniu Stalin ze szczególnym naci­
skiem podkreślił rolę czerwonej armii i mary­
narki. Charakteryzując zadania partii komuni­
stycznej w dziedzinie polityki zagranicznej Sta­
lin ujął je w nastęujących punktach: a) poli­
tyka pokoju i Konsolidacji 1 rzeczowych sto­
sunków ze wszystkimi krajami, b) unikanie 
wciągania związku sowieckiego w konfliKty 
przez prowokatorów wojennych, c) zwiększe­
nie zbrojeń sowieckich, d) wzmacnianie mię­
dzy nar octowych węzłów przyjaźni ze wszystki­
mi, którzy są zainteresowani w utrzymaniu 
pokoju.

Pozostałą część przemówienia Stalin poświę­
cił wewnętrznej polityce oraz zagadnieniom 
gospodarczym związku sowieckiego.

Nowy“ plan angielski
(Dokończenie ze str. 1) 

nej autonomii. W  okresie przejściowym rząd 
będzie czynił starania w kierunku powołania 
do życia

rady federalnej,
w której byliby reprezentowani Żydzi i Ara­
bowie. Na razie nie wiadomo jeszcze, czy w 
kwestii przyszłego ustroju Palestyny będą wy­
sunięte te same wnioski konstytucyjne, które 
już były przedmiotem dyskusji między Żyda­
mi i Arabami.

Wczoraj w południe lord Halifas i minister 
kolonii przyjęii delegatów arabskich oraz Egi- 
pcu» Iraku i Saudii, omawiając z nimi różne 
aspekty planu kantonalnego.

Jak informują, we wczorajszej konferencji 
K drem Weizmannem MacDonald miał wyrazić 
życzenie ponownego zetknięcia się z delegatami 
żydowskimi na konferencji nieoficjalnej dla 
wyjaśnienia różnych punktów. Jak słychać, dr. 
Weizmann miał oświadczyć, że jego zdaniem 
byłoby bardziej właściwe spotkanie dla dy­
skusji merytorycznej i  dla otrzymania przez 
delegację żydowską odpowiedzi na wystosowa­

ny do rządu memoriał Agencji Żydowskiej w 
sprawie rękojmi zachowania Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej jako warunku zgody strony 
żydowskiej na kontynuowanie rozmów nad 
planem, który wykroczył poza ramy mandato­
we.

Jak słychać, odpowiedź rządu ma być udzie­
lona na wyznaczonym na sobotę spotkaniu mi­
nistra MacDonalda i Butlera z członkami dele­
gacji żydowskiej. Dr. Weizmann, który udał

się do Paryża nie weźmie udziału w tym spot­
kaniu. Weizmann powrócić ma do Londynu 
w poniedziałek lub wtorek. Delegacja żydowska 
reprezentowana będzie na konferencji przez 
Ben Guriona, lorda Readinga, Czertoka, prof. 
Rrodetzkiego, dra Goldmanna i Mosinsona.

Jak informują, delegacja żydowska wyrazi 
zgodę na podjęcie dyskusji merytorycznej, je­
żeli odpowiedź rządu na memoriał żydowski 
zawierać będzie gwarancję, że mandat pale­
styński utrzymany będzie w mocy, albo tei, 
że w ramach nowego planu poręczony będzie 
rozwój Żydowskiej Siedziby Narodowej.

Optymizm min. MacDonalda
Londyn 11. 3. ŻAT. Wczoraj wieczorem mi* | rozmowy poruszono również sprawy palestyń- 

luster kolonii konferował z drem Weizmon-1 skie. Minister wyraził nadzieję, że uda mt się 
nem, po czym przyjął przedstawicieli Agudas | znaleźć rozwiązanie, które byłoby do przyję- 
Israel, rabina Blaua 1 p. Goodimana. W  toku 1 cia dla obu stron.

Aresztowania ChU liC zU lÓ W  zamachach bombowych na sklepy żydowskie
i* U C l  "  w “ “ których miastach prowincjonalnych Cze-

w  c z e c n o - s t o w a c j i  I cho-Slowacji, jak również podejrzanych o
Praga, 11. 3. ŻAT. Policja aresztowała 17 o- skonstruowanie maszyny piekielnej, która wy- 

sób podejrzanych o  udział w faszystowskich buchła na cmentarzu żydowskim w Pilznie.
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Bronimy 
rellgii żydowskiej!

KRAKÓW, 12 marca.
Podejmując zdecydowaną walkę przeciwko 

zamachowi na zagwarantowane nam przez 
Konstytucję prawo religijnego równoupraw­
nienia, stwierdzamy kategorycznie:

Ubój rytualny jest kardynalnym przepisem 
R E L I G I I  żydowskiej.

Nie „zwyczaj", lecz religia nakazuje Żydom 
przestrzeganie tych przepisów, które znane są 
pod nazwą „uboju rytualnego". Nie jakaś sa­
mowola Talmudu jest ich źródłem, lecz od nie­
pamiętnych czasów trwająca tradycja, wyraź­
nie i dobitnie podkreślona w Pięcioksiągu 
Mojżesza: „I będziesz zarzynał z Dydła twego 
i trzody twej, JAK Cl P R Z Y K A Z A Ł E M "  
(5 ks. Mojż. rozdz. 12, 21).

Zasady uboju rytualnego, jak z cytowanego 
ustępu jasno wynika, były więc rzeczą tak do­
skonale znaną i tak powszechnie obowiązu­
jącą, że ustawodawca mógł śmiało powołać się 
na istniejący już za jego czasów stan prawny, 
bez wTdawania się w szczegóły. Szczegóły te wy­
mienia potem Talmud, nie w tym sensie, ja­
koby wprowadzał coś nowego, lecz kodyfikując 
to, co przez szereg długich wieków utrzymy­
wało się w narodzie, a co stwierdza wspom­
niany ustęp Pięciogsiągu, jako rzecz samo przez 
się zrozumiałą.

Ci, którzy argumentują, że skoro szczegóły 
praktykowanego przez Żydów uboju nie są za­
warte w Pięcioksiągu, tym samym ta forma 
uboju nie może podpadać pod kategorię „reli- 
gii“ — ci sami siebie dezawuują i wystawiają 
sobie świadectwo zupełnej ignorancji w ma­
terii religii żydowskiej. Tym „znawcom" od­
powiadamy: W religii naszej istnieje mnóstwo 
analogicznych wypadków, gdzie zasadnicze 
praktyki rytuału, zlekka tylko wspomniane są 
w Piśmie św., jako że źródłem ich była daw­
niejsza jeszcze tradycja ustna, skodyfikowana 
dopiero po dłuższym czasie prze^ Talmud. Tal­
mud jest więc w tym kierunku R O Z W I ­
N I Ę C I E M  zasady, która w Piśmie wyrażo­
na została w formie krótkiej i zwięzłej, rozwi 
nięciem, odpowiadającym praktyce życiowej, 
utrzymującej się od czasów niepamiętnych.

W  Piśmie powiedziane jest o scbocie bardzo 
niewiele. Dopiero Talmud podaje dokładn!e, co 
właściwie podpada pod nakaz spoczynku so­
botniego. A to wszystko nie jest chyba żadnym 
„zwyczajem"! To religia! W  Piśmie Świętym, 
kiedy mowa jest o Sądnym Dniu, powiedziano 
tylko: „umartwiać będziecie wasze ciała" (3. 
ks. Mojż. 1(3, 29), Talmud zaś (Joma 76 a) ex 
post wyjaśnia, że chodzi o wstrzymanie się od 
pobierania wszelkich posiłków. Czyżby więc i 
post w Jom Kipur był tylko takim sobie „zwy­
czajem"? Tego chyba już nikt twierdzić nie 
będzie!

Zresztą ten sam ks. Trzeciak, który podał 
ową „genialną" myśl, iż ubój rytualny dlatego 
nie jest przepisem religijnym, ponieważ szcze­
góły tej formy uboju zawarte są dopiero w 
Talmudzie, on sam, prawdopodobnie przez 
„przeoczenie", pisze w swej broszurze na str. 
17: „Walka o „koszerne" i „trefne", która jest 
istotą uboju rytualnego (szerhita), jest PRA­
STARA. Powstała ona już w pierwszych gmi­
nach chrześcijańskich". A więc już wówczas, 
długo przed spisaniem Talmuuu, bo conajmniej 
200 lat przedtem szechila była już ZNANA! 
Talmud jej nie wprowadził. Talmud nie poda­
je ż e należy w p r o w a d z i ć  szechitę, ale po­
daje ja k  się ją w praktyce od wieków wyko­
nywa.

fiu ubój rytualny ma swe źródło w  prawie 
mojżi■■■■'.o. ym, Dlatego przepisy te obowiązu­
ją (iiPu/.iś u Samarytan, którzy conajmniej 700 
iai p /eii jiuwstaniem Talmudu, oderwali się 
od : i iii iwa. Dlatego przestrzegane są przez
K v, którzy nie uznają Talmudu i których 
cni;.' , a- z żydostwem polegał na tym, że oni 
jak i : jkategoryczniej Talmud zwalczali!

iJ!; gu obowiązują te przepisy u muzułma­
nów. kłórzy z Talmudem ani z żydostwem w 
ogók nie wspólnego nie mają.

Dlatego bronione będą z całą siłą, z całą e- 
uergią przez żydostwo, które w zamachu na nie

RRZEGLAD PRASY
to owa sen. Prystora

Wrażenie przemówienia sen. Prystora na 
plenum Senatu było duże. Podobno po tej mo­
wie wielu senatorów zrezygnowało z głosu, by 
nie zatrzeć 'wrażenia słów b. premiera i b, mar­
szałka Senatu. „Kurier Polski" ocenia wystą­
pienie sen. Prystora następująco:

Działać musiały przyczyny poważne, o wiel­
kim ciężarze gatunkowym, skoro se n . Prystor 
powiedział sonie „nie mogę dłużej milczeć", 
i zdecydował się stanąć na trybunie senackiej. 
Przemówienie p. senatora pełne było głębo­
kiej troski o jutro i surowej nagany, ostrego 
potępienia dia dnia dzisiejszego.

A opisując reakcję ministrów i senatorów 
przytacza takie fakty:

Ministrowie, senatorowie, posłowie komen­
towali na „gorąco" przemówienie sen. Prysto­
ra. Niektóry parlamentarzyści „dyspozycyjni", 
jak np. sen. Stryj eński, usiłowali osiabić wra­
żenie wielkiej mowy.

— Był Prystor przy władzy — mówili. —

wam,

o s i r z a

POLONIA
Dlaczego wtedy nie robił tego, czego się dzi­
siaj domaga?

— To jest opozycja wewnętrzna, najszko­
dliwsza. To podmywanie reżimu.

Tak i podobnie podszeptywali po kątach se­
natorowie „dyspozycyjni", ale i oni nie mogli 
oprzeć się watrze i sile tego wystąpienia.

Na lawach rządowych przemówienie sen. 
Prystora było przyjęte z mieszanymi uczucia­
mi. Jeden z członków gabinetu podszedł do 
mówcy, gdy ten zszedł z trybuny i znalazł się 
w kuluarach, ze słowami:

— Serdeoznie gratuluję pięknego przemówie­
nia. JesO część pierwsza nie budzi zastrzeżeń, 
natomiast część druga może dać powód do 
wątpliwości, może być różnie rozumiana...

— Panie ministrze — odrzekł sen. Prystor. 
— Za gratulację dziękuję, a całe moje przemó­
wienie musi być rozumiane tak, jak było pomy­
ślane i wygłoszone, to jest uczciwie.

Wśród osób gratulujących znalazł się jeden 
z senatorów, stary dziaracz polityczny.

— Nie wielu nas, może dwudziestu tylko 
oklaskiwało Pańską mowę. Z czasem będzie 
nas więcej. Ale sito listopadowe zrobiło swoje.

„Kurier Poznański" zwraca uwagę na nastę­
pujące fragmenty przemówienia sen. Prystora:

A zagadnienie ordynacji wyborczej i sprawę 
przyszłego wyboru Prezydenta Rzplitej, który 
winien być wybrany przez całe społeczeństwo 
i parlament, będący wyrazem opinii całości 
społeczeństwa, — zostało .przezeń postawione

PRZY SCHORZENIA! H DRÓG MOCZOWYCH I GRU­
CZOŁU KROKOWEGO codzienne stosowanie natuialuej 
w ody gorzkiej FHANC18ZKA-JOZEF A umożliwia obfite 
i łatwe wypróżnienie i dobre trawienie — szklanka rano 
na czczo. Zapyla jcie  W aszego lekarza.

w sposób bezwzględny. Nie wszyscy byli z te­
go zadowoleni. Ale trudno.

A i coś jeszcze: dwa ustępy w stenogramie 
przemówienia byłego marszałka Senatu, wy­
głoszone w Senacie, usunął marszałek Senatu, 
płk. Miedziński.

Warto jeszcze dodać, że „Gazeta Polska" o- 
krtśliła przemówienie sen. Prystora jako „m o­
wę o tendencjach opozycyjnych".

Zajścia iwowshie
Jeszcze nie przebrzmiały echa napadu na

widzi zamach na swą religię, na najświętsze 
zasady swej wiary.

Broniąc się przed zakazem uboju rytualne­
go, bronimy tego, co trwa tak długo, jak trwa 
religia żydowska!

Żydzi! Wszyscy, bez wyjątku. Jak jeden 
mąż, staniemy w obronie najkardynalniejszych, 
najistotniejszych, najświętszych zasad naszej 
religii! H. PFEFFEH

młodzież ludową, a oficjalny komunikat do­
nosi o nowych zajściach na uczelni lwowskiej, 
a właściwie w domach akademickich we Lwo­
wie. Tym razem miały te zajścia inny charak­
ter. Ale wróćmy jeszcze do zajść poprzednich 
i do wykrycia właściwych sprawców. „Kurier 
Poranny" pisze na ten temat:

Sprawcami są autentyczni i zorganizowani 
młodzi przyjaciele partyjni prof. Stanisława 
Głąbińakiego, wywodzący się z szeregów „od­
powiedzialnych kół młodzieży" endeckiej, któ­
ra jednego dnia wyrusza z łomami i nożami 
na drugi odłam młodzieży polskiej, zebranej 
w murach eksterytorialnej uczelni, a nazajutrz 
urnie zaprosić rektora na uroczystości — o iro- 
nio! — religijne.

Nie mamy mimo to żadnych złudzeń co do 
tych metod i ich sprawców.

Jest coś szczególnie ponurego w tym sposo­
bie działania, który stosuje Stronnictwo Naro­
dowe.

Ale bodaj czy nie bardziej szczególnym zja­
wiskiem jest metoda prof, St. Głąbińskiego, 
człowieka, od którego opinia polska ma prawo 
aomagaó się sumienności w jego publicznych, 
osobistych, wystąpieniach.

I coż to roni p. Ułąbiński po ostatnim napa­
dzie?

P. Głąbińskł ogłasza oświadczenie, w którym, 
przyłączając się do potępienia „nikczemnych 
i zbrodniczych" występów — odwraca jednak 
uwagę opinii od rzeczywistych sprawców i 
kieruje ją w stronę bliżej nieokreślonych 
„sprawców wrogich Obozowi Narodowemu" 
i niepewnych elementów!

P. Głąbiński w tej nowej swojej roli, dotąd 
w jego bogatym życiu nigdy chyba przez niego 
nie stosowanej — jest wskazówką, jaki poziom 
i jaka atmosfera panować mus- w bojówkach, 
jeżeli leader partii tej miary, co prof. Głą 
biński, doszedł do tego, że ochrania środowi­
sko, z którego wyszli sprawcy bandyckiego 
napadu.

Jest coś naprawdę przygnębiającego I wstrzą 
.łającego w tym widowisku!

„Kurier Poranny" rozprawia się tu z ende­
cją. Na szerszej płaszczyźnie rozpatruje to sa­
me zagadnienie „Polityka", kładąc kropkę 
nad i:

„Napad bojówki „narodowej" na młodzież 
ludową we Lwowie daje doskonalą ilustrację 
na smszność naszego stanowiska, jakim było 
od początku bezwzględne i stanowcze potępie­
nie bojówkarstwa. Rozpasanie najniższych 
instynktów, anarchia, pobłażliwość wobec tej 
anarchii, zamykanie oczu na zwj kły bandy­
tyzm, to „śmiertelne niebezpieczeństwo ży­
dowskie", przed którym juz dawno przestrze­
galiśmy wszystko, co w Polsce jest myślące.

C z y  m o ż n a  z a b i j a ć  w b i a ł y  
d z i e ń ,  na  t e r e n i e  w y ż s z e j  
u c z e l n i  Ż y d a ,  a p r z y  t y m  b y ć  
„ n a s z ą  k o c h a n ą  m ł o d z i e ż  ą“, 
j e d y n y m  z d r o w y m  e l e m e n t e m ,  
i t. d.? — Czy można komuś kiedyś wyciągnąć 
portfel z kieszeni, a przy tym być uczciwym 
człowiekiem? Zdaje się, że nie. Lekcje bandy­
tyzmu nie idą na marne, bez względu na wy­

znanie ofiar tego bandytyzmu. Gdyby nasze 
społeczeństwo umiało zmusić władze do sądo­
wego, najbardziej b e z w z g l ę d n e g o  
u k a r a n i a  s p r a w c ó w  n a p a d ó w  
a n t y ż y d o w s k i c h ,  co przecież trud­
nym nie bjło, wówczas nie byłoby napadu na 
młodzież ludową, ani też występów antypań­
stwowych. Obecnie deklaracje starych i mło­
dych endeków wypierających się nożowników 
napadających na ludowców, a nie mówiących 
ani słowa o nożownikach znęcających się nad 

Żydami są bardzo wymowne. Chcą wmówić w 
opinię, że istnieją dwp oddziały bojówkarskie: 
jeden bohaterski, prawy, nieposzlakowany, 
kiory tylko zabija pojedynczych Żydów, dru 
gi nikczemny i podły, który wpada na posie­
dzenia ludowców. — Może czas już, żeby jedni 
i drudzy ponieśli karę, któraby ich usunęła 
poza nawias uczciwego społeczeństwa 1“

Jest to jeden z nielicznych głosów ujmują­
cych całą sprawę zasadniczo. Pobłażliwość 
wobec zbrodni, dokonanej na Żydzie, rozzu­
chwala i prowadzi w konsekwencji do nowvch 
karygodnych czynów. Kto zamyka oczy na 
bandytyzm tylko dlatego, że stosuje się go 
wobec Żydów, kto taki bandytyzm nazy*u bo­
haterstwem, musi liczyć się z tym, że wcześ­
niej ery  później ten „aprobowany" bandytyzm 
wvładuje się na nie-Żydach. Zajścia Iwowtkłe, 
dawne i te najnowsze, o których nie możne 
jeszcze pisać, są tego wymownym dowodem.

(Ko)
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M 0ME30ZA -- W Y S P A  Ł E Z  
ŻYDOW SKIEGO EMIGRANTA

Znikome możliwości emigracyjne do Kenii
(Od naszego specjalnego wysłannika) MOMBOZA, w  maren.

Momboza to port Kenii, ale geograficznie 
|est to oddzielna wysepka, połączona mostem 
e terytorium Kenii. Przez ten most przechodzi 
linia kolejowa, łącząca Mombozę z Nairobi — 
stolicą Kenii.

Pod nazwą Kenii rozumiemy zwykle całe 0- 
gromne terytorium na wschodnio - afrykańs­
kim brzegu, ciągnące się od Tanganjiki do A- 
bisynli 1 zajmujące obszar 532,623 kim. W  rze­
czywistości kraj ten podzielony jest na dwie 
części: kolonię brytyjską i protektorat. Teren 
będący pod protektoratem angielskim obejmu 
je pas nadbrzeżny szerokości 10 mil, za który 
Anglia płaci czynsz sułtanowi Zanzibaru w 
wysokości 16 tys. funtów rocznie.

Wybrzeże Kenii, które jest więc tylko pod 
mgiclskim protekioralem, zamieszkują głów­
nie Hindusi i Arabowie, tworzący jedną mu­
zułmańską rodzinę, pozostającą pod ochroną 
i pud wpływami sułtana Zanzibaru. Ci muzuł; 
mani z Kenii s,« częstymi gośćmi w Mecce i 
marzą o odrodzeniu wielkiego imperium arab­
skiego, któic obejmie dwa kontynenty —  Azję 
i Afrykę.

Ze wszystkich posiadłości brytyjskich w  A* 
fryce Kenia przyciąga obecnie najwięcej ko­

lonistów  angielskich. Kraj ten rozwija się w 
szybkim tempie i nęci obywatela angielskiego 
zarówno ze względu na dobry klimat, jak i na 
wietkie perspektywy gospodarcze. Fakt ten w 
duiym stopniu wpłynął na decyzję adininistra 
cjl angielskiej, zmierzającą do ograniczenia 
dopływu obcych elementów co oczywiście u- 
dtrza przede wszystkim w imigranta żydows- 
kiego

Do niedawna można było dostać się do Ke­
nii bez żadnych trudności. Konsulaty chętnie 
udzielały wiz, a przy wysiadaniu w porcie Mom 
bozy żądano tylko okazania sumy 50 funtów. 
Obecnie byłem świadkiem, jak dalece warun-
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ki te uległy zmianie.

Przybyliśmy do Membozy o wczesnym świ­
cie. W  porcie spotkaliśmy statek niemiecki 
„Adolf Werinann", na którego pokładzie je­
chał Gauleiter Tanganjiki. Jego to przybycie 
zapowiadał właśnie komunikat w hitlerows­
kiej kawiarni w Tandze .

Na statku naszym zjawiają się oficerowie 
imigracyjni. Szybko dokonują kontroli pasz-
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portowej. Okręt zatrzymuje się w Moiubozie 
na cztery dni i wielu pasażerów udaje się ae­
roplanem do Nairobi, lub zwiedza okolice. Je­
dynym emigrantem, który pragnie pozostać w 
Kenii, jest pewien Żyd z Nowogródka (wspo­
minałem już o nim w jednym z poprzednich 
listów), Epsztein, który stoi teraz z płonącą 
twarzą przed urzędnikami, nie mogąc wyrzec 
słowa.

Służę mu jako tłumacz 1 mam mu oto oznaj­
mić wyrok oficerów, że musi okazać gwarancję 
w wysokości 500 funtów, gdyz dawne przepi­
sy, przewidujące 60 funtów, zostały zmienione 
przed kilku tygodniami.

P. Epsztein musi więc pozostać na statku i 
jeśli w ciągu czterech dni nie znajdzie się ktoś, 
kto zagwarantuje dla niego tę sumę, będzie mu 
siał jechać dalej. Tak brzmią ostatnie słowa 
oficerów, krórzy zatrzymują mti jego polski 
paszport i zabierają się już do odejścia.

W opustoszałym salonie rozlegają się jęki 
zrozpaczonego pasażera. Oficerowie odwraca­
ją się w progu i rzucają spojrzenie na Jego 
twarz, która z purpurowej stała się już blada, 
po czym najstarszy z nich zwraca się do mnie 
ze słowami.

— Zapytamy w Nairobi, może uda się jed-
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— Pudru! —  krzyknęła mama — Czyś oszalała? 

Żadna młoda panienka w twoim wieku nie używa 
pudru. To znaczy — żadna panienka z przyzwoitego 
domu. A wiesz chyba, że nie należy podawać ręki, gdy 
Co kogoś przedstawią?

Tak, Katarzyna wiedziała. Poinformowała ją o tym 
MoidameScarlatin! nauczycielka tańca u pani Quilter.

—  Nie wybiegaj na boki przy kotylionie! I nie 
rozprawiaj o  książkach i wierszach 1 Młodych ludzi 
odstrasza zbytek wiedzy. Musisz się zgadzać z ich poglą­
dami, a własne zdanie zachować dla siebie. I, na miłość 
Boską, nie tykaj tematów politycznych. Gotowaś jeszcze 
powtórzyć zapatrywania tatusia, które są czasem zbyt 
śmiałe.

—  A więc o czym wolno mi właściwie mówić, 
mamusiu?

—  W  ogóle nie musisz dużo mówić! Panowie będą 
rozmawiali, a ty będziesz się przysłuchiwała. Musisz 
udać zainteresowanie, nawet gdybyś się nudziła. Nigdy 
nie opowiadaj o sobie, mów o nich! 1 nie taf.cz więcej, 
niż dwa razy z tym samym partnerem! Jesteśmy na 
miejscu. Niczego nie zapomniałaś? Chusteczki? Ręka­
wiczek? Włóż je... Na miłość Boską, nie możesz przecież 
wejść na salę bez rękawiczek! I pamiętaj, —  dodała 
podczas wysiadania, —  nie pozwól na żadne poufałości!

Katarzyna nie zdawała sobie sprawy, co mogło 
uchodzić za poufałość. Myła naitomiŁst zupełnie pewna, 
że młodzi ludzie, których jtj przedstawiono nie mieli 
dość przed jię biorczości, by sobie pozwolić na poufa­
łość, cokolwiek by to słowo oznaczać mogło. Były to 
przeważnie niewypierzone młodziki, których rozmow­
ność wyczerpywała się szybko i z których każdy poru­
szał uporczywie te same tematy. Pięciu P&rtn< rów zapy­
tało ją pod rząd: Czy często bywa na balach? Czy 
ćhętnie tańczy polkę? Czy była zeszłego lata nad 
morzem? Czy znała wielu z pośród zebranych gości? 
Katarzyna odpowiadała „tak" na wszystkie pytania, bez

względu na to, czy odpowiedź ta była zgodna z prawdą 
czy też nie.

Nie kwapiła się wcale, by objaśniać drugich, że to 
był jej pierwszy bal. Nie chciała też przyznać, nawet 
przed sobą samą, że była — rozczarowana. Wprawdzie 
nie spodziewała się, że zasranie u Chardów towarzy­
stwo szczególnie podniecające, niemniej jednak miała 
wrażenie, że przedstawiono jej z rozmysłem najmłod­
szych i najgorszych tancerzy. Na domiar złego białe 
jedwabne trzewiczki uwierały niemiłosiernie.

W pokoju stało się niebawem bardzo duszno. Matki 
zasiadły wzdłuż ścian na wypożyczonych z okazji 
zabawy krzesłach i wachlowały się zawzięcie. Panie
0 obfitszych kształtach pokraśniały, Katarzyny przeko­
nała się z ulgą, że nie była jedną z ni< szczęśnic, zmu­
szonych do wysiadywania pod opieką mam podczas 
dwu czy trzech tańców. Biedaczki starały się pokryć 
zmieszanie ożywioną rozmową.

Matki popierały dzielnie usiłowania cóiek. Gawę­
dziły, śmiały się, wybijały takt muzyki wachlarzem
1 darzyły uśmiechem wszystkich — nawet tańczące 
panienki. Słowem, zachowywały się tak, jakby los 
panienki siedzącej pod ścianą, lub jej matki, był naj­
bardziej pozazdroszczenia godny.

Ucieszyła się również, że zdołała zabezpieczyć sobie 
partnera, który miał jej towarzyszyć podczas przerwy. 
Trudno wyobrazić sobie coś przykrzejszego, jak pozo­
stać w tym v ypadku bez pary. W  ostatniej chwili 
przedstawionoby jej pana, który również zoatał bez 
towarzyszki: „Panie XYZ, czy mogę pana przedstawić 
pannie..." Wtedy biedak musiałby ją  poprosić do 
buf-tu. Ma d j rozumieć, że przygodny partner zda­
wałby sobie sprawę z tego, że została mu narzucona, 
ponieważ żaden tony pan nie uznał je j za dość pocią­
gającą by dzielić z nią najdłuższy i  najintymniejszy 
taniec wieczoru.

Nie mogła sobie przypomnieć, kto był autorem 
nieczytelnych inicjałów, skreślonych na larnede p n y
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nak eoś zrobić dla pańsktgo rodaka, ale tym­
czasem niech się pan skomunikuje z Komite­
tem Imigracyjnym. Być może, otrzymają aia 
niego żądaną gwarancję. Najdalej idąca zniż­
ka, do jakiej jesteśmy upoważnieni, wynosi 
250 funtów.

Komitetu nie musiałem długo szukać. Za­
dzwoniłem pod pierwsze żydowskie nazwisko 
z książki telefonicznej i otrzymałem od razu 
potrzebne informacje. A więc Komitet Imigra- 
cyjny znajduje się w Nairobi, ple jego „mini­
strem spraw zagranicznych", przebywającym 
w Mombozie jest p. Bek ( ! )  — pewien czeski 
Łyd, dyrektor wielkiej firmy handlowej. Pa­
nu Bekowi powierzono więc odpowiedzialną 
misję niesienia pomocy imigrantom żydows­
kim, przebywającym do Mombozy, która stała 
się ostatnio istną „wyspą łez". Komitetowi wy 
czerpały się już fundusze. Wielu Żydów w 
Kenii udzieliło już gwarancji bankowych za 
trzech 1 więcej przybyszów, dlatego też zda­
rzyło się już, że niejeden emigrant źle poin­
formowany o warunkach wjazdu do Kenii, mu 
siał po kilkudniowym postoju w Mombozie je 
chać dalej w poszukiwaniu portu, gdzie mógł 
by wysiąść.

I oto siedzę w biurze p. Beka. Rozmawia 
właśnie telefonicznie z Nairobi i jak się do­
myślam z urywanych "łów, chodzi tu o gwa­
rancję dia kilku osób, których statea już ju ­
tro odpływa. A więc prócz mego towarzysza 
podróży z Nowogródka jeszcze inni Żydzi, któ 
tych trzeba wyratować z „wyspy łez"!

Gdy opowiadam p. Bekowi o mojej sprawie, 
załamuje ręce i wykrzykuje z rozgoryczeniem.

—  Skąd mamy wziąć pieniądze? Każdy z 
nas złożył już po cztery i pięć gwarancyj. Nikt 
z zagranicy nie interesuje się naszą pracą! 
Mówi się o wielkich funduszach na cele kolo- 
nizacyjne, ale nikt nie pomyśli o tym, aby do­
pomóc naszemu komitetowi który wykonuje 
tymczasem najpilniejszą, konkretną robotę. Od 
konferencji eviańskiej Kenia zdobyła sobie 
sławę Kraju imigracyjnego, do którego można 
się jakoby łatwo dostać i dobrze urządzić. T o 
j  e s t  n i e s ł u s z n e .  Nieodpowiedzialne 
osoby roztrąbiły fałszywe informacje. Dzień 
w dzień zarzucany je-,tein listami, pełnymi roz 
paczliwych błagań, a nie jestem w satnie nic 
uczynić dia tych ludzi. Każdy statek przywozi 
kilku imigrantów i jesteśmy rzeczywiście zu­
pełnie bezsilni.

Mimo wszystko p. Bek zanotował sobie naz­
wisko mego petenta i obiecał jeszcze tego sa­
mego dr a odwiedzić go na okręcie i zoriento­

wać się, co mógłby dla niego uczynić. Tym­
czasem jednak musiał zająć się pięciu Żyda­
mi przybyłymi statkiem „Adolf Werraann".

Po długich staraniach udało ml się pod wie­
czór otrzymać zezwolenie na zwiedzenie nie­
mieckiego statku, aby móc się zobaczyć z ży-
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dowskhni emigrantami. Zasiaiem ich z roz­
promienionymi twarzami, gdyż przed chwilą 
otrzymali oni zawiadomienie, że udało się u- 
dało się uzyskać żądane gwarancje i zaraz bę­
dą mogli wysiąść ze statku jako wolni ludzie. 
Promieniejący wyraz twarzy znikł jednak, gdy 
zaczęli mi opowiadać o swych przejściach w 
Niemczech, a głównie o tragicznym wypadku, 
jaki zdarzył się na statku.

Z Niemiec wyjechało 'ch sześciu Żydów, ale 
dwa dni przed przybyciem do Mombozy jeden 
z nich dostał nagle ataku sercowego i umarł. 
Był to niejaki p. Fischauer, adwokat z Wrocła 
wia. Wobec wielkiego upału, nie można było 
dowieźć zwłok do Mombozy i spuszczono je do 
morza.

W obrzędzie pogrzebowym, —  opowiadają 
mi dalej emigranci — wziął udział kapitan o- 
krętu, cała załoga i prawie wszyscy pasażero­
wie niemieccy, którzy wcale nie zwracali u-
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wagi na podburzania ze strony Gauleiter. Or­
kiestra grała „Eroikę" i jeden z marynarzy 
jakimś tajemniczym manewrem opuścił nagle 
do połowy masztu chorągiew ze swastyką, co 
wprowadziło już Gauleitera w istną wściekłość. 
Pastor amerykański, który zaalazł się na okrę­
cie, wygłosił mowę żałobną i odważył się wspo 
mnieć nawet o prześladowaniach Żydów w 
Niemczech.

Na moje zapytanie, Jak zachowywali się w 
ogóle w drodze pasażerowie niemieccy, wszy­
scy emigranci jednogłośnie odpowiedzieli|:

—  Nadzwyczajnie! Każdy z osobna szukał 
tylko odpowiedniego momentu, aby niepostrze 
żony przez innych mógł nam wjccazić swe 
współczucie.

Miałem nawet O K a zję  sam zaobserwować kil 
ka takich scen. Gdy emigranci zaczęli opusz­
czać statek, coraz to inny z pasażerów niemiec 
nieb pochodził do nich, niemal ze łzami w o- 
czach żegnał, życząc wiele szczęścia. A w o- 
czach tych Żydów stanęły łzy radości, gdy ze­
szli ze schodków statku na ziemię. Nawzajem 
obejmowali się i piskali ze szczęścia.

Nazajutrz w podobnym radosnym nastroju 
sprowadzałem ze schodków okrętowych p. Ep- 
szteina z Nowogródka. Gmina żydów Wschod­
nich w Naironi złożyła dla niego żądaną sumę 
pieniężną, ale p. Bek, który przeprowadzał K o­
nieczne formalności i przez kilka dni zanied­
bał pracy w swym przedsiębiorswtie, oznajmia 
jąc mi radosną nowinę, dodał:

— Bardzo proszę, aby pan nie wspomina* 
mego imienia i stwarzał złudzeń co do mo­
żliwości emigracyjnych do Kenii. Jesteśmy już 
zmęczeni, wyczerpani i pozbawieni środków 
materialnych. Nie jesteśmy więcej w stanie ni­
komu dopomóc. I jeśli nie otrzymany natych­
miast pomocy ze strony instytucyj społecz­
nych, będziemy w końcu musieli zaucać sobie 
uszy na krzyk rozpaczy, jaki dochodzi do nas 
z każdego przybywającego statku.

Uchodźcy w Holandii
A-noteidaim, 11. 3 ŻAT. Honorowy oókrfctanz 

żydowskiego komitetu pomocy uch- Licom 
proi. D Cohen poinfomował korespondenta 
ŻŚ.T-nej, że w Holandii przebywa obecnie
24.000 uchodźców żydowskich z Niemiec. W  
czterech obozach dla uchodźców, przybyłych 
legalnie do Holandii, oraz w trzech dla uchodź­
ców, Którzy nielegalnie przekroczyli granicę, 
przebywa ogółem 1626 uchodźców, w ochron­
kach znalazło schronienie 1500 dzieci uchodź-
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ców. W  czasie między 28 grudnia a 28 lutego 
wyemigrowało za granicę 55 uchodźców z obo­
zów, Zaś 51 osób opuściło obozy i znalazło 
schronienie u rodz.n prywatnych. W końcu 
stycznia żydowski komitet pomocy ucnódźconi 
miał na swym utrzymaniu 1645 uchodźców. W 
latach 1933— 1938 komitet wydatkował na róż­
ne cele, związane ze sprawami uchodźców,
2.800.000 guldenów. Obecnie komitet wydaje
37.000 guldenów tygodniowo na utrzymanie 
uchodźców pozaobozowych oraz 15.000 guld. 
na uchodźców w obozach.

i,-merze dziesiątym. Kiedy się zgłosił, była mile zdzi­
wiona okazało się bowiem, że był znacznie starszy od 
poprzednich partnerów. Zawyrokowała, źe musiał mieć 
oonajmuicj dwadzieścia pięć lat. Obrzuciła zybkiim 
spojrzeniem jego czer itwą. dobroduszną twarz, gładko 
wygoloną za wyjątkiem lnianych bokobrodów o meta­
licznym połysku. Tańczył zupełnie dobrze i nie roz­
mawia! wcale podczas tańca. Wyraziła mu za to wdzię- 
znośc pod koniec walca.

— Dotychczas wszyscy partnerzy rozmawiali ze mną 
'ustawicznie podczas tańca. Nie mogę panu wyrazić, jak 
mi miło, że wreszcie znalazłam kogoś kto tego nie 
czyni.

— Czuję się dumny ! zaszczycony, —  odparł żarto- 
>liwle i skłonił się z udaną powagą, czym zaskarbił 

sobie od razu sympatię Katarzyny. —  Cieszę się, że 
pani jest ze mnie zadowolona. Czy zechce pani wysta­
wić mnie znów na próbę?

—  To ma znaczyć, —  spytała Katarzyna, dziwiąc 
się własnej odwadze, —  że chcałby pan jeszcze raz ze 
mną zatańczyć?

—  Jeszcze i jeszcze — ad infinitum! Pani pozwoli!
—  Ujął zdecydowanym ruchem karnecik, przewieszony 
przez jej rękę, wykreślił inicjał czterech następnych 
tancerzy i  zastąpił je wflJśnymi.

—  Ależ... — szepnęła, rzucając spłoszone spojrze­
nie na mamu ilę, która rozprawiała żywo z sąsiadką, 
jnimo pozorów Katarzyna była pewna, że oka matki 
hie uszedł żaden szczegół tej sceny.

—  Proszę bardzo, —  rzekł zwracając je j karnecik.
—  Zasługuję na wszelką naganę, ale jakże mogłem 
oprzeć się takiej zachęcie i pokusie? Gzy pani mi 
wy bacza?

Katarzyna zaśmiała się wesoło. Młodzi ludzie z któ­
rymi przedtem tańczyła, stali się zupełnie nieważni. 
Byli wprost śmieszni w porównaniu z tym dowcipnym 
Iwiatowcem, który mćwił zbyt śmiałe rzeczy w tak

uprzejmy sposób i który był, jak to mamusia mówiła, 
„obyty". A przy tym był właściwie naj zwyklejszym 
młodym człcwiekiem; zbyt rumiany, z skłonnością do 
tycia, z włosami tak jasnymi, że mimo obfitego poma­
do wania miały kolor jasno żółty. Ciekawiło ją kim był. 
Miała ochotę spytać o to. Kręte hterogJify na karneciku 
nie zdradzały niczego.

Goście schodzili teraz na dół do jadalni. Muzykanci 
odłożyli instrumenty i ocierali spocone twarze. Towa­
rzysz zaofiarował jej ramię.

Jadalnia natłoczuna była Krynolinami. Jak kwiaty 
ułożone w wielobarwny bukiet, rozsypywały się wokoło 
pieniste falbank muślinu, tafty i tiulu, zasłaniając 
zupełnie nogi panów od kolan w dół. Katarzy na modliła 
się w duchu, by muślin nie zmiął się w tłoku. Przy­
ciskała ramiona do boków, by przytrzymać obręcze 
krynoliny i szła w ślad za swym partnerem, który pro­
wadzał ją do wnęki przy oknie. Stała tam czerwona 
aksamitna kanapka, osłonięta częściowo od reszty 
pokoju podlugowatym pudłem w kształcie trumny, 

wypełnionym palmami i kizewaini hortensji.
—  Przypuszczam, że będzie nam tu wygodnie, — 

oświadczył. —  Czy mogę pani przynieść trochę lodów? 
Mozę kanapkę? Skiankę wina?

Za chwilę powrócił z tacka kanapek £ dwiema 
wysokimi szklankami szampana.

rom ra  przestróg matki, Kataizyna podziękowała 
za wino. Zaprotestował.

—  Musi się pani napić szampana. Jesteśmy prze­
cież na ń es< lu. Niech pani spojrzy w górę!

Podniosła wzrok.
Z sufitu, na srebrnym sznurze zwisał wielki dzwon, 

złożony z białych kwiatów: Róż. lilii i wrzosu.

(C. d. n.)

#!>

i

1



„NOWY DZIENNfK" nłedzieła 12 marca 1939 7

PRAGA-NOWY JORK
Przygotowania do wystawy nowojorskiej. — Jak się zapowiada ,Jtew 
York Worid(s Fair**, — światowe muzeum historii sztuki, — Groźba ataku 
powietrznego jako reklama. — Diorama pierwszej wystawy amerykań­
skiej w r, IJ89- „Królestwo Obuwia** Baty, — Plastyczna galeria wybit­

nych postaci historycznych,
(Od praskiego koresponden U „Nowego Dziennika")

PRAGA, 11 marca.
Są na dnie morza olbrzymie, czarodziej­

skie polipy, których ciało lśni się w wszyst 
kich kolorach tęczy, jakby wysadzane klej­
notami. Dziwotwory te, przyrośnięte do zie­
mi, poruszać się nie mogą, lecz niezliczonymi 
długimi ramionami swymi ściągają z wszyst­
kich stron żywność, której im potrzeba. Ta­
kim polipem gigantycznych rozmiarów bę­
dzie owa „New York World’s Fair", której 
otwarcie nastąpi 30 kwietnia, a która obec­
nie już zaczyna ściągać do siebie z wszystkich 
ośrodków kuli ziemskiej skarby kulturalne i 
artystyczne, by wytworzyć mozaikę świato­
wą, jakiej nigdy jeszcze nie oglądana 

Praga, która anaó przedsięwzięła eobie wy 
stąpić na tym wirtuozowskim koncercie kon­
tynentów z szczególną oaazaiosclą, by do 
wieść światu, że Czechosłowacja „jeszcze nie 
zginęła", żyje dziś już w pewnej gorączce wy 
stawowej. Prasa codziennie ogłasza długie 
sprawozdania o  gotującej się atrakcji, prze­
nosząc niejako publiczność do Nowego Jor­
ku; tymczasem zaś tłumy gromadzą się w 
Muzeum Przemysłu Artystycznego, by oglą­
dać tam wybór eksponatów, przeznaczonych 
dla pawilonu czesko • słowackiego.

Zanim powiem coś o tym pawilonie, łrtóry 
stanowić będzie istotnie niespodziankę, chciał 
bym podać kilka rysów charakterystycznych 
wystawy nowojorskiej jako całości.

których się spodziewa, nie doczeka się bom 
bardów ania„.

*  *  *
Bombardowanie wyrządziłoby szkody nie­

obliczalne. Pod hasłem „Jak najwięcej świat­
ła dla eksponatów!”  zarządzano, by budynki 
wystawowe skonstruowane były przeważnie 
ze szkła. I tak pawilon czesko-słowacki jest 
niejako jedną wielką latarnią magiczną, a 
szklarnie ściany jego stanowią witraże. Sko­
rzystano widocznie z doświadczeń poczynio­
nych na ostatniej wystawie paryskiej, gdzie 
Czecho-Słowacja pragnąc dać Jaknajobfitszy 
obraz swej produkcji, tak przepełniła swój 
pawilon, że ledwo się było można w nim obró 
cić,

Tym razem zredukowano liczbę ekspona 
tów a plan pawilonu, uwidoczniany w małyn

B IA ŁY TYD ZIEŃ
Tysiące okazyj w obiUsaco, ręczu-kach 

i tp. w firmie
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C e n y  r e w e l a c y jn i e  n .s k i e

Najcenniejszą I najbardziej przyciągającą 
częścią je j będzie bezsprzecznie zaimprowizo 
wane na parę miesięcy światowe muzeum ar­
cydzieł sztuki Paryski Louvre, U ffide flo  
renckie i londyńska Galeria Narodowa uży 
czyły tanu muzeum najsławniejszych swych 
dzieł, 1 to w takiej obfitości, że będzie to re­
konstrukcja historii sztuki niemal komplet­
na.

Nie mogę powstrzymać się od uwagi, że
dziwię się uprzejmości dyrekcji tych muzeów 
Wiaciomo, że nie ma niezawodnej istotnie ase 
kuracji przeciw zaginięciu przedmiotów tran­
sportowanych, zwłaszcza morzem. Można co 
najwyżej odzyskać pieniężną cenę arcydzieła 
które zaginęło wraz z okrętem, ale żadną mia 
rą płótna Rafaela lub Leonarda. Widocznie 
jednak Ameryce niczego odmówić nie można, 
Pokaże ona gościom wystawy swej sztukę 
włoską, holenderską, hiszpańską, francuską, 
niemiecką od okresu prymitywnego aż do po­
czątku 19 stulecia. Będą tam Fra Angelico i 
Boticelli, Michał Anioł i Tizian, Claude Lor- 
rain i Watteau, Velasquez i Murillo, Rubens i 
Van Dyck, Holbein i Diirer, Hogarth i Gains- 
borough.

Niektórzy sądzili, że operując atrakcjami 
tak poważnymi’ wystawa nowojorska nie z io  
ła może skutecznie obronić się przed konku­
rencją odbywającej się równocześnie drugiej 
wystawy amerykańskiej —  „San Francisco 
W orld’s Frir” . Bo San Francisco działać za­
mierza samymi sensacjami egzotycznymi, ze 
branymi z wybrzeży całego Oceanu Spokoj­
nego. Będą tam świątynie indyjskie, miasta 
japońskie i chińskie, główną atrakcją zaś ma 
ją  być filmy, w których się ujrzy wszystkie 
najpiękniejsze nogi kobiece świata, a przede 
wszystkim niezrównane nogi Miss Zoe Dell 
Lantis, „kobiety najczęściej fotografowa­
nej".

Pomysłowi aranżerowie wystawy nowojor 
pkiej, chcąc przeciwdziałać tak niebezpieczne 
mu współzawodnictwu reklamą w stylu ame­
rykańskim, kazali rozpuścić pogłoskę, że po­
dobnie jak Londyn, i N owy Jork narażony 
lest na atak powietrzny: kto wie, czy wspa/- 
|i«.ła. ta wystawa, wraz z  30 milionami gości

modelu, okazuje doskonałą dyspozycję. Wszy 
stko kąpie się w świetle i w harmonijnych, ja  
siiych, jakby wiosennych barwach.

Główny nacisk położono na to, by ekspona 
tom wszelkich gałęzi nadać charakter artys 
tyczny i tym sposobem udokumentować roz­
wój kultury i wytwórczości czesko - słowac­
kiej. Nie wystawia się masywnych maszyn 
ani nudnych tablic statystycznych, których 
nikt nie czyta, jeno barwne panoramy, ilustru 
jące, jak wytwory czeskie zdobywają sobie 
cały świat.

I tak fabryka guzików Waldesa wystawia 
szereg zabawnych obrazków egzotycznych 
wykonanych w technice aplikacji sukiennych 
i wełnianych. Widzimy tam murzynów, bedu 
inów, chińczyków a nawet hotentotów, któ­
rzy wszyscy sprzedają ziomkom swym guzicz 
ki i spinki Waldesa.

W  pawilonie czesko - słowackim wystawie 
na jest wielka, wysoce artystyczna diorama 
odtwarzająca otwarcie pierwszej wystawy 
amerykańskiej w roku 1789 przez Washing­
tona, na tle ówczesnego Nowego Jorku. Obec 
na wystawa jest jubileuszowa, bo minęło od 
tego czasu 150 lat.

Wspaniałą artystyczną oziobą  pawilonu 
jest wielki gobelin lniany, wyobrażający wieś 
niaczki czeskie, zajęte ogrodnictwem. Kompo

zycja stylizowana według wzoru Botticellego 
ale nowoczesna i o wdzięku słowiańskim.

Najbardziej wpadnie w oko wystawa fabry 
ki obuwia Baty. Będzie ona z pewnością na­
leżała do atrakcji nie tylko pawilonu czesko - 
słowackiego, ale całej wystawy nowojorskiej 
bo wątpię, czy jakakolwiek inna firma świa 
towa zdobyła się na podobny wysiłek. Jest 
to gloryfikacja tej olbrzymiej wytwórni obu 
wia w stylu monumentalnym i pełna dow­
cipnych pomysłów. Wykonana jest w formie 
olbrzymich witraży, otaczających prawie całe 
pierwsze piętro pawilonu.

Wskrzesza tedy ten cykl obrazów całą hi­
storię rodziny Batów, którzy od roku 1580 
wyrabiali buty. Widzimy zmienne form y obu 
wia, które następujące po sobie pokolenia 
szewców - patrycjuszów szyły ręką, aż To­
masz Bata, ojciec obecnego szefa firmy, wy 
nalazł maszynę do szycia butów.

Plastycznie przedstawione są sposoby, dzię 
ki którym Jan Bata przeprowadzić zdołał pro 
dukowanle obuwia bez przerwy, co umożliwia 
mu wykańczać 180.000 par butów dziennie i 
przetwarzać rocznie 5 miliardów skór zwie­
rzęcych.

Widzimy samego szefa jak objeżdżając ku 
ę ziemską, odkrywa, że jeszcze bilion ludzi 

nie używa wcale obuwia. Trzeba tę część ludz 
tości zapoznać s tym wynalazkiem. Sprze­

dawcy Baty otwierają sklepy w najodleglej 
szych punktach świata. Wszędzie pracownicy 
jego mają biblioteki, sale rekreacyjne, a co 
najważniejsze —  udział w syakach fhm y.

Tak wygląda Schos - Empire Baty.
Nie poprzestał jednak Bata na uświetnieniu 

Własnej firmy. Wcielił do wystawy swej cały 
szereg pierwszorzędnych wytworów czesko - 
słowackiego przemysłu artystycznego. Deko 
rują one wystawę jego, ale równocześnie da­
ją  obraz dzisiejszego poziomu sztuki czeskiej 
Przepyszne są np. intaraje z drzewa: Wielkie 
stylizowane barwne ohrazy, przedstawiające 
pory roku.

Oryginalną i uwagi godną jest galeria naj 
wybitniejszych postaci historii czeskiej. Są 
to figuryny z twardego wosku Twarze są 
polichromicznie zabarwione, postacie zaś u- 
kostiumowane prawdziwymi materiałami, i to 
ściśle w stylu swej epokL 

W  ten sposób stają przed oczyma widza 
jakby żywi: pierwszy książę czeski Przemyśl 
Oracz w sukmanie, Libusza w białej szacie, 
Swatopluk w płaszczu brokatowym, naśladu 
jącym brokaty znalezione w grobach królów 
czeskich; św. Wacław i Karol IV, a potem 
Żiźka w polskim stroju szlacheckim, Kome- 
niusz, wielka poetka Bożena Niemcowa, a  
wreszcie Dvorzak z batutą w ręku

Rzecz dziwna: brak w tej galerii Husa i 
—  Masaryka.

Stwosz.

Uznanie dla żydów w Belgii
Bruksela, 11. 3. ŻAT. Przewódca socjalistów 

Herman Vos zamieszcza w organie socjalistów 
flamandzkich „Foroouit" artykuł, w którym 
daje wyraz uznaniu zasług żydowskich dla Bel­
gii. Vos polemizuje z antysemityzmem flaman­
dzkim, podkreślając ogrom zasług imigrantów 
żydowskich dla życia gospodarczego Belgii. 
Jest faktem niezaprzeczonym, pisze Yos, że 
dzięki Żydom Antwerpia stała się ośrodkiem 
międzynarodowego przemysłu i handlu dia­
mentami. Dzięki Żydom Bruksela stała się po­
ważnym centrum przemysłu galanterii skórza­
nej i konfekcyjnej. Imigranci żydowscy przy­
czynili się także w dużym stopnia do rozwoju 
szeregu innych gałęzi gospodarczym. W uwa­
gach końcowych Vos podkreśla konieczność 
dostosowania się cudzoziemców do ustawo­

dawstwa społecznego w Belgii. Zmniejszenie 
bezrobocia powinno być naczelnym zadaniem 
polityki społecznej.

Opozycja przeciw rządowi 
huri-JPaszy

Jerozolima, 11. 3. ŻAT. „Hacofe" donos! s 
Bagdadu o wzmożonej ostatnio opozycji w Ira­
ku przeciwko rzędowi generała Nuri-paszy es- 
Baida. Opozycja uprawia obecnie bardzo gwał­
towną kampanię przeciwko Nuri-paszy, głów­
nie z powodu rozwiązania parlamentu Akcja 
opozycji miała być bezpośrednią przyczyną 
spiesznego wyjazdu Nuri-paszy z Londynu, 
gdzie wraz ze swym ministrem spraw zagrani­
cznych Suweidi-beyem reprezentował rząd 
Iraku na konferencji palestyńskiej. Nuri-pasza 
powrócił do Bagdadu drogą lotniczą.
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Niedziela, 12 marca
STACJE KRAJOWE

KRAKOM^ . 7.15 Plośń „A v e  M arla" 7.29 M uzyka poranua 
w wyk ork. rozgl. katow lckloj pod dyr. J. Leszczyńskie­
g o ; 9 Dzlouylk poranny; S.15 A u d ycja  dla u s l; 8.15 K oro­
nacja Ojca św iętego PInsa X II . Transm isja z Bazyliki iw. 
P iotra w R zym ie; 13 W yjątk i z Pism Józefa  Piłsudskiego;
11.95 .Anitnra, t sztuka": W idowiska pusyjno — w oprać 
dr zad. Sew eryna; 13.15 M uzyka obiadowa. W ykonaw cy: 
Orkiestra pod jdyr. Adama Hermana, krakowska czwórka 
pod kler. W1 G)rmlckIego, duet fortepianow y: Małgorzata 
Rndowna 1 Alfripd M uller; 14.49 Dobra książka: Fragment 
t  powieści ..P ow ódź" Z. Kossak-Szczueklej — czyta Julia 
Rom owtcz; 11.55 K oncert kwartetu Scbramm la w składzie 
Czesław M oszyński (I skrz.) M loczysław Głuch (II. skrz-1. 
Edwaro W iniarczyk (gitara), Stefan Bossowskl (akord.):
15.29 Gawęda o  poecie w iejskim  Ferd. Kurasiu w oprać. 
Leszka K arm ow sklego; 15.39 Gra zespół Feliksa Kow al­
czyka; 15.59 Reportaż aktualny; 19 ,,Znaczenie C. O. F ‘ u 
dla rolnictw a" pogadankę w ygi. Jerzy Poniklewskl; 15.15 
,,D laczego dzieci i le  sie nczą" pogad. w ygł. M aria Uklej- 
ska; 11.39 Reelt. fortepianow y W andy P iaseck iej; 17 „Z ło ­
te  y n z ik i"  nowela Stan. Strum ph-W ojtkłew lcza; 17,20 
Podwleezorek p r z y  m ikrofonie. W ykonaw cy: Mafa Ork. 
P. R  pod dyr. Zdzlafiawa Górzyńskiego, M arla Bielicka 
(sopr.) A da Owldzka (piosenki), Lndwlk Chołoniewski (te­
nor), Teodor Górski (thdnla), Czwórka Radiowa 1 Łapiński 
(hnm or); w przerwie «Ł. 18.29 Chwila Blnra Studiów;
19.39 K oncert w ieczorny w wyk. P iotra Kruszewskiego 
(baa), Emil. Flllpow sklogp (skrz.), Jerzego Gaczka (fort.;; 
2949 Lokalne wiadom ości sportowe; 29.15 AUuyc. inform a­
cy jn e : W iadom ości sportowe ze wszystkich rozgłośni pol- 
sfcleh, przegląd polityczny, Dziennik wieczorny, W ladom. 
meteoroi., Tygodnik dźwiękowy l Nasz program  na Jntro;
91.29 „K a le jd osk op ". W yk.: orkiostra salon. Rozgl. poznań­
skiej pod dyr. Eng. Raabego. M ieczysław Fronk (tenor), 
Linus Gelsler (waltornla), Eug, Raabe 1 A rtnr K opernlok 
(dnet skrzypu.), przy fortop. M. M auer; 21.59 „Śląska Po­
zytyw ka" w oprać. Zblgn. LIpczyttsklego 1 Jerzego Topy;
22.29 d. e. koneertn pt.: „K a le jd osk op ". 22.45 Transm isja 
z Berlina fragm entów meczn lekkatletycznego z odziałem 
polskich zawodników; 23—23.95 Ostatnio wladom. dziennika 
wieczornego, komunikat meteor.

W AR SZAW A. 7.29 Hym uy Jacka Różyckiego w wyk. 
Chóru P. R -; 7.39—13.15 p. K raków ; 14.49 „W szystkiego 
po trochu ": 15 A udycja  dla wsi; 15.39—17 Recital fortep. 
W andy P iaseckiej; 17—19.29 p. K raków ; 19.29 „Sw latla 
W iecznego M iasta" — reportaż z Rzym u; 19.39 Utwory 
Paganiniego w wykonaniu słynnych wlrtnozów; 29.15—23.95 
p. K raków ; 23.95—12.15 W iadom ości z Polski w Jea. ang.

KATOW ICE. 5.25 Program  na dziś; 5.39 K oncert po­
ranny; 14.49 „C o  słychać na Sląskn".

ŁÓDŹ 11.95 Pogadanka dla dzieci; 14.49 Rezerwa mnzyez. 
na; 19.39 Utwory akrzypcowe w wyk. Zb. G órzyńsklogo; 
29 Felieton.

LWÓW. 13 95 Pogadanka; 14.49 Trocbe pleśni, trochę 
słowa; 15 Lwowska W arta — audycja słowno-muzyczna
19.39 Program  na jn tro ; 19.35 Muzyka lekka

STACJE ZAG RAN ICZNE 
JEROZOLIM A, (449.1) 12.31 Sygnał czasu, dziennik po. 

Indnlowy (po hebrajsku); 12.49 Program  arabski; 13.29 
Dziennik pcludn. (pa angielsku); 13.39 Sygnał czasn koniec 
prugramn południowego; 15 Sygnał czasn, komunikaty, 
kącik m łodzieży hebr. — słuchowisko dla m łodzieży w o- 
pracowanla Aehnwy M orgenstern: 16.15—18.39 Program  a- 
rsbski: 18.3C P iogram  hebrajski; T ygodniow y przegląd 
sportowy Sz. A rzlego; 18.49 P łyty ; 18.45 Kom unikat meteo­
rologiczny, dzlen. w ieczorny, giełda owoców cytrusow ych 
(po hebrajskn); 19 „ Z  dziejów  P alestyny", pogadanka ar­
cheologiczna prof. U. H. A . L. Sukiennika; 19.29 Rapsodia 
palostyńska W ahla, w wykonanln septetu studia; 19.49 Nto- 
■nane utwory mnzyczne Vordlego, w wykonanin zespołu 
Itndia; 29.95 Koncert utworów Jana Stranssa (p ły ty ); 
2945 Kom. meteor, dziennik wlecz, (po angielsku); 29.39 
Tygodn. przegl. sportowy G. H. W llllam sa; 29.49 P ły ty ; 
19.57 Giełda owoców cytrus, (po angielsku); 21 Koniec 
programu.

*  *  *
1S BRNO: Teatr wyobraźni. LONDYN REG.: Koncert ork. 

detej. OSLO: K oncert rozryw kow y. BUDAPESZT: 18.15 
Muzyka cygańska. LA H TI 18.45 Rapsodia. T A LLIN : 
18.05 Poezja 1 muzyka 

19 DROITW ICH: Muzyka kameralna. FLO RENCJA: Molo. 
dle operetkowe. RADIO R O M AN IA : K oncert. BERO- 
MuNSTER. Pleśni chóralne 1 muzyka. DROITW ICH : 
19.59 „Jan Strauss ' — audycja m uzyczna; L A H T I: 19.19 
W ieczór muzyczny. LONDYN REG.: 19.35 Muzyka ka­
meralna. P A R lS  PTT.: 19.39 Koncert orkiestrowy.

29 BRUKSELA FI. AM .: Muzyka kameralna H ILV ER - 
SUM I: Muzyka rozrywkowa. W IEŻA E IF F L A : Koncert 
solistów. PARIS PTT.: 29.39 Recital w iolonczelowy. 
RADIO P A RIS: Koncert mnzykl lekkiej.

21 BRUKSELA FLAM .: W ieczór rozrywkowy. L ILL E : 
Koncert orkiestrowy. M EDIOLAN: K oncert kameral­
ny. P R AG A : Sym fonia fantastyczna — Berlloza. R A ­
DIO P A R IS : Koncert sym foniczny. RENNES: Koncert 
orkiestrowy. R Y G A : 21.15 Muzyka taneczna. RADIO 
ROM ANIA: 21.15 Muzyka rumuńska. R Y G A : 21.15 Mn- 
zykn tancizna. SOTTENS: 21.15 „O to llo " operetka Ver- 
dlcgo.

22 BR A Tl SŁ A W A : Muzyka eygauska. H ILYERSUM  Ł :
SI nr} l». lekka. KOW NO: M nzyka taneczna. LONDYN 
RUG : Koncert wieczorny. M EDIOLAN: K oncert orkie­
strowy. P R A G A : 22.33 M nzyka taneczna.

92 BUDAPESZT: M nzyka taneczna. D RO ITW IC H : Mn­
i j ! .  lekka. P A RIS P TT.: Teatr wyobraźni. TULUZA: 
*5.45 Melodie rorry  wirowe. W IEŻ V E IF F L A : 23.45 P łyty.

A  A  „.W Y K LU C ZO N E!... gk A
Wszystkie Gospodynie A M k  J B y  

używają tylko proszków

a m i i p o t A
Sprawa masowego

Weidmanna

na

(s) W  piątek 10 marca stanął przed sądem 
przysięgłych w Wersalu osławiony morderca 
Eugeniusz Weidinann, oraz jego wspólnicy: 
Roger Million, L lette Tricot i Jean Blanc.

Czas trwania procesu przewidziany jest na 
trzy tygodnie. Opinia publiczna interesuje się 
żywo każdą fazą procesu. Histeryczne panie, 
zakupują „pamiątki". Wszystko co w  willi 
Weidmanna nie było przymocowane, nawet 
klamki i zamki od drzwi, znalazły nabywców, 
w ‘ród snobistycznych zbieraczy.

Ograniczamy się do podania krótkiej 
KARIERY ZBRODNICZEJ WEIDMANNA,

który bez wątpienia zostanie skazany 
śmierć.

Weidmann urodził się w  roku 1908 we 
Frankfurcie, jako syn szanowanych rodziców 
W  młodych latach wywędrował do Kanady, 
gdzie został skazany za kradzież na rok więzie 
nia. W  r. 1932 powrócił do Frankfurtu i tam 
został skazany na pięć lat więzienia, za udział 
we włamaniu do wielkiej wędlińiarni i upro­
wadzenie syna właściciela. W  więzieniu po­
znał Milliona i Blanca, skazanych za szmuglo- 
wanie dewiz. Po zwolnieniu z więzienia, za 
fałszywym paszportem, wyjechał Weidmann 
do Paryża, gdzie umówił się ze swoimi towa­
rzyszami więziennymi.

W  Paryżu wynajął małą podmiejską willę, 
La Voulzie‘ rzekomo w celu prowadzenia fam 

salonu kosmetycznego. Pieniądze na wynaję­
cie willi oferował Blanc, a wspólna przyjaciół 
ka Milliona i Blanca, Colette Tricot, podjęła 
się prowadzenia gospodarstwa.

Pierwszą ofiarą padła tancerka amerykań­
ska

JEAN DE KOYEN,

która przybyła do Paryża na wystawę świato­
wą. Zwłoki ofiary mordercy zakopali pod scho­
dami. Oprócz gotówki zrabowali jej jeszcze 
czeki podróżne, które Tricot zrealizowała w 
banku.

Drugą ofiarą był
SZOFER COUFFY, 

którego Weidmann zastrzelił pod Orleanem, i 
po zrabowaniu mu gotówki, trupa poozstawił 
przy drodze.

Trzecia ofiara, to Alzatka
JOANNA KELLER, 

którą pod pozorem udzielenia jej posady —  
zwabił do Paryża, zamordował, a zwłoki ukrył 
w  piwnicy swojej willi.

Czwarta ofiara
ROGER LEBLOND

został pono, wedle twierdzenia Weidmanna, 
zabity przez Milliona.

Ostatnie dwie ofiary zgładził już sam W eid­
mann bez pomocy swoich wspólników.

Pewnego dnia przypomniał sobie Weidmann 
swojego znajomego z więzienia, niejakiego 
Frommera, który żył jako emigrant w Paryżu. 
Zaprosił go na week-end do swojej willi, —  
skąd Frommer już więcej nie wrócił. Strzał w 
kark położył kres jego życiu.

Ostatnią ofiarą był
KIEROWNIK AJENCJI LEFOBRE 

Przypadkiem odkryto zwłoki Lefobra i to na­
prowadziło władze policyjne na ślady Weid­
manna. Skutego kajdanami przewieziono do 
Wersalu, a kiedy rozpoczął swoje zeznania —  
tę serię okrutnych, krwawych morderstw, za­
drżała z oburzenia nie tylko opinia Francji —

 1  A  ’  *ale całego świata.

INFORMATOR PRAWNICZY
I- _ — ------------- „ m  i f l — iŁ iM ll

„W , z DĄBROWY" 1) Chodzi Pani o wyjaśnie­
nie, czy zamieszkałemu w Niemczech bratu Pani, 
który spełnił swój obowiązek wojskowy wobec 
Państwa Polskiego, przyjeżdżał często do Polski 
i utrzymywał kontakt ze swą rodziną, udzielając 
jej pomocy — grozi utrata obywatelstwa polskiego 
Otóż w ustawie o pozbaweniu obywatelstwa pol­
skiego nie ma żadnych podstaw w kierunku pozba 
wienia brata Pani tego obywatelstwa. Utrata oby 
watelstwa bowiem może być spowodowana wedle 
tej ustawy tylko nieprzerwanym 5-letnim pobytem 
za granicą, oraz zerwaniem łączności z państwo­
wością polską. W wypadku brata Pani — naszym 
zdaniem —■ nie zachodzi żaden z tych dwóch wa­
runków, uzasadniających pozbawienie obywatelst­
wa polskiego. Gdyby jednak mimo tego brat Pani 
został pozbawiony obywatelstwa byłoby to sprze­
czne z przepisami ustawy i w takim wypadku radzi 
libyśmy wnieść skargę do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, 2) Może zwróci się Pahi w 
tej sprawie do Żydowskiej Rady Gospodarczej w 
Krakowie, ul. Sarego 5.

P. GĄUTNER: Pewno, że to nie jeset zupełnie 
w porządku. Co do sposobu wyjścia z tej sytuacji 
powinien Pan zasięgnąć porady fachowca buchal-

^.SZCZERY PRZYJACIEL" 1) Musi P a n  w tym 
celu rozdzielić te wydatki na dwa lata. Część po 
trąci Pan za rok 1938, a nadwyżkę za rok bieżący. 
2) Bliższych wyjaśnień te względów zasadniczych 
udzielić Panu nie możemy.

„BAALAT BAJIT YVY-DAJARA“  Pyta Pani, czy

JAKA BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 12 bm.: 

Pogoda chmurna z drobnym śniegiem w dzielni­
cach wschodnich i południowych, a z rozpogodze­
niami na pozostałym obszarze. Po nocnych przy­
mrozkach, w ciągu dnia temperatura nieco powy­
żej zera. Słabe winlry z kierunków północnych.

jako właścicielka realności, może Pani żądać roz­
wiązania umowy najmu odnośnie do mieszkania 
bzy pokojowego, zajętego przez lokatora, który 
podnajmuje 2 pokoje innej osobie — a będącego 
koniecznym dla Pand samej. Otóż wyjaśniamy 
przede wszystkim, że mieszkanie to. jako znajdują 
ce się w starym domu, a przebudowane z innego 
— większego __ jeszcze w roku 1933, podlega na­
dal ochoronie lokatorów. Wobec tego odstąpienie 
od umowy najmu, może nastąpić w pierwszym 
rzędzie na podstawie jednej z przyczyn, wymienio 
nych przykładowo w art. 11 ustawy o ochronie lo­
katorów. Art. 11 ust. o ochronie lokatorów nie 
wymienia jednak takich przyczyn, jakie zachodzą 
u Pand, chyba że lokator Pani podnająl ęwe dwa 
pokoje swemu sublokatorowi za wynagrodzeniem 
nadmiernie wysokim w stosunku do czynszu, jaki 
sam płaci (art. 11 ust. 2 lit. d.) Jednakie nstawa, 
a także orzecznictwo sądowe dopuszcza tutaj rów­
nież inne przyczyny wypowiedzenia tak, że w wy 
padku Pani zachodzi jakaś możliwość w tym kie­
runku. Powołujemy się w tym związku m. ̂ 3U, xn* na
orzeczenie Sądu Najwyższego z 15 1. 1926 Nr I. C.
58025, które brzmi: ..Własna potrzeba wynajmują 
oego może być uznana za ważną przyczynę wypo 
wiedzenia najmu, o ile lokal nie jest niezbędnie 
potrzebny lokatorom".

„PODUPADŁY KUPIEC-C2YTELNIK" O infor­
macje w tych sprawach prosimy zwrócić się do 
Izby Przemysłowo Handlowej w Krakowie, ul. 
Długa 1, oraz do Syd. Rady Gospodarczej w Kra­
kowie, ul, Sarego 5.

„NAJSTARSZY ABONENT" 1) Skoro Sąd odmó 
wił wszczęcia postępowania upadłościowego, mo­
że Pan, jako likwidator spółki sprzedać tę nieru­
chomość przez publiczną licytację, lub też z wolnej 
rękł, jednakże w tym ostatnim wypadku tylko z 
mocy uchwały spólni-ków i po cenie nie niższej, 
od uchwalonej przez spólników. Sprawę tę nortrni 
je art. 271 kodeksu handlowego. 2) Wynagrodzenie 
likwidatora, wybranego przez zgromadzenie spól 
rbków', ustala to zgromadzenie. 3) Podziału dokona 
Pan. względnie Sąd.
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R Z E M I E Ś L N I K  A  P O D A T K I
WYJAZDY RODZINNE i INDYWIDUALNE DO

ARGENTYNY, BRAZYLII, WENEZUELI, SAN DOMINGO, BOLIWII
i innych krajów Ameryki i Afryki załatwia najtaniej i najszybciej

A R Q O  i  Warszawa, Wierzbowa 6 i Oddziały

Wśród rzemieślników znacznie bardziej, jak 
wśród kupców odczuwać się daje słaba znajomość 
przepisów prawnych, dotyczących problemów po­
datkowych rzemieślnika, co przyczynia się nie­
jednokrotnie do pokrzywdzenia rzemieślnika. Dzi­
siejszy nasiz artykuł poświęcamy omówieniu tych 
właśnie problemów podatkowych, dotyczących 
rzemieślnika w odniesieniu do świadectw prze­
mysłowych, podatku obrotowego, dochodowego i 
lokatorskiego.
Kiedy rzemieślnik może rozpocząć 
rzemiosło?

Do prowadzenia rzemiosła potrzebna Jest karta 
rzemieślnicza. Karlę rzemicślidc^ą .zemieślnik 
może uzyskać: 1) albo na skutek podania, zaopa­
trzonego odpowiednimi dokumentami, m. in. 
stwierdzającego złożenie egzaminu czeladniczego, 
2) albo taż — w drodze dyspenzy, jeżeli kandydat 
nie złożył egzaminu, lecz w inny sposób, wystar­
czający dla władzy przemysłowej, wykazał swe 
uzdolnienie zawodowe no samodzielnego prowa­
dzenia rzemiosła. Rzemieślnik może zacząć prowa­
dzanie warsztatu po zgłoszeniu do właściwej wła­
dzy przemysłowej o rozpoczęciu rzemiosła.

Odkąd rzemieślnik podlega 
obowiązkowi podatkowemu?

Już z tą chwilą, gdy rzemieślnik z g ło s i ł  o  roz­
poczęciu rzemiosła, podilega on — w zakresie po­
datku obrotowego i innych — obowiązkowi po­
datkowemu, choćby nawet wtedy, gdy nie posiada 
on jeszcze wszystkich uprawnień rzemieślniczych, 
Dzisiejsza (nowa) usuwa o podatku obrotowym 
wyraźnie przewiduje w art. 1. ust. 2., że „obowią­
zek podatkowy istnieje niezależnie od tego, czy 
wykonywanie świadczeń, objętych ust. 1, odbywa 
się z zachowaniem waru nitów, prawem przypi­
sanych". Ten więc rzemieślnik, który nie ma je 
szcze n. p. karty rizemieśln ozej, lub który nie 

. zgłosił do władzy przemysłowej rozpoczęcia rze­
miosła, powinien zgłosić mimo tego o prowadzeniu 
rzemiosła Urzędowi Saarbowemu, gdyż odtąd pod­
lega on obowiązkowi podatkowemu. Tak samo 
obowiązkowi temu podlega ten rzemieślnik, Który 
wprawdzie posiada odpowiednie uprawnienia, ale 
nie ma jeszcze wszystkich potrzebnych dokumen­
tów. Ślusarz, prowadzący ślusarnię, czy krawiec, 
mający zakład krawiecki, — bez uprawnień prze­
mysłowych, względnie przy braku pewnych u- 
pr awnie i, — ma mimo tego obowiązki w zakre­
sie podatku obrotowego,

Kategorta patentu rzemieślnika 
a ilość robotników

Rok 1639 jest ostatnim rokiem istnienia paten­
tów. W roku bieżącym więc rzemieślnicy, podobnie 
jak i irni płatnicy, podlegają jeszcze obowiązko­
wi wykupna patentów. Rzemieślnik winien po­
siadać patent kategorii przemysłowej (a nie han­
dlowej). Wysokość kategorii świadectwa prze­
mysłowego rzemieślnika zależeć będzie od ilości 
pracowników warsztatu ż»raz od ewent. stosowa­
nia silników mechanicznych. Najczęściej spotyka 
się warsztaty rzemieślnicze VIII. kategorii prze­
mysłowej, lub — có prawda rzadziej już — VII. kat. 
przemysłowej. Do ósme] kategorii przemysłowej 
należą według ustawy o państw, pod. przem. te 
pracownie rzemieślnicze, które zatrudniają przy 
pracy ręcznej, jak i przy stosowaniu silników me­
chanicznych od 1 do 4 robotników, wliczając w 
lę liczbę już właściciela i członków rodziny za­
trudnionych w pracowni. Do kategorii siódmej 
zaś — wedle ustawy, przy uwzględnieniu okól­
nika o ulgach — należą te warsztaty, które za­
trudniają robotników przy pracy ręcznej ponad 4 
do 12, a przy stosowaniu silników mechanicznych 
pon ad 4 do 10.
Kiedy zalicza się właściciela 
I członków rodziny do robotników?

Przy zaliczeniu warsztatu rzemieślniczego do 
Odpowiedniej kategorii bierze się pod uwagę wła­
ściciela warsztatu i członków jego rodziny tylko 
w odniesieniu do warsztatów ósmej kategorii prze­
mysłowej. Natomiast przy wyższych kategoriach 
przemysłowych (a więc także przy dość często 
spotykanej siódmej kategorii) do ilości i abotników 
nie zalicza się właściciela warsztatu i członków 
hę* rodziny. Jeśli za tym nakład rzemieślniczy

skutkiem tego nie mógłby być zaliczony ani do 
VIIL kat,, ani do VIL kut„ należy go zaliczyć — 
wedle przepisów rozp, wyk. do ustawy o p. p. p. — 
do VIII. kat. N. p. w zakładzie rzemieślniczym pra­
cuje właściciel i 4 robotników. Taka pracownia 
ustawowo nie mogłaby być zaliczona do ósmej 
kategorii, bo zatrudnia wraz z właścicielem 5 osób, 
ale też nie mogłaby należeć do siódmej kat., bo 
nie zatrudnia ponad 4 robotników, gdyż właściciela 
przy siódmej kat. nie bierze się w rachubę. Otóż 
taki zakład rzemieślniczy powinien wykupić tylko 
świadectwo ósmej kategorii przemysłowej.

Tutaj wyjaśnić należy, iż w rozumieniu odnoś­
nych przepisów podatkowych iza członków ro­
dziny uważa się: małżonka, ozieci ślubne, nieślub­
ne i adoptowane, oraz krewnych męża i żony w 
linii wrtępnej i zstępnej.
Kogo zalicza się do liczby 
robotników warsztatul

Co do ilości roboiników — zaznaczamy, że do 
liczby robotników warsztatu rzemieślniczego za­
licza się wszystkich bez wyjątku pracowników 
najemnych obojga płci, zatrudnionych przez za­
kład. Natomiast nie zalicza się do ilości robotni­
ków uczniów przemysłowych (terminatorów), za­
trudnionych w pracowniach i przy zajęciach rze-
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mieślniczych na podstawie pisemnej umowy, za­
wartej wedle przepisów prawa przemysłowego 
(orzeczenie N. T. A. z 13. 9. 1935. L. rej. 710/33). 
Dalej nie zalicza się do ilości robotników, zatru- 
trudnionych w warsztacie, pracowników umy­
słowych (buchalterów i korespondentów), o ile 
tacy są zatrudnieni w zakładzie rzemieślniczym. 
Wreszcie nie zalicza się tutaj robotników, zatru­
dnionych douiawą ao war&ztatu paliwa, surowców 
i t. d., oraz rozwożeniem wytworzonych pro­
duktów. O ilości robotników, zajętych w warszta­
cie, rozstrzyga ich liczba w roku (orzeczenie Są­
du Najw. z 10. I. 1933. Nr. 4. K. 1028/37). Prze­
kroczenie — choćby przez krótki czas — liczby 
robotniku w, przepisanej dla danej kategorii prze­
mysłom ej' już uzasauma obowiązek wykupna pa­
tentu wyższej kategorii (orzeczenie N. T. A. z 27. 4. 
1931. L. rej. 4997/29).
Dodatkowe zatrudnienie robotników  
przez niektóre pracownie

O tym więc, do której kategorii przemysłowej 
zaliczyć należy zakład rzemieślniczy, decydować 
bedzie ilość zatrudnionych w nim robotników. 
Większość pracowni rzemieślniczych — to zakłady 
8-mej kategorii przem. Natomiast w odniesieniu do 
rzemiosł szóstej kategorii (b. rzadki wypadek), 
oraz rzemiosł siódmej kat. (częstszy wypadek), 
okólnik ministerialny o ulgach przy nabyciu świa­
dectw przeui. na rok 1939 postanawia, że Urząd 
Skarbowy może na podstawią indywidualnej pro­
śby płatnika zezwolić na dodatkowe zatrudnienie 
robotników w okresie a ijwyżej 60 dni w roku 
(w sezonie) pomad nurmc — dia rzemieślnika, 
pa tv. dzącego układ szóstej kat. w ilości do 5 
robotników a przy stosowaniu silników mecha­
nicznych do & robotników, zaś dis rzemieślnika 
siódmej kat. — najwyżej do 3 robouriców przy 
procy ręcznej, a przy użycia silników mechanicz­
nych do 2 robotników.
Kiedy rzemieślnik może być 
zwolniony z wynupna patentu?

Wśród rzemieślników, którzy pracują sami bez 
pomocy innych sił, panuje mylny pi gląd, ze usta­

wa sama rwalm. ich w ogóle od wykupa świadec­
twa przemysłowego. Otóż tak ni* jest Dotychczaso­
wa ustawa o p. p. p. powiada, że taiki rzemieślnik 
podlega tylko jednej formie podatku obrotowe­
go, a mianowicie obowiązkowi wykupna świadec­
twa przemysłowego. Okólnik Ministra Skarbu o 
ulgach przy nabyciu świadectw przemysłowych na 
rok 1939 nie przewiduje takiej ulgi, na podstawie 
której rzemieślnik, pracujący sam, byłby automa­
tycznie zwolniony od obowiązku wykupna świa­
dectwa przemysłov-fcgo na rok 1939.

Natomiast okólnik ministerialny przewiduje dla 
takiego rzemieślnika tę ulgę, te Urząd Skarbowy 
może na zasadzie indywidualnego podania rze­
mieślnika, lub też z urzędu — przy „„osobności lu­
stracji przedouęŁiorstv’ i — zezwolić rzemieślniko­
wi na prowadzenie zajęcia rzemieślniczego i rę­
kodzielniczego za póiroczn, ai świadectwem prze 
myślowym ósmej kaiagorii przem. i  ważnością na 
cały rok 1939, albo też moi** zwolnić go całkowi­
cie od wykupna świadectwa przemysłowego, jeżeli 
war&ziai jest prowadzony wyłącznie przez samego 
właściciela. Wobec tego tylko wtedy i zenueśLnii.,. 
pracujący sam, może być zupełnie zwolniony od 
wykupna patontu, jeżeli Urząd Skarbowy i«un % 
urzędu przyzna mu tę ulgę przy lustracji, alt o też, 
jeżeli rzemieślnik taki wniesie podanie o to zwol­
nienie, a Urząd Skarbowy tę piośLę uwzględni. 
Rzemieślnik, rozpoczynający rzemiosło w roku 
1939, musi wnieść podanie o tę ulgę, o ile cłu* 
korzystać ze zwolnienia.

Którzy rzemieślnicy są zwolnieni 
Od podatku obrotowego?

Co się tyczy drugiej formy podatku przemysło­
wego, Ł J. właściwego podatku obrotowego, te 
rzemieślnicy są w zasadzie obowiązani do opła­
cenia tego podatku stosownie do wysokości osią­
gniętego obrotu. Wymiar podatku obrotowego za 
rok 1938 zostanie dokonany w roku bieżącym je­
szcze na podstawie dawnej ustawy o p. p. p. Do­
tychczasowa ustawa u p. p. p. postanawia, że pra­
cownie i najęcia rzemieślnicze, rękodzielnicze iza 
wyjątkiem mydlarstwa, rzeźnie twa, oraz wyrębu 
mięsa), dalej dorożkarstwo, furmaństwo i rybo- 
łóstwo, o ile są prowadzane przez samego właści­
ciela, posiadającego kartę rzemieślniczą, przy 
współudziale najwyżej jednego członki rodziny, są 
wolne od podatku obrotowego. Jeśli jednak w ta­
kim warsztatcie pracowałaby — choćby przej­
ściowo — jedna siła obca, lub dwaj członkowi*, 
rodziny, to ulga ta nie może być tutaj przyznana, 
przy czym za siły obce nie uważa się uczniów 
przemysłowych, zatrudnionych na podstawie pi­
semnej umowy. Warunkiem koniecznym do uzy­
skania tego zwolnienia Jest posiadanie karły rze­
mieślniczej. Jeśli jednak w pracowni rzemieślni­
czej zatrudnionych jest dwóch, lub więcej współ­
właścicieli, to, choćby nawet wszyscy posiadał! 
kartę rzemieślniczą, pracownia rue jesl zwoiuiwai 
od podatku obrotowego.

Sprawa ta przedstawia się na ruizle dość nie­
jasno na tle dzisiejszej ustawy o podatku obro­
towym, Ltóra będzie miała zastosowanie przy 
wymian ze podatku obrotowego w r o k u  przyszłym 
za rok bieżący. Mający dla tej kwestii decydujące 
znaczeirie art. 2 ust. 18 obecnej ustawy jest dość 
niejasno skonstruowany, a z jego brzmienia nie 
wj mka całkiem wyraźnie, jak ustawodawca kwe­
stię tę obecnie unormował. Z wyjaśnieniem tej 
kwestii na podstawie nowej ustavry należy wobec 
tego wstrzymać cię aż do ukazania się rczporzą- 
rfr.p.nifa» wykonawczego, które niewątpliwie rzuci 
snop światła na ten i inne nie dość jasne przepisy 
ustawy.

Podatek dochodowy rzemieślnika
Rzemieślnik każdy — i to zarówno zwolniony i  

powyższych przyczyn z po&atku obrotowego, jak 
i podlegający temu podatkowi — jest obowiązany 
p)»oić podatek dochodowy, o ile jego roczny do­
chód przekracza kwotę 1.500 ił. Naturalnie od do­
chodu potrącić może rzemieślnik w myśl art. 6 
ustany o podatku dochodowym koszty osiągnięcia,
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ROBOTY RĘCZNE

Bluzeczka z haftowanymi kwiatami

MATERIAŁ: 200 gramów cienkie] włóczki i po 
20 gramów tej samej włóczki w następujących 
.kolarach: różowy (vleuci rose), bławatkowy, Ja­
snoniebieski, jasnozielony, tango, i dwa odcienie 
żółtego. Druty nr 8.

MIARA; obwód w piersiach 91 cm, wysokość 
KO «*n. (patrz aresztą aa wzór). n . , t ^

FIG. B. I. przód
II. plecy 

III rękawy.
WZÓR: pa sęczki łlośne Robimy łańcuszek,

którego oczka są podzielne pracz 4. (patrz wzór 
fig. G.)

1 RZĄD (prawa strona) x 3 oczka gładkie, Jed­
no na wywrót Od z powtórzyć. Zakończyć rządek 
oczkiem na wywrót.

2 RZĄD (lewa strona) przesunąć o jedno oczko 
na prawo, to znaczy z 3 oczka na wywrót jedno 
gładkie. Powtórzyć od z.

3 RZĄD (prawa strona) znowu o jedno oczko 
na lewo przesunąć, t. z. 1 oczko gładkie, z jedno 
na wywrót, 3 gładkie. Od z powtórzyć. Zakończyć
2 oczkami na wywrót.

4 RZĄD: 1 oczko na wywrót, z jedno gładkie,
3 na wywrót, od z  powtórzyć. Zakończyć 2 ocz­
kami na wywrót.

5 RZĄD: tułaj powlarza się znowu od 1 rzędu. 
PRZÓD; rozpoczynamy patentem, 186 oczek (36

Cm) jedno gładkie, jedno na wywrót, na 2 cm. 
Teraz rozpoczynamy właściwy wzór diagonalny. 
Przy każdym 2 cm. dobieramy po jednym oczku 
z obu stron, aż dochodzimy do 15 oczek. Przy 
wysokości 33 cm. jesteśmy przy wycięciu pachy 
i mamy 146 oczek na drucie. Teraz odejmujemy

raz pięć oczek, dwa razy po 3.1 raz 2, 1 5 razy
po jednym (18 na każdą pachę). Pozostaje nam 
na drucie 110 oczek. Robimy dalej, przy 45 cm. 
rozpoczynamy wycięcie przy szyi: począwszy od 
prawej strony nabieramy 38 oczek, 34 opuszcza­
my, kończymy rządek. Następnie opuszczamy 38 
oczek, i robimy dalej odejmując 1 raz 3 oczka, 
3 razy po jednym, dalej przy 48 cm. obłańczusz- 
kujemy 4 razy na ramiona. Nabieramy na drut 
tych opuszczonych 38 oczek i robimy drugą po­
łowę jak pierwszą.

PLECY: jak przód, odejmując tak samo do wy­
cięcia pachy. Następnie przy 48 cm. opuszczamy 
w każdym rzędzie 8 oczek, aż mamy po każdej 
stronie 32 oczka.

RĘKAWY: rozpoczynamy patentem na 2 cm.

Następnie właściwy wzór, na 80 oczek, po 10 cm.
dodajemy po obu stronach oo 2 cm. po jednym 
oczku Mamy więc 90 oczek. Teraz przystępujemy 
do kuli: po obu stronach spuszczamy z łańcuszka 
2 razy po 3 i 6 razy po 2 oczka. Pozostaje nam 
54 oczek. Odejmujemy na początku każdego rzędu 
z każdej strony po jednym oczku, aż do 20 oczek. 

HAFT: wedle schematu.
FIG. C liczby oznaczają kolory —. 1: Jasno-

żółty, 2: różowy, 3: bławatkowy, 4: Jasnozielony, 
5: tango, 6; ciemniejszy żółty, 7: jasnoniebieski 

ZESTAWIENIE: zszywamy obie strony i ręka­
wy, później ramiona, pozostawiając z lewej stro­
ny 5 cm na zatrzaski. Wszywamy rękawy. Wy­
cięcie przy szyi zakańczamy ciasnymi półsłup- 
kami. (s)

zachowania i zabezpieczenia przychodów łącznie z 
corocznym prawidłowym odpisaniem na zużycie 
maszyn i narzędzi, oraz z potrąceniem ich strat 
(amortyzacja). Rzemieślnik, mający świadectwo 
przemysłowe ósmej, ozy siódmej (a nawet szóstej) 
kategorii przemysłowej, nie ma obowiązku składa­
nia zeznania o dochodzie. Wolno mu jednak ze­
znanie takie złożyć.

Zwolnienie pracowni rzemieślniczei 
od podatku lokatorskiego

W przedmiocie podatku lokatorskiego Urzędy 
Skarbowe często stosują niesłuszną praktykę w 
odniesieniu do rzemieślników, wymierzając im 
bezzasadnie podatek od lokali, W myśl bowiem 
przepisów ustawy o podatku lokatorskim — lokale, 
lub ich części, zajęte przez zakłady przemysłowe, 
a więc także pracownie rzemieślnicze (zadczone 
do części II. lit  C. taryfy, stanowiącej załącznik 
do art. 23 ust o p. p. p.) zwolnione są od podatku 
lokatorskiego. Zarówno lokale tych warsztatów, 
które podlegają podatkowi obrotowemu, jak i lo­
kale warsztatów, niepodlegających podatkowi o- 
brotowemu są zwolnione od podatków od lokali.

Połączenie pracowni z mieszkaniem 
rzemieślnika a podatek od lokali

Jeśli pracownia rzemieślnicza znajduje się w 
mieszkaniu rzemieślnika tak. żc zajmuje ona tylko 
część lokalu, a dalsza część lokalu zajęta jest na 
mieszkanie, to część lokalu, zajęta przez warsztat, 
jest zwolniona od podatku lokatorskiego, a opo­
datkowaniu podlega jedynie ta część, w której 
znajduje się mieszkanie i to wedle stawki należnej 
od ilości izb, zajętych na cele mieszkalne. Jeżeli za 
tym rzemieślnik zajmuje n. p. dwa pokoje i ku­
chnię, a w jednym pokoju prowadzi pracownię, 
w drugim zaś pokoju i kuchni mieszka, to podatku 
lokatorskiego nie płaci w ogóle, gdyż pracownia 
jest zwolniona od podatku lokatorskiego, a mie­
szkanie jednopokojowe x kuchnią —- również. Tak 
samo nie płacą w ogóle podatku lokatorskiego ci 
rzemieślnicy, którzy swoją pracownię mają w 
mieszkaniu jednopokojowym * kuchnią, lub w 
mieszkaniu jednoizbowym.

ADW. DR. SZYMON LUSTGARTEN

  CHORZÓW. Dziś w lokalu Kom. Lok. Org.
Syjon, o godz. 17-ej herbatka.

KUPON
I I I . K O N K U R S  Z I M O W Y

dla Czytelników 
„N O W EG O  DZIENNIKA"
fen sjon aty :

1. „Jedynaczka" w Rabce
2. „Neilin" w Zakopanem
3. „opieka" w Rabce
4. „Uciecha" w Zakopanem
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Jakie kredyty zagraniczne 
otrzymać ma Polska 
w najbliższej przyszłości?

Warszawa, 11. 3. (g. m.) W prasie ukazują się 
przesadne wiadomości dotyczące możliwości po­
życzek angielskich i francuskich, przeznaczoijwch 
dla Polski.

W istocie, jak zdołaliśmy stwierdzić u źródła, 
nie chodzi tu o żadne pożyczki o charakterze fi­
nansowym, lecz raczej o kredyty towarowe.

W związku z przyjazdem do Polski przedsta­
wicieli rządu angielskiego naieiy stwierdzić, że 
Wchodzą na razie tylko w grę kredyty towarowe, 
zwłaszcza związane z komunikacją kolejową i e- 
lektryfikacją.

Mają to być kredyty średnioterminowe i oparte 
na mocnych gwarancjach.

Również istnieją pewne możliwości uzyskania 
kredytów towarowych, w szczupłych zresztą roz­
miarach, we Francji.

Min. Skarbu stale otrzymuje różne oferty w za­
kresie udzielenia Polsce pożyczek ze strony ka­
pitału zagranicznego. Wchodzą tu jednak prze­
ważnie w grą niewielkie stosunkowo kwoty, a 
wymagania co do zabezpieczenia i oprocentowa­
nia pożyczek są tak wygórowane, że nie są przez 
nasze czynniki miarodajne poważnie brane pod u- 
wagę.

Kursy papierów wartościowych 
przyjmowanych przez 
ubezpieczalnie

Zakład Ubezp. Spoi. ustalił następujące kursy, 
według których wymienione poniżej papiery pro­
centowe mogą być przyjmowane przez Ubezpie­
czalnie w okresie od dnia 1 do 31 marca br. na 
Bpłaty zaległych należności z tytułu składek ubez­
pieczeniowych z okresu przed 1-ym stycznia 1935: 
4)4 proc. Wewnętrzna Pożyczka Państwowa kurs 
74 proc., 5 proc. Poż. Kon wersyjna z 1924 r. 77 
proc., 4 proc. Poż. Konsolidacyjna 74, 5)4 proc. 
(7 proc.) L. Z. B. G. K. II do VII em. 85 proc., 
5% proc. (8 proc.) L. L. B. G K. I em. zł'zł z 1924 
r.) 86 proc., 534 proc. (7 proc.) Obligacje Kom. 
B. G K. II—III em. 85 proc., 5 A  proc. (8 proc.) 
Obi. Kom. B. G. K. I-ej em. zbzł z 1924 r. 90 proc., 
5 % proc. (7 proc.) L. Z. Państw. Banku Rolnego 
seęia III 83 proc., 514 proc. (8 proc.) L. Z. P. B. R. 
I i II seria 86 proc., 4 % proc. L. Z. Tow. Kred. 
Ziemskiego w W-wie em. V 09 proc., a z 1921 r. 
69 proc., 4/4 proc. L. Z. Konw. Pozn. Ziem. Kred. 
61 proc., 414 proc. L. Z. Pozn. Z. K. seria K 69 
proc., seria L 70 proc., 4 '/. proc. L. Z. T. K. Z. 
we Lwowie 69 proc., 4)4 proc. L. Z. Wileńsk. 
Banku Ziem. seria I i II 69 proc., seria III 68 
proc., 5 proc. L. Z. Tow. Kred. m. W-wy z 1933 
r., jako też stare 80 proc.

Zaznaczyć należy, że obligacje 5 proc. Ploż. 
Konwers. mogą być przyjmowane wyłącznie w 
odcinkach nominalnej wartości od zł. 100.

Krawcom i kuśnierzom nie wolno 
wprowadzać klienteli w błąd

Ministerstwo Przemysłu i I la n d lu  wyjaśniło 
już swego czasu w sprawie uprawnień kuśnierzy 
i krawców niedopuszczalność posługiwania się 
szyldami, mogącymi wprowadzić w błąd kliente­
lę. Ani krawcom, ani kuśnierzom nie wolno uży­
wać szyldów w rodzaju: pracownia okryć dam­
skich i futer.

Krawcom dlatego, żc nie wolno im trudnić się 
szyciem futer, kuśnierzom zaś dlatego, że nie ma-

0 usprawnienie dozoru nad obrotem 
artykułami żywności

Od szeregu lat kupiectwo i przemysł branży 
żywnościowej uskarża się na uciążliwości i utru­
dnienia odczuwane w wewnętrznym obrocie arty­
kułami żywności z powodu wadliwej reglamenta­
cji sanitarnego dozoru nad tym obrotem.

W celu bliższego ustaienia przyczyn tego stanu 
rzeczy, Związek Izb Przemysłowo - Handlowych 
przeprowadził odpowiednie badania. W szczegól­
ności Izba Warszawska zebrała obszerne mate­
riały w tej sprawie Wykazują one m. in., iż wo­
bec szeregu luk i braków w polskim ustawodaw­
stwie sanitarno - żywnościowym, praktyka po­
szczególnych zakładów badawczych w zakresie 
metod badania i ocen żywności, oparta jest na 
różnych i często odmiennych źródłach prawnych 
i  naukowych, ujawniając nieraz znaczne rozbież­
ności. Ponadto zaś obecne ustawodawstwo pozo­
stawia nader szeroki zakręt spraw do rozstrzyg­
nięcia władzom dozoru na podstawie swobodne­
go uznania.

Z okazji badań, przeprowadzonych w tych spra­
wach przez Izbę Warszawską, zainteresowane 
sfery gospodarcze zgłosiły szereg postulatów. M.

in. podniesiono konieczność usunięcia dwutoro­
wości dozoru. Dotychczas bowiem bezpośredni 
dozór nad wyrobem i obrotem artykułami żyw­
ności wykonują organy szeregu władz, m. in. sta­
rostwa, zarządu miejskiego województwa oraz 
miejskich i państwowych zakładów badań żyw­
ności. Badania zaś artykułów żywności prowadzą 
równolegle (przynajmniej jeżeli chodzi o War­
szawę) Państwowe Zakłady Badania Żywności i 
Miejski Zakład Badania Żywności. Wniosek zinic 
rza do redukcji uprawnionych do bezpośredniego 
dozoru i koordynacji ich działania oraz unormo­
wania stosunku wzajemnego Państwowego Za­
kładu Badania Żywności i pracowni komunal­
nych.

Ponadto zainteresowane sfery gospodarcze do­
magają się przyśpieszenia wykonania analiz 
przez Państwowe Zakłady Badania Żywności, ob­
niżenia opłat za badania oraz przyjęcia zasady 
zawiadamiania przedsiębiorcy o wyniku analizy 
bez względu na to czy jest dodatni łub ujemny, jak 
również zachowywania poufności w sprawach 
dozoru do czasu prawomocnego orzeczenia unor­
mowania sprawy kwalifikacji fachowych i mo­
ralnych kontrolerów żywnościowych, gdyż dotych 
czasowy poziom ich wydaje się wystarcza­
jący.

Uznając te postulaty sfer gospodarczych za słu­
szne, Izba Przemysłowo - Handlowa w Warsza­
wie przedłożyła je Ministerstwu Przemysłu i 
Handlu. Jednocześnie Izba stwierdziła koniecz­
ność ujednolicenia, uproszczenia, uzupełnienia i 
ewent. skodyiikowania obecnych przepisów o do­
zorze nad żywnością i zaproponowała powierze­
nie tych prac specjalnej komisji międzyministe­
rialnej na wzór powołanej w ub. roku Komisji 
Prawa Patentowego, w której byłyby reprezen­
towane również wszystkie trzy działy samorządu 
gospodarczego.

ją prawa wykonywać okryć.
Mając wątpliwości co  do słuszności takiego 

rozstrzygnięcia, Lubelska Izba Rzemieśln. wystą­
piła do Ministerstwa z prośbą o dodatkowe wy­
jaśnienie. W przedstawieniu swoim Izba podno­
siła m. in., że jeśli zarówno krawcom, jak i kuś­
nierzom wolno przyjmować roboty, wchodzące w 
zakres drugiej specjalności pod warunkiem po­
wierzania tych robót właściwym fachowcom, to 
nie powinno być wzbronione ujawnienie faktu 
przyjmowania robót, np. kuśnierskich przez pra­
cownie okryć, Ba szyldzie Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu nie podzieliło jednak opinii Izby 
i wyjaśniło definitywnie, że umieszczenie podob­
nych napisów na szyldach, jako mogące wprow a­
dzić w błąil klientelę, nie jest dopuszczalne.

Kto może zdawać egzamin 
czeladniczy jako ekstern?

W związku z wygaśnięciem w końcu r. 1938 
terminu składania ulgowych egzaminów czelad­
niczych bez świadectwa z ukończenia szkoły do­
kształcającej zawodowej) Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu po porozumieniu się z Ministerstwem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego pi­
smem z dnia 23 I. 1939 i wyjaśniło, że absolwen­
ci obecnie organizowanych kursów mogą składać

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

K RAKÓW , 11 marca. Pszenica Jednolita czerwona 21.5*
21.75, biała 21.50—21.75. zbierana 20.50—20.75, żyto standart 
1. 15.25—15.50, standart I I  14.50—14.75, Jęczmień Jednolity 
13—18.75, przem iałowy 17—17.50, pastewny 10.75—17, owies 
nlezadeszczony 17.75—18.50, standart I . (lekko zadeszcz.) 
10-51—:17, standart II  (zadeszcz. dop.) 10.25—10.50, mska 
pszenna w yciągow ą 30 proc. 42—44, w yciągow a 81 proc. 
41.50—44.50, gat. I  50 proc. 39—40, gat. IA  05 proe 35—35. 
g ał. II  35-05 proc. 33—34, gat. I I . 50-01 proc. 30.25—30.75, 
gat. 50-05 proc. 29.25—29.75, gat. I I  11-05 proc. 23.75—24.25, 
pastewna 14.25—14.50, mąka razowa 95 proc. 28.75—29, mąka 
żytnia okręgu krakowskiego gat. IA  25—20.51, razowa 95 
proc. 23.50—23.75, mąka żytnia okręgu poznańskiego gat. 
I A  55 proc. 20—20.50, otręby pszenne standartowe m iałkie 
2J.5*—11.75, średnio 11.15—11.50, żytnio standartowa 10.55—

10.75. Jęczmienne 10.50—U, Obroty I tendencja: pszenica 
74 spokojna, żyto 1.5 spokojna, Jęczmień 15 spokojna, owies 
(—) spokojna. Ogólny obrót 451 ton, tendencja ogólna: 
spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
PO ZN A *, U  m arca. Ceny orientacyjne wszystkie bez 

zmiany. Tendencja 1 obroty : pszenica 517, ty to  945, Ję­
czmień 355, owies 35. W szystko spokojne. O gólny obrót- 
2921 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R SZ A W A , U marca. K u rsy  zamknięcia. A k c je : Bank 

Polski U3I.5I, Żyrardów 58.50, W egiel 42.25, Cnkler 42.25, 
Starachowice 02, L ilpop 95. Tendeneja słabsza.

Papiery procentowe: 8 proc. inw estycyjna 1 em. 90.25. 
II  cm. 95, 4 proc. dolarowa 44.50, 5 proc. konw ersyjna 
71.5, 4’/i proe. wewnętrzna $7.50, 4 proe. konsolidacyjna 08.50. 
Teadencja słabsza.

egzamin z zakresu szkoły dokształcającej zawo­
dowej w charakterze eksternów.

Przedstawiciele kupiectwa 
niemieckiego w Polsce

W końcu marca przybywa do Polski wycieczka 
czołowych przedstawicieli kupiectwa niemieckie­
go i sfer gospodarczych. Goście z Niemiec od­
wiedzą najpierw Poznań, po tym przyjadą do 
Warszawy, wreszcie udadzą się do Krakowa i 
Katowic. Podczas pobytu w Polsce przedstawi­
cielom niemieckiego kupiectwa towarzyszyć bę­
dzie dyrektor Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego, poseł B. Sikorski.

W każdym z odwiedzanych miast goście nie­
mieccy' będą przyjmowani przez polskie organiza­
cje kupieckie, wchodzące w skład Naczelnej Rady.
Zawody wolne będą płaciły 
na Fundusz Pracy

Dowiadujemy się, iż Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej zaprojektowało rozporządzenie, na mocy 
którego niektóre dziedziny wolnych zawodów o- 
ra/, usług osobistych płaciłyby pewien odsetek na 
Fundusz Pracy. Chodzi o lekarzy, adwokatów, 
masażystów, tnanicurzystki, kosmetyków, buchal­
terów, literatów, ag. handlowych, pośredników 
itd. Przewiduje się wprowadzenie opalt w wyso­
kości ł proc. podatku dochodowego wymierzone­
go przez urząd skarbowy na podstawie prawo­
mocnej decyzji.

Nowy projekt otrzymały inne ministerstwa w 
celu uzgodnienia.

Zgłoszenie rzemiosła 
do Izby Rzemieślnicze)

Wniesienie dio Izby Rzemieślniczej prośby o u- 
dziolenje dyspensy od wykazania się formalnymi 
dowodami uzdolnienia zawodowego nic jest zgło­
szeniem rzemiosła w znaczeniu art. 7 prawa prze 
myślowego, skoro zgłoszeni© to musi zawierać al­
bo formalno dowody uzdolnienia, albo też uzyska­
ne od właściwego czynnika zwolnienie od wyka­
zania łych dowodów. (WTyrok S. N. z dnia 15 III 
1638 r, N 1 K. 103237j.



Jeszcze siedmiu oskarżonych
zeznawać ma w  procesie Krakowskim

Narazie zeznawali dopiero dwaj oskarżeni
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Proces, będący epilogiem sensacyjnej afery 
korupcyjnej w Krakowie, trwa w dalszym cią­
gu. W  ciągu trzecli dni przesłuchano dwóch 
oskarżonych, przy czym przesłuchanie drugie­
go oskarżonego nie jest jeszcze ukończone.

Rozprawa odbywa się przy wypełnionej po 
brregi galerii, która z rosnącym zainteresowa- 
aief.Ł śledzi poszczególne fazy procesu.

W  toku wczorajszej rozprawy osk. Piskor od­
powiadał na pytania obrońców, a w toku tego 
dochodziło kilkakrotnie do ucnylenia pytań 
obrońcy, przy czym przewodniczący w nie­
których wypadaacu udzielał obronie ostrych 
upomnieu.

Na samym wstępie obr. dr Bader zapytuje 
osik. Piskora co do kierownictwa sekcji kra­
dzieżowej Wydziału Śledczego, które to pyta­
nie zostaje uchylone.

Z  kolei osk. Piskor na pytania swego obroń 
cy wyjaśnia, że spraw jemu podległych było 
bardzo dużo, ludzie byli przeciążeni pracą.

Jeśli chodzi o role oskarżonych Korpaka i 
Klimka —  to w  chwili gdy osk. Piskor objął 
swe stanowisko, obaj byli już informatorami 
policyjnymi, a oskarżony słyszał, że maj* do 
Lią opinię. Mimo to, że obaj byli umieszczeni 
na tzw. liście paserów, osKarźony posługiwał 
się nuni w dalszym ciągu.

Przewodniczący: A  czy nie zwracano panu 
uwagi, że oni pracują na dwie strony? —  Nie

—  Pan nadkomisarz Pollak zeznał tutaj 
coś wręcz przeciwnego, stwierdził bowiem — 
że zwracał panu na to uwagę.

Obr.: czy  można używać informatora, któ­
ry nie styaałby się ze światem przestępczym?

— Informatorem w sprawach kradzieżowych 
może być tylko taka jednostka, która ma kon­
takt ze światem przestępczym. Tylko wtedy 
może udzielać p< wnych informacji w  spra­
wach złodziei.

Z kolei przewodniczący trybunału w  całym 
szeregu pytań porusza jeszcze spiawę Korpa- 
ka i Klimka, wykazując oskarżanemu, że 
nie ulega wątpliwości, iż złodzieje musieli znać 
rolę Kurpaka i Klimka, którzy często przycho­
dzili do Wydziału Śledczego, kręcili się tam po 
korytarzach.

Osk Pisko* : Klimek i Korpak kiedy tylko 
przychodzili, upewniali się, czy nie ma jakichś 
złodziei, którzy mogliby ich znać,

Przewodnczący: Tak jest, znam:, taki wypa 
dek. Klimek przyszedł raz przed biura W y­
działu Śledczego i wołał przez okno z ulicy do 
"sywładowcy, czy nie ma tam jakichś złodzieji 
A na korytarzu było ich pełno~.

Wotanl s. o. dr Bartynowski: Czy miał pan 
do czynienia tylko z głupimi złodziejami?...

Z kolei zadaje pytania obrońca dr Soehnel, 
który pyta osk. Piskora co do przebiegu i wy­
niku dochodzeń w sprawie kradzieży u kilku 
sędziów i prokuratorów,

flrzew.: Widzę, że stawia się tutaj pewne py 
tania, z których mogą powstać pewne niedo­
mówienia. Chciałbym wobec tego postawić 
sprawę jasno i wyraźnie, tak aby nie pozostał 
żaden osad. Proszę odpowiedzieć jasno i wyraź­
nie, czy pańskie władze przełożone w pewnych 
..uprzywilejowanych" nazwijmy to, wypadkach 
kradzieży, kładły specjalny nacisk na to, aby 
kryć informatorów, za wszelką cenę odzyskać 
rzeczy, czy odkupować te rzeczy od pa«exów?

—  Mówiono, że należy sprawców ujawnić, 
.'•e należy sprawę przeprowadzić, ale nic wię- 
cięcej.

—  Czy w?i wszystkich wypadkach kradzie­
ży u sędziów i prokuratorów rzeczy odnalezio 
no?

—  Tam, gdzie ja prowadziłem dochodzenia,
i.o tak.

—  A w  sprawie kradzieży u wiceprezesa 
Gniewosza odnaleziono rzeczy? —  Nie triem.

—  No to ja  panu mówię, że ich nie odnale­
ziono.

—  A  w  sprawie kradzieży u sędziego Wasi­
lewskiego?

— Nie odnaleziono.
—  A futra skradzione sędziom ze sądu r — 

Też nie odnaleziono.
Na pytania obr. dr. Markowicza oskarżony 

wyjaśnia w dalszym ciągu, że konfidentów do­
bierano z pośród elementów przestępczych, 
gdyż chodziio o  to, aby mieli kontakt z tym

Osk. Tosza wstąpił do żandarmerii w  roku 
1918, skąd następnie przeszedł do policji. Z 
Klimkiem zetknął się w czasie poszukiwań.- 
sprawców pewnego włamania i od tego czasu 
używał go jako swegc informatora. Informa­
cje udzielane pizez Klimka były bardzo ważne. 
Korpaka, podobnie jak inni, używał również 
jako swego konfidenta.

Prze w: Czy nie podejrzewał ich pan o to, że 
pi&cowali na dwie strony? —  Nie.

Mówiąc o wysokości pobieranego przez Klim­
ka i Korpaka wynagrodzeni, osk. Tosza pod­
trzymuje, że pobierali oni więcej, aniżeli o tym 
jest mowa na rozprawie. Zaprzecza kategorycz­
nie, jakoby Klimek nie dostał przez cały czas 
więcej aniżeli 10 zł. To, że pieniądze te nie są 
wykazane tłumaczy w ten sposób, że albo Ku 
mtK brał pieniądze bez kwitów, albo też wy 
stawiał kwity pod pseudonimem.

— Jak to byio z „ujawnieniem" przez Klim­
ka tego złodzieja, którego ujęto w restauracji 
Pressera? Przecież tego złodzeja ujęto na miej­
scu? Jakich informacji mógł udzielać Klimek?

—  Klimek dostał 10 zł w tej sprawie, gdyż 
podał pewne szczegóły co do przeszłości tego 
złodzieja.

W toku dalszych zeznań osk. Tosza mówi 
o  odnalezieniu rzeczy, skradzionych na szkodę 
p. Buszczyńskiego i p. Tetmajerowej. Pewne­
go ,azu idąc z Piskorem, zauważyli jakiegoś 
osobnika, który na ich widok rzucił się do u- 
cieczki.

Osobnik tefl zdołał zbiec. W  czasie pościgu 
porzucił dwa obrazy, jak się później okazała, 
pochodzące z kradzieży u p. Buszczyńskiego. 
Podejrzewając, że osobnik ten ma melinę w 
zbożu, szukali dalej w tych stronach i wówczas 
znaleźli w zbożu paczkę, zawiniętą w zielony 
papier. Paczka ta zawierała perski dywan, 
skradziony u p. Tetmajerowej i kilim, skra­
dziony inz. Kisielnickiemu.

Osk. Tosza zaprzecza, jakoby rzeczy te od­
zyskano od Korpaka lub Klimka, a wynikłe 
na tym tle sprzeczności tłumaczy tym, że Kor­
pak współdziałał przy odzyskaniu dywanu z 
innej kradzieży.

W  tym miejscu przewodniczący zapytuje o- 
„karżonego, czy w toku wstępnych dochodzeń 
w tej sprawie spotkał on się z Klimkiem na 
cmentarzu i rozmawiał z nim na temat jego ze­
znań.

Osk.: Spotkałem się x Klimkiem w czasie 
pełnienia służby.

—  Czy udziela! ma pan wskazówek, jak ma 
zeznawać? — Nie, nic mu nie mówiłem.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

Waiar U mu o*. - Wydać 1 pnedołyć da wymiany, 
w Kolekturze Zw. In wab do w, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meusanda św. Marka 20 
lub w Adru. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7

światem.
Mówiąc o swej pracy na stanowisku klerów- 

nuta sekcji kradzieżowej oskarżony skarży się, 
że miał mało ludzi do pracy, że wszyscy byli 
przeciążeni i czasami nie spali więcej jak i —3 
godzin na dobę. W związku z tym prosił o prac 
niesienie go z tego stanowiska, ale prośba jego 
została załatwiona oumownie.

Po przesłuchaniu osk. Piskora sąd przystę­
puje flo przesłuchania drugiego oskarżonego 
przód, służby śledczej Wincentego Toszy, któ­
ry nie przyznaje si| uo w-ny.

—  Nie mówił mu pan, aby zataił sprawy kra­
dzieży u Hutterera, Teitelbauma i innych? —  
Nie przypominam sobie.

—  Czy nie robił mu pan wyrzutów, ze dzię­
ki zeznaniom jego i Piskora został pan wmie­
szany w tę sprawę? — Nie.

Przechodząc do sprawy kradzieży beriiim 
u p. Katza, podaje osk. Tosza, że wstąpił pew­
nego razu do Korpaka, a ten powiedział mu, 
że nabył od kogoś perfumy, które następnie 
przyniósł.

Przew.: Czy pan się go nie pytał; skąd oti 
ma te perfumy? — Nie.

Obszernie omawia oskarżony Tosza sprawę 
kradzieży u p. Leona Flciochera. W tej sprawie 
Korpak i Klimek dali znać, że kradzieży doko­
nali niejaki Swięcn, Rzepka i Sieprawski, któ­
rzy mają do niego przynieść skradzione rze 
czy. Wobec tego wyznaczono kilku jvywb» 
dowców, którzy mieli udać się na czaty.

Wywiadowcy udali się na wskazane miej­
sce, jednak pierwszego i drugiego dnia nikogo 
nie zauważyli Dopiero trzeciego wieczora, gdy 
siedzieli w restauracji „Przystań"-.

Wotant dr. Bartynowski: Czy Korpak nie 
brł się siedzieć w towarzystwie wywiadowców 
w restauracji? — To była późna godzina.

—  Właśnie ta godzina jest dla przestępców 
wczesna—

Gdy więc siedzieli w tej restauracji I czel i  
li, przyszła córka Korpaka i oświadczyła, że 
złodzieje idą. Obstawiono wówczar most i u- 
jęto ich.

Przewodniczący wskazuje oskaiżonema n> 
różnice w jego zeznaniach w śledztwie i na roz­
prawie. Oskarżony twierdzi jednak, ie zezna­
wał zawsze to samo.

Przew.: Klimek przesłuchany w tej sprawie 
zeznawał jak stary detektyw, mówiąc „w tej 
sprawie mieliśmy poważne trudności ze spraw­
cami".

Z kolei przechodzi sąd do sprawy pobiera­
nia przez oskarżonego pewnych kwot od to­
warzystw asekuracyjnych. Osk. Tosza twierdzi, 
że pobrane od to w. asek. pieniądze p ze staccat 
dla informatorów, nie biorąc nic dla siebie.

—  Czy mówił pan w towarzystwie asekura­
cyjny m, że te pieniądze mają być dla informa­
torów? — Tak.

—  Zdaje się, że nie tak, to powie zresztą 
tutaj świadek. Jaką opinię wyrabiał pan innym 
kolegom, którzy takich rzeczy nic i obili? O- 
skarżony milczy.

—  Czy bywał pan u adw. Mendleia? —  Nie 
bywałem, ale znam go.

—  świadek Kipperówna zeznała, że pan Mm 
bywał a nawet, że pan był u niego w mieszka­
niu? — To Jest nieprawdą,

Na tym przerwano przesłuchanie osk. Toszy, 
który będzie zeznawał w dalszym ciągu na po­
niedziałkowej rozprawie. Prócz tego oskaażo- 
nega ma: jeszcze być przesmchanyui 7 oskarżo­
nych.

Zeznania drugiego oskarżonego
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W 10-tą rocznicę zgonu 
wiceprezydenta J. Jarego

Prezydium Zarządu Gminy wyzn. żydowskiej w 
Krakowie, pomne niepospolitych zasług około roz­
woju naszego miasta błp. Inż. Józefa Sarego, b. 
długoletniego i wielce zasłużonego wiceprezyden­
ta stoł. króL m. Krakowa, urządza w dziesiątą 
rocznicą Jego zgonu żałobne nabożeństwo, które 
odbędzie się dziś w niedzielę, o godz. 12.30 w poł. 
yt Świątyni Postępowej przy ul. Podbrzezie.
Budowa szpitala żydowskiego 
musi być ukończona

Komunikat Komitetu Rozbudowy
Wznowiona przed dwoma tygodniami akcja 

zbiórkowa w celu ukończenia budowy szpitala ży­
dowskiego postępuje szybko naprzód. Komitet 
Rozbudowy zwrócił się do lekarzy żydowskich Z 
apelem o czynny współudział w akcji zbiórkowej. 
Na zebraniu, które odbyło się oncgdaj w szpitalu 
żydowskim, lekarze uchwalili jednogłośnie do a- 
pelu tego się zastosować i wdrożyli natychmiast 
akcję w celu zrealizowania go. Od tygodnia po­
szczególni lekarze odwiedzają tych obywateli, 
którzy dotychczas żadnej ofiary pieniężnej na ten 
szlachetny cel nie złożyli. Komitet Rozbudowy 
donosi, że ogół obywatelski odnosi się z całą ży­
czliwością i ofiarnością do tej akcji — nie od­
mawiając poparcia w miarę swych sił i możności. 
Publiczność wykazuje duże zrozumienie olbrzy­
miego znaczenia szpitala żydowskiego w dzisiej­
szych czasach. Dotychczas zaledwie kilka dni 
trwająca zbiórka — dała już poważny dochód w 
kwocie kilku tysięcy złotych. Należy się spodzie­
wać, że o ile akcja zbiórkowa postąpi dalej w 
tym samym tempie, będzie można w niedługim
czasie podjąć   przerwane z braku funduszów —
końcowe prace dla wykończenia budowy.

Posiedzenie pełnego Komitetu Rozbudowy od­
będzie się w poniedziałek, dnia 13 bm. o godz. 
18.30 w lokalu Stowarzyszenia Kupców, Grodzica 
L. 40.
Pociągi popularne do Warszawy 
i Katowic

Liga Popierania Turystyki organizuje 2 pocią­
gi popularne z Krakowa do Warszawy i z Kra­
kowa do Katowic.

Pociąg popularny z Krakowa do Warszawy od- 
jedzie 16 bm. godz. 22.40. Odjazd z Warszawy na- 
atąpi 19-go godz. 14.50. Przyjazd do Krakowa te­
go samego dnia godz. 22.30. Oplata za przejazd 
tam i z powrotem wynosi 12.90 zł.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne­
go z miejscowości oddalonych w promieniu od 
20 do 150 kim. od Krakowa korzystają na pod­
stawie wykupionej karty kontrolnej z 50 proc. 
zniżki dojazdowej i powrotnej.

Pociąg popularny z Krakowa do Katowic odje- 
dzie 19 bCi- godz. 8.30 rano. Odjazd z Katowic 
tego samego dnia o godz. 20.15. Przyjazd do Kra­
kowa o godz. 22.05.

Opłata za przejazd tam i z powrotem wynosi
3.00 zł.

Karty kontrolne (bilety kolejowe) na przejazd 
tymi pociągami sprzedają: PSBP „Orbis” Rynek 
Główny i Plac Kolejowy, T-wo Wagons Lits 
Cook, ul. Sławkowska 12 oraz Kasa osobowa 
(zagr.).

Dyrekcja kolejowa zastrzega sobie prawo od­
wołania pociągu w razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń.
Zabójca zgłosił się do policji

Do policji zgłosił się zabójca 18-letniego Ste­
fana Wróbla, który ugodził onegdaj Wróbla no­
żem w klatkę piersiową, powodując jego śmierć. 
Wypadek, jak podaliśmy, miał miejsce na Placu 
Nowym w Krakowie.

Podobno do incydentu doszło w momencie, gdy 
Wróbel, który miał być złodziejem, podszedł do 
wozu Żelazniaka. Wówczas to wynikła bójka, W 
czasie której Żelazniak ugodził przeciwnika no-

Protest Stowarzyszenia Adwokatów Żydów
w Krakowie

Jat nam komunikują, wystosowało onegdaj 
Stowarzyszenie Adwokatów Żydów w Krako­
wie do Okręgowej Rady Adwokackiej w  Kra­
kowie pismo następującej treści:

„Dnia 26 lutego 1939 r. pojawiło się ogło­
szenie konkursu na posadę, sekretarza Izby 
Adwokackiej w Krakowie.

Wśród warunków, wymaganych od kandy­
data wymieniono, iż o stanowisko to ubiegać 
się mogą „tylko adwokaci Polacy, wynania 
rzymsko-katolickiego."

Stowarzyszenie Adwokatów Żydów w Kra­
kowie — nie przesądzając kwestii, czy należy 
uważać stanowisko sekretarza za wakujące — 
zakłada stanowczy p r o t e s t  przeciwko ta­
kiej publicznej enuncjacji Okręgowej Rady 
Adwokackej, będącej jaskrawym pogwałce­
niem ustawy i prymitywnych zasad koleżeń­
stwa, — i to przez organ, powołany do strzeże­
nia prawa oraz godności stanu adwokackiego.

Zarazem podpisane Stowarzyszenie domaga 
się odwołania tego ogłoszenia."

Jak wyglada frekwencja w Zakopanem
Szczegółowe dane Zarządu Miejskiego w Za­

kopanem podają następujące cyfry odnośnie 
ogólnej frekwencji gości w r. 1938 — ogólna 
ilość zameldowanych gości, tj. przybywających 
na dłuższy okres, wynosiła 60.671 osób w czym 
obcokrajowców i gości z zagranicy 2452. Naj­
więcej gości z kraju było z woj. warszawskie­
go z Warszawy — 17 192 osób, dalej z woj 
krakowskiego 11.922, ze śląskiego 6.465, kie­
leckiego 4.749, łódzkiego 4.240, poznańskiego 
3.783, lwowskiego 3.627, pomorskiego 2.078, lu­
belskiego 1223, wileńskiego 713, wołyńskiego 
526, białostockiego 438, stanisławowskiego 373, 
poleskiego 360, tarnopolskiego 310 i nowogródz 
ktego 220.

W  liczbie gości krajowych było 45.656 
chrześcijan i 12.563 Żydów. Największy wzrost 
frekwencji wykazały województwa poinórskie, 
śląskie, kieleckie i ki akowskie, wszystkie in­
ne, poza województwem łódzkim, które wyka­
zało pewen spadek, dały niniejszą lub większą 
nadwyżkę. Zestawienie powyższe nie uwzglę­
dnia t. zw. ruchu płynnego tj. ruchu wyciecz­
kowego krótkoterminowego (1 od 2 dni), nie 
ujętego meldunkami, a klóry wynosi około, o 
ile nie ponad sto tysięcy osób rocznie.

*  . *  *Frekwencja cudzoziemców i gości z zagra­
nicy w Zakopanem wyniosła w r. 1938 — 2452 
osób, w czym 137 obywateli polskich przyby­
łych do Zakopanego z zagranicy. W liczbie tej 
reprezentowane są wszystkie pięć części świa­
ta, a z państw Europy niemal wszystkie. Naj­
większego kontyngentu dostarczyły, jak zwy­
kle Niemcy łącznie z Austrią —  596 osób, na-

BŁ p.

Zy g m u n t Singer
zmarł dnia 10 marca br. po długiej i cięż­

kiej chorobie przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę 
dnia 12 marca 1939 r. z domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu żydowskim w 
Krakowie przy ul. Miodowej.

Rodzina
Godzina pogrzebu podana będzie na 

klepsydrach

stępnie Stany Zjednocone A. P. — 495, dalej 
Anglia 198, Czechosłowacja 147, Francja 98, 
Holandia 44, Węgry 84, Afryka 74, Estonia 63, 
Belgia 52, Gdańsk 49, Łotwa 44, Szwecja 43f Li­
twa 39, Dania i Szwajcaria po 35, Rumunia 29, 
Palestyna 25, Włochy 17 itd. Stały wzrost fre­
kwencji daje się zauważyć w ostatnich latach 
z Anglii, Holandii, Węgier, Belgii, Danii, a osta 
tnio również z Litwy. Zestawienie powyższte 
nie uwzględnia naturalnego ruchu t. zw. płyn­
nego tj. turystów i wycieczkowiczów jedno­
dniowych i nie meldowanych, czy to w gru­
pach zbiorowych, czy przybywających poje- 
dyńczo.

-  ZNOWU ZN IŻKA CEN OBUW IA B A TY . Znana fabry- 
ka obawia Bata w Chełmku, dzięki udoskonaleniu pracy 
szewców i ulepszeniu maszyn, obniżyła ceny popularnych 
artykułów roboczych i  rolniczych. Należy podkreślić 
moment, że zniżkę cen przeprowadziła firm a w  okresie, 
kiedy obny/ie jest rolnikom  najpotrzebniejsze, przenosząc 
w ten sposób własne oszczędności na konsumentów. 1586k

Dr. Leon Thorn Rega Mandelbaum
Schodnica Nowy Sącz

zaręczeni w marcu 1959 r- 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Wyłudziła od staruszki 
większą kwotę

Wczoraj zgłosiła krakowskiej policji Kubik Zo­
fia (lat 70), zam. przy ul. Krowoderskiej 9, żo 
w połowie lutego br. przystąpiła do niej na pod­
wórzu kościoła św. Andrzeja w Krakowie — no- 
bieta, ubrana po miejsku, lat okoio 40, szczupła 
i powiedziała jej, że potrzebuje pieniędzy na wy­
kupienie wygranej na loterii kwoty 6.000 złotych.

Kubikowa poszła z ową kobietą na dworzec ko 
lejowy i tam wręczyła jej kwotę 780 zł. w go­
tówce, czekając na powrót jej z wygranymi pie- 
niądzmi. Gdy kobieta owa nie wróciła, spostrze­
gła, że padła ofiarą sprytnej oszustki. Dochodze­
nia prowadzi policja, w celu ujęcia opisanej ko­
biety.

Wypadki samochodowe
Na ul. Kazimierza Wielkiego został potrącony 

Dankowski Eugeniusz (lat 10), zam. w Modlnicz- 
ce Małej pow. Kraków, przez samochód osobowy 
prowadzony przez szofera Nowaka Franciszka, 
zam. w Łazienkach Górnych, pow. Pszczyna,  .

Dankowski upadł na ziemię, doznał potłuczenia 
głowy i odwieziony został przez szofera Nowaka 
do szpitala św. Łazarza, skąd po opatrzeniu rany 
przewieziony został do mielca zamieszkania. Stan 
zdrowia Dankowskiego nie budzi żadnych on a w. 
Winę wypadku ponosi Dankowski, z powodu nie­
ostrożnego przebiegania przez jezdnię.

Pohożniak Stanisław, szofer, zam. przy ul. Kol­
berga 3, jadąc auto-dorożką u wylotu ul. Zwie­
rzynieckiej i Straszewskiego najechał na samo­
chód prowadzony przez szofera Flaszę Mieczy­
sława, zam. Rynek Maiy 3, wskutek czego samo­
chód został uszkodzony. Szkoda wynosi około 800 
zł. Wypadku w ludziach nie było. Winę wypadku, 
ponosi Pobożniak, z powodu nieostrożnej jazdy.

Okradł aptekę
Chyrc Kazimierz (łat 20), służący zam. przy A1. 

Krasińskiego 10, został zatrzymany za kradzież 
4 kg proszków na ból głowy „kogutków” i 1.400 
tabletek aspiryny, łącznej wartości 350 zł., na 
szkodę Sternbacha Abrahama, właściciela apteki, 
przy ul. Dietla 36.

Koma skradziono srebro 
i biżuterię?

W Wydziale Śledczym w Krakowie przy uL 
Siemiradzkiego 24, pokój nr 4, znajduje się sre­
bro stołowe i biżuteria różnego rodzaju w zna­
cznej ilości, którą mogą oglądać osoby, którym 
takie przedmioty zostały skradzione. Zgłaszać na­
leży się w godzinach od 8 do 15, za wyjątkiem 
dni świątecznych.

*  *  *
W IV. Komisariacie P. P. przy ul. Grodzkiej

jest do odebrania znaleziona obrączka złota z mo­
nogramem.
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Emigracja jest problemem długofalowym
Nie należy Żydów stawiać w położenie tymczasowe, bo mogą 

zajść zmiany, którym słuxyć pragniemy
Warszawa 11. 3. (Sin.) Dzisiejsze posiedzenie 

Senatu formalnie było poświęcone owdtetowi 
Ministerstwa Sprawa Wewnętrznych, zajęto 
się jednak w ciągu całego dnia jedynie spra­
wami narodowościowymi, nie biorąc już pod 
uwagę Humorystycznego przemówienia p. Mi- 
laszewskiego, dawnego reaantora „Podbipię- 
ty“, który walił w Tuwima, walczył ze Słonim­
skim, i zazdroszcząc laurów posłowi Zeńczjr- 
kowskiemu domagał się spolszczenia filmu, po­
ruszając sprawę teatrów warszawskich. Zajmo­
wano się jedynie sprawami żydowskimi i nie­
mieckimi. Pierwszy dał iincjatywę w tym kie­
runku sen. Katelbach, który zaczął od odwiecz­
nego tematu emigracyjnego, przechodząc nastę­
pnie do tematu niemieckiego i ukraińskiego. 
Dalsi mówcy musieli już jed*iak przyznać, ze

sprawa żydowska i ukraińska przysłaniają 
zbytnio całą j zeczy wistuść polską.

Między sen. Hasbachem a jen. Kornke nastą­
piła dość os,ra wymiana zdań, mianowicie Son. 
Has bach skarżył tię na pozbawienie obywa­
telstwa Niemców, obyweteu polskich, na od­
bieranie koncesji, na uniemożliwieiue wyja­
zdów zagranicę, na prześladowania kultural­
ne i t. d. Natychmiast po nim wszedł na mó­
wnicę senator ze Śląsaa, Kornke, który przed­
stawił mu kcntrraciiunck. Rachunek wypadł 
z nadwyżką, bo nowa lista prześladowań Po­
laków w Niemczech została przedjti. „ iona 
tak dosadnie, że niektórzy senatorowie żało­
wali, iż nie ma na ławie ministrów jednego 
z senatorów, którego ta sprawa dotyczy.

Przemówienlesen.Zm!gryder2-Xonopki
W  czasie dyskusji zabrał m. in. głos senator 

2M1GRYDER-KONOPKA, który wygłosił nasię- 
pujące przemówienie:

Na komisji budżetowej Sejmu w czasie dy­
skusji nad budżetem Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych p. premier oświadczył posłowi 
Sommersteinowi, ażeby żywił otuchę. W  tych 
słowach zawiera się ideologia całej sprawy. 
Łączy się ona ze słowami p. premiera, wypo­
wiedzianymi w styczniu ubiegłego roku, kie­
dy domagał się on od mniejszości lojalności i 
uznał za błędne wszelkie objawy zniecierpli­
wienia. Przed laty w czasie dyskusji nad obe­
cną Konstytucją, mówiąc o prawach i obowią­
zkach brano pod uwagę

wszystkich obywateli państwa,
który di, wedie stów jednego z wybitnych 
twórców Konstytucji, winna ł ą c z y ć  mi­
łość ojczyzny. Jak się wyraził p. premier, lo­
jalność musi się przejawić w ofiarności dzia­
łania.

W  dalszym ciągu mówca przytacza artykuł 7 
Konstytucji, że uprawnienia mierzone są ich

wysiłkami i zasługami wobec państwa 1 że
ani pochodzenie, ani wyznanie, ani 
płeć, ani narodowość nie mogą być po­

wodem ograniczenia ich uprawnień.
Mówca powoiuje t ę na oświadczenie prnf. 
Makowskiego i na przemówienie b. marsz. Curł 
i na odpowiednie artykuły Konstytucji. W  tych 
wszystkich słowach i komtntć-sach można 
wyczuć o t u c h ę ,  o której mówił p. pre­
mier.

W deklaracji i uchwałach rady naczelnej 
Ozonu, które są przejawem szeregu dążeń szla­
chetnych, wprowadzono jednak czynnik nowy, 
który nie jest przewidziany w art. 7 Konstytu­
cji. Uchwały te m. in. mówią o wyjątkach. A4« 
takie postawienie -prawy podcina byt moral­
ny owych ewentualnych wyjątków Wyjątko­
wość w regule przecina możność wychowaw­
czemu odziały wanin danymi czynami. Drugą 
przyczyną wstrząsu Jest problem emigracji. 
Emigracja Żydów z Polski została panamo-
wana

bez woli i poza decyzją Żydów

i nie mogą oni za to zahamowanie odpowia­
dać. Emigiacja jest problemem długofalowych 
i długofalowym jest problem egzystencji Ży­
dów tu, gdzie się oni znajdują. Nie należy w 
czasie tej długiej fali stawiać żydów w poło­
żenie tymczasowe, bo zajść mogą rozmaite 
zmiany i potrzeby, którym

służy ć chcemy i pragniemy.

Emigracja w głoszonej dziś formie odpowia­
da pojęciu b a n i c j i .  Niepewność budzi nie 
liczący się * rzeczywistością glos jednego z 
dzienników, nawołujących do zbiorowego oae- 
brania Żydom obywatelstw* Mówca wyraża 
zdziwienie, że uiektóre organy prasowe nawo­
łują komendantów posterunków policyjnych, 
aby nakładać mandaty karne na kupców ży­
dowskich, a «a  chrześcijańskich tylko wtedy, 
jeżeli nie da się tego uniknąć. Administracja 
polska stoi na zbyt wysokim poziomie, aby te­
go rodzaju niepokój był usprawiedliwiony. 
Karać należy tylko tych, ktoizy popełniają 
winę.

Wyrazem pyukryminacji zbiorowej, na któ­
rą niewąjpliwie nie wszyscy zasłużyli, było 
ustanowienie o d d z i e l n y c h  ławek na wyż­
szych uczelniach. Mówiąc o  tym sen. Żmigry- 
der-Konopka ma podstawę sądzić, że należy 
do wyjątków, o których mówią uchwały Ozo­
nu. Nie wyooraża on sobie, że syn jego, gdy 
wstąpi na uruwersytet, anajdzle się też na od- 
dziemej ławce, wiedząc jaka była tradycja Je­
go ojca. Opierając się na tym, ie  na mocy usta­
wy władze administracyjne mają uprawnie- 
tuc, ale nie są obowiązane do niepodawania 
motywów przy pozbawianiu obywatelstwa lub 
wysiedlaniu z pas- granicznego, mówca prosi 
p, premiera, by w-adze ta motywy podawały, 
aby poszkodowani mogli gię bronić. Jako ten 
któr, wyrósł w pięknych tradycjach Polski? 
mówca wierzy w ich trwałość i uważa chwilę 
dzisiejszą za przemijającą.

■ ■ ■ ■ ■ ■ H i

Czego domaga się wojewoda 
łódzki od prez. Kwapiuskiego?

Warszawa, 11, 3. (Sin). Prezydent Łodzi 
Kwapiński zatrzymał nadal prezesurę klaso­
wych związków zawodowych. W związku z 
fym wojewoda łódzki wystosował do niego list, 
w którym domaga się zrzeczenia się tej god­
ności.

Min. Kościałkowski rozpatrzy 
zatai g o umowę zbiorową

Łódź, 11. 3. (G ) W bieżącym tygodnia baw ić 
bidzie w Łodzi minister K ow a lk ow sk i, który roz­
patrzy zatarg pom iędzy przem ysłow cam i a maj­
strami fabrycznym i w  sprawie um ow y zb iorow ej, 
żatarg ten trwa już od dłuższego czasu i w  razie 
nie doprow adzenia do porozum ienia, grozi strajk 
majstrów.

AkSiiemia palestyńska w Łodzi
Łódź, 11.3. (.G) Jutro przed południem w  sali 

Teatru Polskiego odbędzie się referat Meira Gross-- 
mana nt. „P róby  zamachu na żydow ską Palesty­
nę i nasza odpow iedź". Jutro odbędzie się też W 
1 ea trze  Polskim w ielka akademia palestyńska 
z i Tanizowana przez Agudę p. t  „O bow iązek  ty- 
ó ,.iLwa ortodoksyjnego w obec Palestyny W CBwili 
< jt.cnej". Afisze o tej akademii w  kolorze białe* 
ni óieskim rozlepione -ą  w całym  m ieście.

iłSkarżcTj o nawoływanie do 
bo Jiotu wyborów -- uniewinnieni

Chorzów 11. 3. (H) W  dniu d îsdejśzj’m od­
była się w Sądził, Apelacyjnym w Chorzowie 
rozprawa ad w. dr. Władysława Tempki 1 re­
daktora „Polonii", Sopickiego, skalanych wy­
rokiem Sądu Grodzkiego ze nawoływanie do 
bojkotu wyborów sejmowych na 4 miesiące

upor thrzeitijaftsty za złagodzeniem 
spoczynku n.edzielnego

Warszawa, 11. 3. (A ). Związek drobnych 
kupców chrześcijańskich wystąpił do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu z memoriałem, w któ­
rym domaga się zezwolenia na handei w nie­
dzielę i święta do godziny 11 przed południem 
we wszystkich sklepach korzennych i kolo­

nialnych. Memoriał kupców cltrześdjoiisklcl 
w sprawie złagodzenia przymusowego spoozj-n* 
ku niedzielnego stanowi wyłom w ich dotych­
czasowym nieprzejednanym stanowisku w tej 
sprawie.

Wielka ofensywa U. S, A.
przecieką ekspansji gospodarczej Rzeszy

Berlin, 11. 3. (R) Niemieckie biuru informacyjne donosi z Waszyngtonu, jakoby w tam­
tejszych Ł łach oświadczono w związku z usta.mą umową, zawartą między Stanami Zjedno­
czonymi a BiazyŁą, lż umowa ta stanowi dopiero początek wielkiej ofensywy USA, zmie­
rzającej do ograniczenia ekspansji niemieckiej w państwach Ameryki połuduiowej.

*  *  *
Newy Jork, U . 8. (R) W chwili obecnej dyskutowana Jest spra-m udzielenia Chiele po* 

v azaiiejszego kreay.u lub pożyczki. Technika jego będzie podobna do techniki układa kre­
dytowego l  Brazylią,

Koi kompetentne zwracają nr Lgę, te  udzleienie poważniejszej pożj czkl dla Chile praw 
dopodobnie uczym zbędnym rozszerzenie stosunków handlowych chllejsko • niemieckich, 
które ostatnio brane były por5 n w drodze układu o taLnsakcjacb wymiennych.

aresztu z zawieszeniem wykonania kary na 
3 lata.

Sąd Apelacyjny w składzie, przeor, s. — o. 
Katu -j w „tamci e. a. o* Praudsmuski i s. 6. o. 
Dr. żlemba uniewinnił e iw dra Tempkę i red. 
Sopickiego. W motywach wyroku Sąd Apela­
cyjny orrierdzl1, Ze zarowło. Konstytucja, jak

1 ordynacja wyborcza nie nakładają na obywa­
tela obowiązku glosowania w wyborach do 
ciał uati - odaw^zych. lecz dają mu prawo óc 
głosowania. Sąd stwierdził, że uiotka, Której 
autorami byli oekarżeni ni nawoływała do 
bojkotowania wyborów, lecz była tylko pou- 
czenktra dla wyborców o sposobie głosowania.
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Pałace problemy polityki zagranicznej 
w oświetlaniu ministra Jozefa Becka

Ugo uy eu.u^azui Wywoiaia pre.n.era wspama.e^o d ie e p. u

w  S i .  r o i .  C L A U 3 E T I E  M H 3 E i t T ,
K E m E K T  H M S r i i t U
u  l e a t r z e  E n . e l l n y i u  „ A i ' O L I u v , ‘Z  A Z A

Warszawa, 11. 3. (Sin). Dziś o goda. 6 od­
było się posiedzenie komisji spraw zagranicz­
nych Senatu. Formalnie posiedzenie poświę­
cone było projektowi ustawy o ratyfikacji pro­
tokołu taryfowego i układu handlowego mię­
dzy Polską a Litwą.

Na poŁiiedzeniu obecny był minister spr. zagr. 
Beck. Sprawa ratyfikacji stosunkowo nie za­
jęła zbyt dużo czasu. Referował ją sen. Katel- 
bach. Następnie senatorowie, korzystając z o- 
becnośd min. Becka, zadawali mu szereg py­
tań.

Sen. Dębski zapytuje min.stra o sprawę ko­
lonii, o sprawę położenia mniejszości polskiej 
w Niemczech, rozmów min. Becka z ministrem 
spr. zagr. Rumunii Gafencu na temat emigra­
cji żydowskiej oraz czy sprawa ts będzie po­
ruszona podczas wizyty min. Becka w Londy­
nie.

Sen. Morawski zapytuje o stosunek wielkich 
mocarstw do państwa ukraińskiego, które ma 
rzekomo powstać. Sm- Morawski dowiedział 
się o tym z prasy, że stanowisko Anglii i Fran­
cji nie jest podobne do stanowiska Polski. 
Mówca przypuszcza, że stanowisko Polski w 
tej sprawie jest negatywne.

Sen. Rem bieliński zapytuje, ile jest prawdy 
w wiadomościach o podróży min. BecKa do 
Sowietów, czy zostania obsadzona ambasada 
w Watykanie i czy istnieje nadzieja na posta­
wienie problemu emigracji żydowskiej na plat­
formie międzynarodowej nie tylko odnośnie 
do uchoaźców z Niemiec. Następnie zapytuje, 
jakie są stosunki z Czeclto-Słowacją oraz jak 
przedstawia się sytuacja na Rusi Podkarpac­
kiej.

W odpowiedzi na powyższe zapytania min. 
Beck oświadcza:

Sprawa kolonii jest dla Polski zagadnieniem 
życiowym a nie prestiżowym, gdyż łączy się 
ona z koniecznością dostępu do surowców.

Na temat swej wizyty w Londynie minister 
oświadcza, że celem wizyty jest wymiana zdań 
z czynnikaiid angielskimi. Poruszony zostanie 
również problem emigracji żydowskiej 1 ma.

nadzieję, żc uzyska zrozumienie, że sprawa 
musi oyc szerzej potraktowana, aniżeli kwe­
stia Żydów w Niemczech. Polska wysuwa to 
zagadnienie, ponieważ jest zwolenniczka zasa­
dy prewencji.

W sprawie kwestii ukraińskiej żaden rząd 
w drodze dy plomatyczne,. zagadnienia tego nie 
poruszał, pisała o tym tylko prasa.

Co do Gdańska, istotnie są tam trudności, 
ale Polska nie zrzeknie się swego stanowiska 
w Gdańsku.

W  sprawie Rusi Podkarpackiej Polska u- 
znaje słuszność tezy węgierskiej. Węgry od 
tezy tej nie odstąpiły, a przychyliła się do niej 
także Rumunia.

Na Zaolziu stosunki zostały uregulowane. 
Polska dąży do tego, by Czecho-Słowacja nie 
była ogniskiem niepokojów i działalności an­
typolskiej.

Nowy gabinet słowacki
Praga, 11. 3. PAT. W  Pradze rozeszły się po­

głoski, że dziś w nocy została przesłana do 
Pragi lista nowego gabinetu. Według tych wia­
domości, w skład nowego rządu słowackiego 
ma wejść ponuwnie Tiso i Sivak, z nowych 
-ziomków —  przewodniczący sejmu Stanuzat- 
ko, przemysłowiec i zwoloiuiB- b. piemietd 
Hodży oraz Niemiec Schritz.

Bratysława, 11. 3. (R) Przewodniczący par­
lamentu słowackiego Sokoi oraz dwaj jego za­
stępcy Mederly 1 Stano wyjechali dziś do Pra­
gi, gdzie przedłożą prezydentowi republiki 
projekt nominacji nowego rządu słowackiego.

Demonstracja antyczeska 
Niemców

Bratysława, 11. 3. PAT. Wczoraj wieczorem 
odbyła się w Bratysławie manifestacja nie­
miecka na której przemawiali sekretarz sta­
nu przy rządzie słowackim inż. Kai masin oraz 
sekretarz partii niemieckiej na Słowacji, Haus- 
knecht. Mówcy napiętnowali ostatnie zarządze­
nia rządu centralnego, jako niezgodne z kon­
stytucją słowacką.

Odezwa separatystów

Moskwa, 11. 3. PAT. Druga część przemó­
wienia Stalina poświęcona była sprawom we­
wnętrznym Związku Sowieckiego (patrz str. 
3. — Red.).

Staiin przedstawił sytuację w rozmaitych 
dziedzinach życia gospodarczego u Sowietach, 
przyznając, że poziom ekonomiczny krajów ka­
pitalistycznych, jeżeli chodzi o  produkcję 1 
spożycie jest wyższy niż w SZRR. Następnie 
Stalin starał się w optymistyczny sposób scha­
rakteryzować sytuację wewnętrzno-polityczną 
w Sowietach, przy czym w dłuższych wywo­
dach usprawiedliwiał procesy polityczne i e- 
gzekucje opozycjonistów dowodząc, że „czyst­
ka" to wzmocniła organizację sow iecką.

dał odezwę, głoszącą, że ostatnie poranię* ia 
rząuu centralnego stanowią pogwałcenie upra­
wnień Słowacji. Odezwa ostro ataku je mini­
strów Tepxansky‘ego i Siva«a, zarzucając im 
ugodo w ość wooec Pragi kocztem interesów 
słowackich.
- Bratysława, 11. 3 PAT. Dziś rano główny 

komendant gwardii ks. Hlinki wicepremier 
rządu centra Ji-ego min. Sidor zarząaz.ł pogo­
towie oddziałów gwardii, wzywając gwardzi­
stów do sumiennego spełnienia rozkazów i 
przestrzegania dyscypliny.

Ofiary starć
Bratysława, 11. 3. PAT. Jak dziś oficjalnie 

stwierdzają, podczas wczorajszych starć Sło­
waków z policją zginął jeden członek gwardii 
ks. Hlinki, a dwóch zostało ciężko rannych. 
W czasie wczorajszych zamieszek krążyła w 
mieście pogłoska o  znacznie większej ilości 
ofiar. Mówią, że zginęło 8 ludzi, a kilkanaście 
zostało rannych.

Bratysława, 11. 3. PAT. Dziś po południu 
powtórzyły się w Bratysławie demonstracje 

antyczeskie. Kilkutysięczny tłum zebrał się m. 
iiflj przed gmachem pocztowym i domagał się 
opuszczenia gmachu przez urzędników czes­
kich. W związku z tym poczta została zamknię­
ta i obsadzona przez policję.

Stalin zaatakował państwa kapitalistyczna, 
twierdząc, że dążą one do zniszczenia Sowie­
tów. Nie należy zapominać —  mówił Stalin —  
ze Sowiety są otoczone ze wszystkich stron 
przez świat kapitalistyczny. Należy pamiętać, 
że szpiegowskie biura zagraniczne wysyłają 
do Z. S. R. R. szpiegów, morderców i sabota­
ży stów oraz nie zapominać o  wzmacnianiu so­
cjalistycznej służby wywiadowczej i pomagać 
jej stale w tępieniu wrogów ludu- 

Następnie Stalin oświadcza, że wskutek czyst­
ki i reorganizacji aparatu państwowego f par­
tyjnego obsadzono nowymi ludźmi około pół 
miliona stanowisk.

W końcowym ustępie swego przemówienie

Marsz. Smigły-Rydz 
u P. Prezydenta

Warszawa, 11. 3. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął w dniu 10 b. m. w god^inacłi południo­
wych Pana Marszałka Polski Edwarda Śmi­
głego-Rydza.

Pogrzeb pref. Zawadzkiego
Wilno, l i .  3. PAT. Dziś oabył się w Wilnie 

pogrzeb b. ministra Skarbu prof. Władysława 
Zawadzkiego,

Kurator Maciszewski 
wiceministrem W. R. i O. P.

Warszawa, 11. 3. PAT. Jak się dowiaduje 
Polska Agencja Telegraficzna, podsekretarzem 
stany w Ministerstwie Wyzn&ń Religijnych i 
Oświeceni? Publicznego w najbliższym czacie 
mianowany zostanie dotychczasowy kurator 
okręgu szkolnego wołyńskiego p. Seweryn Ma­
ci s&ewski

Wzrost wkładów 
oszczędnościowych w P. K, O.

Warszawa, 11. 3. Przyrost wkładów oszczę­
dnościowych w PKO w dwóch pierwszych mie­
siącach r. b. wyniósł łącznie 31.731 tys. z ł, z 
czego na styczeń przypada 18.116 tys, a na 
luty 13.615 tys. zł. Dzięki tak znacznemu przy­
rostowi wkładów ogólna ich suma na kuniec 
lutego osiągnęła 82.384 tys. zł.

Równolegle ze wzrostem sumy wkładów 
zwiększyła się liczba oszczędzających w PKO. 
W ciągu stycznia otwarto 64.749 nowych ksią­
żeczek, w ciągu lutego — 58.386, Łączna zatem 
liczba książeczek oszczędnościowych wydanych 
przez PKO w pierwszych dwuch miesiącach r. 
b. wynosiła 122.787,

Strajk w ,Momencie" zakończony
Warszawa, 11. 3, (ś.), W dniu dzisiejszym 

zakończony został strajk współpracowników 
„Momentu"- Na skutek interwencji konisa-za 
rządu, obie strony, tj. syndyk sądowy oraz 
strajkujący personel, postanowiły poddać się 
arbistrażowi Ministerstwa Opinki Społecznej

Stalin omówił sytuację inteligencji pracując'. ' 
w Sowietach, wypowiadając się pozytyw nie 
jej wartościach i zarzucając członkom par. 
negatywny stosunek do inte.1; ej i. co stwarza
duże utrudnienia w pracy.

Bratysława, 11. 3. PAT. Wczórtłj wieczorem 
przewódca polityczny gwardii ks. Hlinki wy-

Stalin usprawiedliwia.aystką*
Pół miliona stanc mish olsadzono nowymi ludźmi. — Pozytywne

wartości inteligencji
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TRZY SERCAW rewelacyjnym filmie polskim
który już w e w torek ukaże się na ekranie kina „U łIECHA“  u jrzym y obok w ielkich  gw iazd ekranu 
polskiego -  BARSZCZESKIEJ, ŻABCZYŃSKIEGO PICHELKIEGO i ZELW EROW ICZA —  now e 
—  twarze a m ianow icie; LIN LO K FóW N Ą , BUCZ YŃSKĄ BIAŁOSZCZYŃSKIEGO PANCEW ICZOW Ą
— — — — — — —  i

Skład nowego rządu 
słowackiego

Praga, 11. 3. PAT. Urzędowo donoszę; Pre­
zydent republiki dr Hacha mianował na wnio­
sek prezydium sejmu słowackiego nowy rząd 
słowacki w następującym składzie:

J. Sivak —  premier i sprawy wewnętrzne, 
K. Sidor — szkolnictwo, J. Stano —  komuni­
kacja i roboty publiczne, dr. inż. P. Zatka — 
przemysł i handel oraz rolnictwo, dr. Al. 
Hrncziara — finanse, Geza Fritz — sprawie­
dliwość.

Wszyscy członkowie nowego rządu słowac­
kiego oprócz ministra finansów dr. Hrncziara, 
który zajmował dotychczas stanowisko dele-

W obawie przed agresją Niemiec

Komisja międzyministerialna 
na Zaolziu

Cieszyn, 11. 3. PAT. W  dniach od 8 do 
10 bm. bawiła na Zaolziu komisja międzymi­
nisterialna, złożona z przedstawicieli prezy­
dium Rady Ministrów. Ministerstwa Spraw 
W ewn, Ministerstwa Skarbu, Ministerstwa 
Pizem. i Handlu, Ministerstwa Rolnictwa, Mi­
nisterstwa Komunikacji i Ministerstwa Opieki 
Społecznej pod przewodnictwem dyrektora 
biura ekonomicznego prezydium Rady Mini­
strów, Józefa Poniatowskiego, powołana przez 
rząd dla zbadania aktualnych zagadnień gos­
podarczych Zaolzia. Członkowie komisji zwie­
dzili szereg zakładów przemysłowych na te­
renie Zaolzia, przy czym przeprowadzili na 

miejscu rozmowy z przedstawicielami przemy­
słu i świata pracy oraz z przedstawicielami 
rolnictwa.

W  dniu 10 bm. w gmachu starostwa powia­
towego w Cieszy nie odbyła się konferencja 
l  przedstawicielami miejscowych władz admi­
nistracyjnych i sfer gospodarczych, którzy 
zreferowali najpilniejsze potrzeby gospodarcze 
odzyskanych ziem.

Komisja odbyła ponadto w dniu 11 b. m. 
szereg konferencyj z władzami wojewódzki 
mi oraz gospodarczymi organizacjami woie-

gata rządowego w rządzie centralnym, są rów­
nocześnie czionKami sejmu słowackiego.

Komunikacja pocztowo-ttlegra- 
fciczna ze acją zerwana

Warszawa, 11. 3. (A ). Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów otrzymało zawiadomienie minister­
stwa poczt w Pradze, że wszelka komunikacja 
pocztowa i telegraficzna ze Słowacją została w 
dniu dzisiejszym zerwana. Do Bratisławy 
przyjmowane są jedynie urzędowe telegramy. 
Zarządzenie to pozostaje w związku z ostatni­
mi wydarzeniami na terenie słowackim.

Aresztowanie stiriłentów 
endeckich

Warszawa, 11. 3. (A ). W  więzieniu osadzo­
no 8 akademików endeckich, których areszto­
wano w czasie demonstracji ulicznych po zna­
nych zajściach w Gdańsku. Między aresztowa­
nymi znajduje się kierownik sekcji akademic­
kiej Stronnictwa Narodowego w Warszawie, 
Lipski.

Rehabilitacja gen. Gaydy
Praga, 11. 3. (11). Czeskosło wacka agencja 

telegraficzna donosi:
Prezydent republiki postanowił na wniosek 

rządu — rehabilitację Gaydy oraz przywróce­
nie mu tytułu generała armii czeskosłowackiej 
w stanie spoczynku.

W motywach tej decyzji podkreślono, że no­
we kierownictwo państwa nie może być w cza­
sach obecnych obciążone pozostałościami daw­
nych sporów, które rozgrywały się w zupełnie 
odmiennych warunkach. W  interesie wspćt- 
pracy wszystkich elementów okazało się ko­
niecznym poniechanie dawnych waśni osobi

Wymiana towarowa 
polsko-czesko-siowacka

Praga, 11. 3. PAT. W  dniu 11 marca 1939 
r. został podpisany w czechosłowackim M. S. 
Z. protokół uzupełniający o. wywozie i przy­
wozie towarów pomiędzy Rzeczpospolitą Pol­
ską a republiką czesko-słowacką, zawarty w 
ramach rokowań likwidacyjnych. Protokół 
wchodzi w życie 21 bm.

Bilans B. G. K.
Warszawa, 11. 3. PAT. W  dniu 9 b. ni, od­

było się posiedzenie rady nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego, poświęcone głównie 
omówieniu sprawozdania z działalności i bi­
lansu Banku za 1938 r.

Rok ubiegły zaznaczył się znacznym wzro­
stem działalności BGK, czego wyrazem jest dal 
szy poważny wzrost obrotów. Wyniki finan­
sowe są również korzystne, dzięki czemu wy­
każe Bank czysty zysk wyższy niż w roku po­
przednim.

Kronika Krakowska
Dziś wybory ns XX Konferencję 
Krajową w Krakowie

Miejscowa Komisja Wyborcza dla przeprowa­
dzenia wyborów na XX Konferencję Krajową - w 
Krakowie, podaje niniejszym do wiadomości, iż 
wpłynęły następujące 3 listy kandydatów na de­
legatów:

Lista Nr. 1 „Światowego Związku Ogólnych Sy- 
jonistów**

Lista Nr. 2 „Syjonistycznej młodzieży demokra­
tycznej Histadruth Hanoar Hechaluci“

Lista Nr. 3 „Bloku Jedności Syjońskiej i Akiby“.
Wybory odbywają się dziś, w niedzielę 12 bm. 

w godzinach od 10-ej rano do 3-ciej popołudniu 
w lokalu Organizacji przy ulicy Wielopole 9.

Do wiadomości pracodawców!
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży- 

• dowskiej Radzie Gospodarczej Kraków, ul. Zy- 
biikiewicza 8 m. 2 (tel. 200-08) podaje do wiado­
mości pracodawców wykaz zarejestrowanych bez­
robotnych według zawodów: 337 robotników nie- 
kwalifikowanych ( o b u  płci), 259 pomocników 
handlowych (obu płci), 154 urzędników prywat­
nych (obu płci), 35 magazynierów, 30 inkasentów, 
12 ślusarzy, stolarzy; 10 dekoratorów, krawców 
i krawczyń, wojażerów i zastępców; 7 drukarzy, 
6 inżynierów chemii, 5 kelnerów, korepetytorów, 
szoferów; 4 gorseciarski, pomocnic modniarskich, 
piekarzy, robotników budowlanych; 3 cukierni­
ków, elektromonterów, hoteiarzy, kapcluszników, 
monterów wod. i gaz., mechaników, robotników 
drzewnych, inżynierów maszynowych; 2 pomocni, 
kow blacharsKich, garbarzy, introligatorów, ku- 
ferkarzy, lakierników, portierów, teehn.ków me­
chanicznych, we. kuustrzów; 1 radio t ech mit, toreb- 
karz, zegarmistrz, inżynier, budowniczy.

20 wypadków szkarlatyny
w  K t  a K & w ie

W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej­
skiego w stoł. król. mieście Krakowie zgłuszone 
od dnia 5 III. 1939 do dnia 11 III. 1939 następują- 
choroby zakaźne: błonica 5 wypadków, płonica 
20, krztusiec 8, nagminne zapalenie przyusznicy 2, 
róża 3.

Rozprawa przeciwko
adwokatowi

W sobotę toczyła się przed Sądem Ape’ acyjnym 
w Krakowie, rozprawa przeciwko adwokatowi 
krakowskiemu dr. S. Weisslitzowi, oskarżonemu 
o działanie na szkodę swego klienta Peipera. Sąd 
przesłuchał sekretarkę Peipera. Wyrok ogłoszony 
Będzie we wtorek, o godz. 12 w południe.

— IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA W KRA 
KOWIE podaje do wiadomości zaimei esowanych, 
że w ostatnim czasie ogłoszono publiczny prze­
targ ofertowy ta wykonanie robót murarskich, 
betonowych, stolarskich, ślusarskich i instalacyj­
nych przy adaptacji ubikacji suterenowych w Pań. 
stwowej Szkoie Przemysłowej w Krakowie Al. 
Mickiewicza 5. z terminem składania ofert wyzna­
czonym na dzieli 18 marca br. godzina 11 i na 
roboty posadzkarskie (linoleum) oraz ślusarskie 
dla gmachu Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie 
z terminem składania oferł wyznaczonym na dzień

Szwajcaria wzmacnia obrona
narodowa

Bern, 11. 3. (T ). Komisja izby wyżsizej, któ­
ra obradowała w Lugano z udziałem prezyden­
ta konfederacji szw ajcarskiej Etiera i radców 
federalnych Obrechta i Pileta uchwaliła pro­
jekt dekretu, dotyczącego wzmocnienia obro­
ny krajowej i walki z bezrobociem. Projekt 
przewiduje otwarcie kredytu w wysokości 
307,7 miln. franków szwajc. Z kwoty tej 161,25 
miln. przyznane są na obronę krajową, a mia­

nowicie na budowę fortyfikacji w obszarze 
Sargans, jeziora Bodeńskiego, wzdłuż Renu, 
na rozwój lotnictwa uzupełnienie uzbrojenia, 
utworzenie zapasów, budowę magazynów itd.

Poza tym 10 miln. przyznane jest na zakup 
węgia. Reszta Kredytów przyznana jest na wal­
kę z bezrobociem przez budowę dróg, meHora- 
cje itd.

W  Madrycie zapanował „spokój"
Madryt, 11. 3. (R) Po stłumieniu rewolty 

komunistycznej przywrócone zostało normalne 
życie we wszystkich najważniejszy dr dzielni­
cach Madrytu. Tramwaje rozpoczęły kursować 
& ulice odzyskały swój zwykły wygląd.

Usunięcie komunistycznego ośrodka oporu 
z ulicy Serraro pozwoliło na przesunięcie łań­
cucha wojsk Komitetu Obiony Narodowej w

kierunku hippodromu, przez co uprzystępnio­
no ludności cywilnej całą dzielnicę, zagrożoną 
dotychczas przez strzały komunistów z okien 
dwóch zajmowanych tam przez nich gmachów. 
Ewakuacja lokalnego komitetu komunistycz­
nego na ul. Reteiro przyczyniła się do uspraw­
nienia komunikacji na arteriach, otaczających 
park.
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Bł. p.

MAKS SONNENBLICK
członek Zw. Zaw. Muzyków Rz. P.

zman po długich a ciężkich cierpieniach 
w 81 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
12 marca 1939 r. o godz, 3-ciej po polu* 
dniu, z domu przedpogrzebowego na no­
wym cmentarzu żydowskim w Podgórzu 
przy ul. Abrahama, o czym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI I WNUKI.

!ty*ury apte*'
Dziś mają dyżur dzienny apteki: Grodzka 22, 

PI. Matejki 3, Plac Jiwaliaów 7, Retoryka 1, Kra­
kowska 19, Długa 88. — Dyżur dizienny i nocny: 
P.ynek Gł. 45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 
36, Grzegórzecka 9, Brodzińskiego 1, Rakowicka 12.

KOMUNIKATY:
— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Wzywa się wszyst 

kich członków do niezawodnego przybycia na 
Walne Zebiaiiie „OgmsKa", któie odbędzie się 
dziś o godz. 9-tej rano w Iinstytucie geograficz­
nym ul. Grodzka 64.

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Dziś 4.45 odbędzie 
się posiedzenie dyskusyjne seminarium ekonomicz 
nego. Tematem dyskusji „Socjalizm dzisiejszy1'.

— KOŁO ROLNIKÓW PRZY „OGNISKU11. Wal­
ne Zebranie odbędzie się we wtorek 14 bm. godz. 
7 wiecz. w 2. D. A. (Przemyska 3).

— WYKŁADY PROF. KRZESIŃSKIEGO O DA­
LEKIM WSCHODZIE. W sali Kopernika U. J. Ks. 
Dr Andrzej Krzesińsk. docent Uniw. Jag. po powro­
cie z podróży dookoła świata wygłosi 4 wykłady 

w następującym porządku: W poniedziałek, dnia 
13 bm. „Indie współczesne". We wtorek dnia 14 
bm. „Himalaje 1 ich mieszkańcy". W czwartek, dnia 
16 bm „Moja wyprawa ao Tynetu". W piątek, 

dnia 17 bm. „Moja. podróż naukową dookoła świata" 
WyUauy będą bogato ilustrowane filmami i obra­
zami świetlnymi prelegenta. Początek o godz. 7. 
Bilety: 1 zł. i 25 gr. (siuaenokie). Do nabycia 40 
minut przed wykładem u v'ejścia na salę.

— VIII CYKL WYKŁADÓW „Szkoły Zdrowia" 
Ubezpieczała! Społecznej i Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Program odczytów: „O chorobach zakaź- 
nych1’ mówić będzie w dniu 13 marca br. Dr. Ku­
siak Marian. ,dlaczego jesteśmy nerwowi?" od­
powie na to pytam o w dniu 16 marca br. w „Szko­
le Zdrowia" Dr. Chłopicki Władysław. — Wykła­
dy odbywają się w sali „Szkoły Zdrowia" przy 
ul. Dunajewskiego 1. 5, parter oficyna lewa. Począ­
tek wykładów o godzinie 7-mej wieczór. Odczyty 
ilustrują przezrocza. Wstęp na wykład za opłatą 
20 groszy. Bezrobotni za okazaniem legitymacji 
bezrobocia mają wstęp wolny,

— O PAMIĘTNIKACH LEKARZY UBEZPIE- 
CZALNI. W poniedziałek 13 bm. godz. 19.30 prof. 
Ludwik Tomanek wygłosi w sali odczytowej przy 
ul. Dunajewskiego 7 odczyt p. t, „O pamiętnikach 
lekarzy Ubezpieczalni". Po odczycie dyskusja.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­

południu baśń dramatyczna L. Rydla „Zaczarowa­
ne koło11. Wieczorem komedia Moliera „Mizan­
trop11, — „Mizantrop" powtórzony będzie jutro 
pop. ludniu, po cenach specjalnie zniżonych, na 
pi zedstawieniu dla młodzieży szkolnej. Bilety do 
nabycia w kasie teatru.

—  N lJN O Y ' SZA SZT UKA A. CWOJDZIŃSKIE­
GO „T E M P E R A M E N T Y 11, święcąca prawdziwy 
triumf na scenie 'teatru Małego w Warszawie wej­
dzie w najbliższy wtorek, dnia 14 bin. na scenę 
ki akowską. Jak zawsze w dotychczasowej tak na- 
wskróś oryginalnej twórczcóci scen:cznej czerpię 
autor temat z zagadnień filozoficznych, przedłożo­
nych wideowi w sposób popularny i przystępny 
i okraszany zawsze wdziękiem i subtelnym dow­
cipem. Tym razem przedkłada auior „Freuda teo­
rii nów" na łatwy język sceniczny teorię Kret- 
scłunerowską — o zw.47i,v£mh rrz,v czynowych', za­
chodzących między charaKtereni i konstytucją or­
ganiczną rzłowiolca. Teorię tę w '  lunla  autor ne 
wesoło Z- porywającą werwą, wprowadzając w 
gęstwę problemów filozoficznych zajmująca intry­
gę x życia codziennego.

__ WIELKI SUKCES DŻENI ŁOWICZ W NOWEJ 
PREMIERZE. DI jidiszo Ha-syne we wykonaniu 
zespołu Dźeni ŁoWicz i H. Lewina była nowym 
triumfem tych znakomitych aktorów, którzy swy-

Dzień Chanity
Tel Awiw, 10. 3. (S) Kierownictwo resonu 

młodzieży przy Keren Kajemecie postanowiło 
ogłosić „dzień Chanity" w Palestynie. W  dniu 
tym urządzone będą specjalne pogadanki po 
kwucach 1 kibucach, na których słuchacze za­
poznani zostaną z historią Galilei i z przebie­
giem założenia Chanity.

Kierownictwo resortu młodzieżowego posta­
nowiło wydać specjalną markę w dniu Chani- 
ty, k ej rozpowszechnieniem zajmą się spe­
cjalni wysłannicy. Kierownictwo będzie czu­
wało nad tym, a ly  na każdy list, obok ma­
rek palestyńskch, przyklejano również markę 
na dzień Chanity.

nu wspaniałymi kreacjami i niezwykłą werwą 
wywołali frenetyczne oklaski przepełnionej wid-o- 
wiu. W dniu dzisiejszym 2 przedstawienia gouz. 
4.15 pop. po cenach zniżonych oraz godz. 8.45. Bi­
lety w przedsprzedaży od godz. 11-ej przy kasie 
teatru.

— YV WYSTAWIE ZRZESZENIA ŻYD. ART. 
MAL. I RZEzb. W KRAKOWIE, Stolarska 9, udział 
biorą art. mai. Nachman Białogórski, Ąbbr Feni-

D rzew oryt art. mai. Abby F mi chla
che!, Wolf Griiiibeirg, Ber Horowitz, Abraham 
Neuman, Mojżesz Rosenbaum, Erna Zollnno. — 
Wystawa otwarta codziennie od godz. l l  ao 2 pop.

~  WIECZÓR ŻYWeuO SŁOWA MARII hiLl- 
ŻANKI W nadchodzącą środę 15 bm. odbędzie się 
w lokalu Żyd. Towarzystwa Teatralnego pr.zy ul. 
Stolarskiej 9 wieczór żywego słowa znanej i po­
pularnej artystki Marii Billiżanki. W programie 
nowe interesujące recj larje. Foczą lek godzina 8 
wieczór.

— DZIŚ ALEKSANDER UNINSKY W STARYM 
TEATR/E. Znakomity planista-wirtuaiz, Aleksan­
der Uninsky, którego grze świetna interpretacja 
i nadzwyczajna technika nadają znamiona niedo­
ścignionego artyzmu, wystąpi dziś, w niedzielę, 
12 Dm w Starym Teatrze.

h e r e r jtjAk t e a t r u  m ie j s k ie g o
Niedziela, godz. 3.30 pop.: „Zaczarowane

k o ło 1, godz. 8 wiecz.: „M-zantiop".
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO

(HoLóeńska 7)
Niedziela, gedz. 4.15 pop. i 8.45 wiecz.* „Ży­

dowskie we.eie".

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Serce matki" (Stanisława Engelów-

na, Mieczysław Cy .miśki).
AFo e ŁO: „z.aza" (UiauUette Colbert, Herbert 

Marshall).
LOPF: „ J a s t r z ą b "  (Charles Boyer) i „Żebrak 
ATLANTIC: „Dla ciebie Senoriio" (Nino Mar­

tini, Ida Łupino), i „Naga prawda" (irena 
Dunne, Gary Grant).

MUZEUM: „W alc cesarski".
PROMIEŃ: „C/tery córki" (Siostry Lean). 
SCALA: „W ielki W alc" (Luiśa Rainćr i Mdiża 

Korius).
SZTUKA: „Czterech na posterunku" (Marcel- 

le Chautal, Viclor Francen).
„SW IT": „Żelazne hełmy" (Ludwik Trenker, 

Laura Nucci). 
i 7 w ilce"
WANDA: „O  czym się nie tnówi" (Angel- 

Engelówna, Cybulski, Wysocka).

Z SALI KONCERTOWEJ

Wieczór kwartetowy ż. T. M>.
Nawiązując do kilkuletniej swej działalności kon­

certowej, zainaugurowało Żydowskie Towarzystwo 
Muzyczine wr Krakowie sezon muzyczny — co pra­
wda nieco poźno — występem kwartetu smycz­
kowego, złożonego na prędce z pp. Schenkera 
(I. skrzypce), Glucka (II skrzyr.ee), Schleichkor- 
na (wiola) i Schmieda (wiolonczela). Określenie 
„na prędce" odnosi się tylko do czasu ćwiczenia, 
a nie jakości zgrenia, gdyż ta ostatnia nie czyniła 
zupeinie wrażenia czegoś zaimprowizowanego na 
Kolanie, byle zapełnić lukę. Wszyscy czterej człon­
kowie tego kwartetu mają za sobą już doświadcze­
nie zespołowe, umożliwiające szybsze zgranie. Dla­
tego też udało sie im przezwyciężyć bez szwanku 
nawet trudności II. (a-moll) kwartetu Brahmsa, 
w którego niezliczonych problemach rytmicznych 
łatwo można ugrząść bez wyjścia, zwłaszcza w 
I. i IV. części. Cudowna, choć niełatwa do zrozu­
mienia za pierwszym słuchaniem ireść tego dostoj. 
nego azleła trafiła do serca i do przekonania słu­
chaczów, którzy po jego zakończeniu domagali się 
powtórzenia, oświadczając się głośno z?, rozmaity­
mi częściami. Zwyciężyła część III (Quasi minuetto, 
modarato), której tempo było za każdym razem 
nieco za szybkie. Plebiscyt ten był jednak chara­
kterystyczny i zaszczytny dla słuchaczów, którzy 
po 3 utworach kameralnych najpoważniejszego 
rodzaju, prosili jeszcze o powtórzenie, a po za­
kończeniu wieczoru wyrazili życzenie, by podobne 
imprezy urządzać choćby raz na dwa tygodnie.

Program wieczoru obejmował nadto kwartet 
G-dur Haydna, jeden z tzw. 15 wybranych, z roz­
kosznie przekornym zakończeniem oraz najpopu­
larniejszy kwartet Mozarta tzw. „Jagdąuartet" 
B-dur, którego wzniosła natchniona III. część wy­
wiera za każdym razem głębsze wrażenie. We 
wrzystkich wykonanych utworach zespół wykazał 
znaczne już zg-anie z wyrównaną dynamiką, jed­
nolitym frazowaniem wszystkich czterech instru­
mentów i chwalebną przytomność umysłu, nie­
odzowną przy wszelkim zespołowym muzykowa­
niu.

Mała sala Żyd. Tow. Teatralnego, w której wie­
czór ten się odbył, okazała się wcale akustyczna 
i odpowiednia dla tego rodzaju impreay,,

DR. APTE

Signum tempom
Eizemysł, 11. a. ^eg.) Jesteśmy niemal codzien­

nie świadkami znamiennej ewolucji pojęć praw­
nych u niektórych sier w kraju. Jako przykład 
niech posłuży znamienny wypadek, jaki zdarzył 
się onegdaj w Sądzie Grodzkim w Przemyślu. — 
Kupiec żydowski zapozwal; pewna wieśniaczkę o 
zapłatę.-kilkudziesięciu złotych z tytułu należności 
ze pobrane towary.-Adwokat strony pozwanej Mr 
Ł. zwalczał roszczenia powoda jedynym argumen­
tem, a mianowicie błędem po stronie pozwanej 
wieśniaczki, polegającym na tym, że kupujące 
sądziła, iż kupuje u aryjczyka, a późnie; okazało 
się, żć sprzcaającym był Zyd (!)

Sędzia oczywiście przeszedł do porządku nad 
tym absurdalnym zarzutem — zwróciwszy pełno­
mocnikowi.z naciskiem uwagę na zupełną bezza 
sadność i niewłaściwość ourony i zasądził po­
zwaną na zapłatę ceny kupna. Po ogłoszeniu wy- 
loku wywołała pozwana gorszącą awanturę na 
salt sądowej, wykrzykując, że w sądzie dzieją się 
„ószukaństwa”. Za powyższe odezwanie zaapli­
kował jej sędzia dodatkowo lótł zł. grzywny z za­
mianą na areszt

ZNANY Zaklail K R A W IE C ­
TW A MĘSKIEGO BER­
NARDA W EBERA wyko-
ja zamówienia najsolidniej 
i najtaniej według najnow­
szy uh MODELI. Kraków, — 
Plac Dominikański f i

• DLA P.T. UCHODŹCÓW!
! W y sprzed a j i* po aiebyw 

le niskich cenach — łyll 
do 31 marca. Ubrania we 

j ulana zl 26.— Płaszcze We 
I niane wiosenne zł 24.— H 

Imrtnsy damskie męskie zł 
Poleca firm a Jakub BiłAN 

1 Kraków', Zwierzyniecka i 
Uwaf-a na adres. Tel. 101-C 

147;

UWAGA?

PRACOW NIA DLA K A P R A W  
M A 5 Z Y N  B I U R O W Y C H
EDWARDA ABSLERA 
p r z e n i e s i o n a
obecnie: F L O R I A Ń S K A  <> 
Telelon jak dawniej: 109-05



iS ..NOWY DZIENNIK" niedziela 12 marca 1939

tJ ió j riot>
M Ą  7 M

N ajw iększą moją plagą na  
przyjęciu^ w restauracji, ną  
dancingu, w każdej dusznej 
sali, był błyszczący nos, szpe­
cący mnie tak bardzo. Teraz  
pozbyłam  się tego kłopotu 
na zawsze: używam znane- 
go PUDlłU SIM O N . Przy­

lega doskonale, 
„m atuje" cerę/  
nadaje świeży.' 
naturalny w yg ląd

PUDER

ANGIELSKIEGO 
K A RM EL K łL E T E K  TEZY 

tug

tr r a y
hebrajskiego polskiego, nie- 
znieokiego, pom ocy poza­
szkolnej — postępy szybkie. 
Sarego 16 m. 3. JQ65g

HISZPAŃSKIEGO uczę 
początkujących , zaawanso­
wanych. Zgłoszenia! Z A ­
MOJSKIEGO 22/4.

FRANCUSKIEGO, GUIL-
LAUM E SPRINGUT,■ W Y-
B1CKIEGO 48 (ROG URZĘ­
DNICZEJ) . 147Gg

TAŃCZYÓ -  W YUCZAM  —
IN DYW IDU ALN IE: TELE-
FON 224 56. 1421g

ANGIELSKIEGO początku­
jących , zaawansowanych — 
literatura — gram atyka — 
przedm ioty handlowe. Zdoł 
nych, p ilnych do i  miestę 
cy . Starowiślna 41/8. 919k

W PISY  N 6 KUBS ZAW O­
DOWY KLEM ENTYNY BO­
B RO W SK IEJ • SW AŁTEK. 
Nauka kroju , m odelowania 
i azycia — krój oceniany 
przez komiBje zawodowe ce­
chów  K rakow a 1 W arszawy. 
Dwukrotnie odznaczona 
K rzyżem  Zasługu przez Mi­
nisterstwo Przem ysłu i Hun 
dlu za w ybitną działalność 
Ba polu  nauki zawodowej. 
Kurs daje  wykształcenia 
mistrzowskie systemem aa 
glelskim  i francuskim , dam­
ski i  dziecinny. Po ukończ v  
niu świadectwa. Kurs roz 
pocznie się 15 kwietnia. — 
W pisy zaraz. — Zgłoszenia: 
Kraków, Felicjanek 1 m. 7.

1534k

WIOSNA!
Czas odświeżania odzieży! 
Poleca się znana z dobrego 
W; konania i  punktualnej 

dostawy firm a

ftTĘCZA"
Pralnia Chem. 1 Farblarnla 

KB AK O W .
F i l i e :  

Karm elicka 1
Długa 1
Floriańska 29
Sebastiana 10
Zw ierzyniecka 17
Dietla 41
Grodzka 47
Bynek Podg. 12
Czarnowiejska 72

1325 k

k u r s y  s a m o c h o d o w e ,
Kraków, Krupnicza 14, Te­
lefon  206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja ­
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 1031 k

KUBS KONFEKCJI DZIE- 
ClpjCEJ rozpoczynam  15-go 
marca. W pisy : Kurę K roju  
1 Szycia dyplom owanej nau­
czycielki STELLI HORO- 
W ITZ LANNEKOW EJ, Kra­
ków, Karm elicka 46. 1450g

NAUCZĘ Języka polskiego 
w zamian za angielski. — 
W iadom ość Kraków, Skryt­
ka 64. 1588k

ANGIELSKIEGO początków 
konwersacji udzielam. Tel. 
117-57. Godz. 3—4. 1440g

FRANCUSKIEGO po kilku­
letnim  pobycie we F rancji 
udzieli dyplom owany. Zg ło­
szenia Adm in. „N ow ego 
Dziennika" pod „2732".

PROFESORKA gimnazjalna 
obejm ie każdą lekcję za 
skrom nym  wynagrodzeniem. 
Daję gwarancję. Zgłoszenia: 
Adm in. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2S92". 152Gg

AN G IELSK I na odległość! 
Żądajcie szczegółów. Prof. 
Dr Koman Thorn, Kraków, 
Grodzka 42. 1316g

STENOGRAFII wraz z ma­
szynopisałem wyuczysz e.ę 
najszybciej u fachow ej spe­
cjalistk i ZO FII SCHóNGU- 
TOWNY W W . Świętych 8, 
1 p. Telefon i09 97. Oplata 

m iesięczna 12 zł. 1369k

CHEM IK, specjalista — w y­
uczy kilka osób F A R B IA R - 
8TW A  i garbarstwa skór 
futrzanych Zgłoszenia: „Z a ­
pewniony byt w kraju  i za­
granicą" biuro prof. Sande- 
ka, K rótka 6/L 1468k

ANGIELSKIEGO wyuczy 
perfeet rutynowana. Godzi­
na 1.50. Adm in. „N ow ego 
Dziennika" pod „2757". 1439g

KURSY KROJU, modelowa 
nia, szycia koncesjonowane 
E lw iry Halpern-Siisscrowej 
absolwentki W iener Modeu- 
Akademie zaczynają nowy 
kurs. Świadectwa ukończe­
nia. K ursy wieczorowe i 
kroju  dziecinnego. W pisy: 
Kraków Krupnicza 18.

1520g

DO M ATURY I LICEÓW —
przygotow ują dplomowane 
Biły. Udziela się też lekcy j 
specjalnych z M ATEM ATY­
K I, GEOM ETRII W YK RE- 
SLNEJ. NIEM IECKIEGO I 
ŁACINY. Lekcje pojedyncze 
lnb zbiorowe. — Egzam.na 
ESTERN ISTYCZNE prze­
prowadzam y z pom yślnym  
wynikiem . Zgłoszenia Kor­
deckiego 9 m. 10. 573g

ANGIELSKI, — francuski —
niemiecki — metodą Anso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
cztery miesięcznie. 1039g

S p r z e d a ż
MEBLE NOWOCZESNE, -  
PIERW SZORZĘDNEJ JA ­
KOŚCI, W IE L K I WYBÓR, 
CENY N ISKIE — BARDZO 
DOGODNE W ARU N K I — 
SKŁAD FABRYCZN Y, — 
KRAKÓW , B RACK A 13.

1418k

BIURO „M E R K U R " K ra­
ków, Dietla 59. Telef. 176-69. 
K A M IE N IC A  trzechpiętro- 
wa, pclnokom fortowa. P o­
życzka Begeka. Dochód 3.60J 
Gotówka 85.000. 
DW UPIĘTROW KA pelno- 
kom fortowa, sklepy. Dochód
6.000. Długoterminowa 10.000 
Dopłata 43.000. 1590k

M ATERACE. PODUSZKI 
WŁOSIENNE, łóżka polowe, 
otomany, tapczany, podusz­
ki dla uiemowląt, — oraz 
przyjm uję wszelkie roboty 
tapicerskie ZA K ŁA D  TAP1- 
CERSKI BARD A CH A, -  
Krakowska 44, telefon 174-83 

1131k

K AM IENICA dwupiętrowa. 
29 pokoi, 2 sklepy, dochód
7.000.— cena 56.000.— gotów ­
ką 40.000.— dłng amortyza 
zyjny  15.000.—
O K A ZJA ! DOM piętrowy, 
kom fortowy, dochód roczny
4.000.— cena 32.000.— gotów ­
ką 30.000.—
K AM IENICA dwnpiętrowa, 
kom fortowa, ogród, 24 PO­
KOI, dochód 4.800.— cena 
40.00(1.— GOTuW KĄ 34.000.— 
sprzeda POSNEIt-BALKEN, 
Kraków, Sebastiana 7, tele­
fon 143-63. 1603k

k a r a l u c h y  niszczy do­
szczętnie JOK proszek ory ­
ginalny. Drogeria Scbapsen- 
sohna, Kraków, Plac Nowy.

1413k

NAJM ODNIEJSZE okazyj­
ne KUPONY7 (ubrania, p ła ­
szcze, kostium y) bezkonku­
rencyjnie. „Skład RESZ­
TEK Biolskich. J . MiiNTZ 
Stradom 16 (W  PODWÓR­
CU). 12S2k

N IE B Y W A ŁA  okazja! 
K A M IE N IC A  nowa, — LU­
KSUSOWO wykończona — 
ŚRÓDMIEŚCIE Krakowa, 
10 SKLEPÓW , dochód RO­
CZNY 34.000.- cena KU PN A
320.0000.- GOTOWKĄ 246.604 
K A M IE N IC A  narożna, — 
CENTRUM, 80 pokoi, luksu­
sowy kom fort, 2 piętra no­
wo NADBUDOW ANE, do­
chód 32.000.— cena 265.000 
GOTOW KA 190.000.— sprze­
da POSNER-BALKEN, -  
Kraków, Sebastiana 7. tel. 
143-63. 1610k

NOWOŚCI wiosenne w para­
solkach poleca najtaniej w y­
twórnia „U m brello", K ra­
ków, Rynek GL 1L 1420k

W Y P R A W K I niemowlęce, 
bielizna — konfekcja  dzie­
cięca. najtaniej Obstander, 
Bynek U. 554k

TORTIN, najzdrowsza od
źywka dziecka. Żądań wszę­
dzie. Zalecana przez leka­
rzy. 1016k

ŁO żK A  POLOW E ŻELA-
ZNE zakupisz — naprawisz 
Na JTA N IEJ — Tapicer -  
W ęglowa 3. 1353k

W ADOW ICKIE W YROBY
W EŁNIANE Pawła Forste­
ra to szczyt elegancji — do- 
brooi — taniości. 1587 k

F IR A N K I, kapy, najnowsze 
wzory, najtańsze ceny. W y­
twórnia Sarego 5. 1613k

W SPÓŁLOKATORKĘ — do
kom fortowego pokoju  z n- 
trzymaniem przyjm ę Ger­
trudy 9/15. 1480g

M IESZKAN IE kilknpoko- 
jow e, jasne, suche dla in­
stytucji oświatowej poszu­
kiwane. Zgłoszonia: Skrytka 
poczt. 439. 14Slg

POKOJ oddzielny dwuoBobo- 
wy pełnokom fortowy, w y­
kwintne utrzym anie, tele­
fon. Sobieskiego 14/2. 1524k

POKOJ z utrzymaniem dla 
starszego małżeństwa poszu­
kiwany. Zgłoszenia „K oszer­
n y", Kraków, skrytka 303.

15C6k

LOKAL FABRYCZNY 200 
m kwadr., oraz pomieszcze­
nie na biura poszukiwane.
Zgłoszenia Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2698".

1414g

POKOJ luksusowo-komfor- 
towy. Basztowa, sytuowa­
nemu panu wynajm ę. Zg ło­
szenia od 1—3, telef. 134-48 
lub wejście z R ynku Kle- 
parskiego 4 m. 23. 1449g

K A W A L E R K A  nieumeblo- 
wana, wm ontowana umywał 
ka. U jejskiego 2a. Zgłosze­
nia telef. 134-48 w godz. i—3 

1449g

3 POKOJE kuebnia kom­
fort, Karm elicka 62 — zaraz.

1190

DO w ynajęcia i  lub 2 kom ­
fortow e pokoje z używa­
niem łazienki i kuchni •— 
ewent.) przy ul. Szlak 18/13 

1453g

POSZUKUJĘ lokalu fronto­
wego w śródmieściu. Schwa- 
ger —- Hotel pod Różą - -  
Kraków. 1494g

SZOPA na dw-a auta tanio 
do wynajęcia. Źródło Poń­
czoch, Kraków, Plac Domi­
nikański 1. 1591k

TRZECHPOKOJOW E pel- 
nokomfurtowe mieszkanie do 
wynajęciu. Kraków, K"iu)- 
cioza 34. Drzorca. 1592k

TRZECHPOKOJOW E kom­
fortow e mieszkanie — okoli­
ca Gertrudy, Dietla, Bone- 
rowska poszukiwane. Czynsz 
pewny, kaucja. Zgłoszenia: 
tel. 166-58, m iędzy 8—17,

1528g

POKOJU kom fortow ego, u- 
m eblowanego ew. z częścio­
wym  utrzym aniem  okolica 
Głównej Poczty poszukuję. 
Zgłoszenia: „U rzędniczka", 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. 1602k

ZASTĘPSTWA
pownłnej firmy lub fabryki poszukufĘ.
Posiadam kapitał, biura, magazyny, własne duże 
przedsięb orstwo, znajomość stosunków i wszelkie 
na dzisiejsze czasy potrzebne warunki. — Ofęny 

kitrować. .,rar‘ -, Katowice, pod „17“ .

URZĘDNICZKA poszukuje
pełnokom fortowego i dobrze 
urządzonego pokoju . Zgło- 
Bzenia Adm. „N ow ego Dzień 
nika" pod „2797". 1464g

POSZUKIW ANY m ały po­
kój — biuro, osobne w ej­
ście okolica D ietlowskiej. — 
Zgłoszenia do Adm in „N o­
wego Dziennika" pod „2770" 

1446g

ŁADNY pokój umeblowany 
wynajm ę Bernardyńska 8/II 
m. 7. 151Cg

SZUKAM  mieszkania; poko­
ju  i kuchni za kauoją i 
czynsz z  góry  ewent za u- 
dzielenie pożyczki. Zgłosze­
nia Admin. „N ow ego Dzien­
nika" pod „2831". 1488g

POKOJ um eblowany z peł­
nym komfortem, telefonem 
s utrzymaniem łub bez sy­
tuowanemu wynajm ę. Wrze- 
sińska 9/6. 1498g

TRZY lokale parterowe — 
światło i woda, wolne. In ­
form acje Jasna 8/14 1504g

DUŻY pokój frontow y I  p. 
na biuro ewent. dla 2-cb pa­
nów do wynajęcia, Sebastia­
na 18/4. 1529g

POSZUKUJĘ od 1 m aja lub 
1 czerwca mieszkania 3 po­
kojow ego, kom fortowego w 
najbliższej okolicy nl. Grodz 
k .ej. Zgłoszenia telef. 171-83.

1534g

POSZUKUJĘ mieszkania S- 
pokojowego, umeblowanego, 
śródmieśoio — Schwager — 
Hotel pod Różą — Kraków.

1494g

A K C JE : Chodorów, Ziele 
niewski, Siersza, Oikos, Ga­
zy, Tespy, FirSey, Chybie, 
Jaworzno, Gazolina, Piase­
cki, Lokom otywy, Cegielski, 
Nitrat, Niemojewski, Phar- 
ma, PA PIE R Y  państwowe. 
LISTY zastawne — kupuje 
sprzedaje Kantor wym iany 
Henryka SPERLINGA, K o­
lektura „K L A S Ó W K A " — 
Kraków, Rynek róg Siennej 

1406k

ZA K ŁA D  pernkarski S 
Scball Brtihandowej prze 
niesiony na BOŻEGO C IA­
Ł A  3. 895g

TOREBK I damskie do pła­
szczy i kostiumów artysty­
cznie wykonuje D ietla 84/8- 

1399f

CHODNIKI, dywany, k ili­
m y z odpadków. TKALN IA 
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 1054g

UPRAW NIONY DENTY-
STA odda firm ę ewentual­
nie współpracę. Zgłoszenia 
pod „D entysta" do A- Sprin 
gar. Bielsku, t .  M aja 7.

15831

SE K R E TA R IA T  Centrali 
Detalicznych — Drobnych 
K upców, Oddział Kraków. 
M iodowa 18 ndziela swym 
członkom  bezpłatnyoh porad 
prawnych, oras pisse po­
dania w sprawach podatko­
wych, adm inistracyjnych, 
lokatorskich. Urzędowanie 
dla członków p o południu.

1459g

u t i M ,  CO Cl OROZI?..

CHROti SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO HAJPEWMIEJSZYCH

„ O L L
G U M . . ,

LOKAL frontow y, centrum 
miasta poszukiwany. Zg ło­
szenia „959“  Biuro Ogłoszeń 
Stattera, R ynek S. 1594k

POKOJ umeblowany, kom­
fort, łazienka, centralne o- 
grzewuuie — wolny. Tele­
fon 136-09. 1004k

JASN E frontowe suteryny 
oraz piwnica na skład. Se­
bastiana 3. 1607k

M ARK A 35 Trzechpokojowe 
peluokom fortowe mieszkanie 
do w ynajęcia. W iadom ość: 
Dozorca 1616k

POKOJ z  utrzym aniem  dla 
starszego m ałżeństwa Po­
szukiwany. Zgłoszenia „K o ­
szerny", Kraków , Skrytka 
233. 1615k

CHORZY N A P R ZE PU K LI­
NĘ. Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków, Dietla
44 I. p. w ykonuje opaski 
przepnklinowe różnego ro ­
dzaju euspeasoria, opaski 
po operacji ślepej kiszki. — 
P rzyjm uje wszelkie repera­
cje . Posiada liczne podzię­
kowania 201g

UBKANIOZM IAN zamienia 
noszoną garderobę męską na 
najm odniejsze m ateria ły  

bielskie. KOZŁOW SKI, K ra­
ków, Zwierzyniecka 11 — 
Teleofn  148-62. 1212k

W YTW ÓRN IA w yrobów  
drzewnych „A r b o r " . K ra­
ków, Zabłocie 21 — telefoD 
200-05, w ykonaje wszelkie 
artykuły galanterii drzew­
nej, m ebli ogrodow ych itp. 
Patent Leiak-Fotel „IK O “ .

U86k



„NOWY DZIENNIK" niedziela 12 marca 1939

Z d r o j o w i s k a
ZA K O P., NE — pensjonat 
„O LE Ń K A " bieżąca ciepła, 
zimna woda w pokojach, 
centralne ogrzewanie, kuch­
nia wykwintna. Ceny zniżo­
ne. Zarząd FOLKM ANOW A 

1287g

ZAKOPANE. A  jednak naj­
przyjem niej spędzisz czas 
w znanym pensjonacie — 
„JU RA N D  ", — Kuchnia ry 
iuaina. ceny umiarkowane. 
Narząd: iiothow ie. 10331

ZAKO PAN E. — Pensjonat 
„W A W E L " obok wejścia do 
Parku pod zarządem Rubin­
stein - klarguliesowej. K u­
chnia wykwintna i obfita. 
Ceny niskie, telefon 1873.

157Gk

ZAKOPANE. Pelnokom for- 
towy pensjonat „W OŁODY- 
JO W K A " telef. 1474, poleca 
pokoje na marzeo i kwiecień 
po cenach zniżonych. Za­
rząd Stainbergerów. 1435k

ŁaK O PA N E. — PelnOLom 
fortow y hotel - pensjonat 
„N E L L IN ". bieżąca ciepła, 
■imna woda, pokoje słone­
czne, znana kuchnia w y­
kwintna. Zarząd SCHKItEM- 
RGiiENOW A. telefon 1714 
CENY POSEZONOWE ZNI­
ŻONE.

ZAKO PAN E „U C IE C H A "
tel. 13-37. Kom fortowy pen 
sjonat pod' Lipkami pod za 
rządem Leuchterowej. -  
P rzy jm uje  też dzieci i n.lO' 
dzież, zapewniając troskll 
wą i fachow ą opiekę. Ceny 
przystępne. 1161k

ZAKO PAN E. — PeJsJcnat 
„Iru s ia " droga do Białego, 
telefon 19-49 1'ieiwszurząd 
na kuchnia ijtu a ln a . Bajt 
nerowie. 119k

ZAKOPANE. Kom fortowy 
pensjonat „L A L K A " ulica 
Chałubińskiego, telef. 10-51, 
przyjm n. e również pod o- 
pieke m łodzież 1 dzieci. — 
Helena Baumgarten-Steren 
rysowa. luk

PENSJONAT „O A Z A " w
K rynicy  127 pokoi z przy- 
należnościami) 8 minut od 
nowych łazienek do w y­
dzierżawienia od 1-go ma­
ja  Inform acja : Schbnherz, 
Kraków, Dietla 74 od 2—i.

1455g

BABKA. Pierwszorzędny — 
pelnokom fortowy PENSJO 
NAT 8TOKCHOWEJ -  
„JE D Y N A C Z K A " tel. 271 -  
otwarty ca ły  rok — poleca 
pokoje z bieżącą ciepłą, zi 
mną wodą, wykwintnym u 
trzymaniem od zi 5—

k a b K A. Pelnokom fortowy 
rytualny pensjonat „Z O ­
F IA " tel. 381 uprasza o 
wcześniejsze rezerwowanie 
pokoi na święta „Pesach".

15521

RAB K A . Pensjonat „O P IE ­
K A '' I-szej kalcg. lei. 326. 
Zarząd: Hochmannowie, — 
Strasserowa. Otwarty cały 
rok. 933 k

R A B K A . N ajprzyjem niej 
spędzisz święta „P E S A C H " 
W pierwszorzędnym  pełno- 
kom fortowym  pensjonacie — 
„A D R IA "  telefon ’ l93. — 
SE uE R Y  odprawiane będą 
przez znanego kantora. Za­
rząd Brandstadterów. 1519g

Matrymonialne
SWAT Hammer — Kraków, 
Sebastiana U. Telef. 125-86 
poleca w iele korzystnych 
okazji. P rzy jm u je  od 10—1.

U lik

SW A T znany w sferach za­
możnych i inteligencji po­
leca sie „ iA T ID " Kraków, 
Rynek gl. 11 oficyna I I  p. 
codziennie od 6—8 w. w nie­
dziele od 10—1 1 od 4—8. — 
DYSKREK CJA. 1014k

ZDOLNEMU inżynierowi, 
architekcie, chem ikowi, a- 
ptekarzowi lnb dobremu 
kwalifikowanem u rzem ieśl­
nikowi, jak  złotnikowi, u- 
możliwie wyjazd do Brazy­
lii. Cel m atrym onialny. — 
Zgłoszenia Adinin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2759“ .

1441g

INTELIGENTNY, przystoj­
ny, m łody, poślubi pannę, 
która umożliwi wyjazd. — 
Zgłoszenia Admin. „N owego 
Dziennika" pod „2365".

1581k

SZUKAM  mQŻa tylko inte­
ligentnego od 45—60, zamo­
żność, przystojnośó obojetne 
A nonim y bez wartości. Zgło­
szenia Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2788". 1462gi

28-LETNI, ujm ującej po­
wierzchowności, nieskazitel­
ny charakter, m ający mo­
żliwość em igracji — straci­
wszy posadę — poślubi 
bogatą pannę. Chetnie na­
przód pozna je j rodziców, 
celem dokładniejszego przed 
stawienia swych walorów. 
Poważne odpowiedzi: Skryt­
ka pocztowa 43. KRAKÓW .

Ku pn o
Bń LLO! Telef. 168-21. Gar- 
dorobe noszoną kupnje. pla­
ce najwyższe ceny. Gold- 
berg. Gazowa 1L SOOk

W YSPRZEDAŻ TAPCZA­
NÓW po najniższych ce­
nach. Goldschmidt, K R ZY ­
ŻA trzy.

AUTO ciężarowe Ford w
pierwszorzędnym stanie do 
sprzeiaLia. Zgłoszenia Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„2624". 1326g

TELEGRAM . Firma Szy­
mon Tauber, Kraków, Stra- 
dom 2 i Starowiślna 27 u- 
urządza JA R M A R K  wy- 
sprzedażowy. 1134k

BIURO „REALNOŚĆ”  — 
GOLDSTEINA, Kraków, -
K arm elicka 8, telefon 221-26 
sprzeda kamienice kom for­
tową CENTRUM HANDLO- 
W E K R A K O W A , dochód 
21.100.- cena 135.000.— 16T5k

OK A ZYJN IE  sukna, wełny, 
jedwabie. „B law atnia oka­
zyjna", Krakowska t  I p.

djJlg

M ASZYNY do szycia naj­
nowsze, na dogodne spłaty, 
tylko Krlscher, Kraków, — 
Zwierzyniecka 6. — Cenniki 
bezpłatnie. 1348k

KAM IENICE trzechpiętro- 
wą, KOMFORTOW Ą. 35 po­
koi, 3 sklepy, dochód 9.800—
cena 73.000 sprzeda PO-
SNEli-BALKEN, Kraków -  
Sebastiana 7, teł. 143-63.

lGOOk

M ERE2KARKĘ oryg. „S in ­
g er"  jak nowa bajeoznie ta­
nio sprzeda Krsicber, K ra­
ków, Zwierzyniecka 6. 1350k

KOŁDRY .a  wacie, wełnie, 
puchu poleca W ytwórnia 
Scharf, Kraków. Grodzka 3? 
Telefon 172-79. 1532k

19

KORZYSTNE knpno! Ka­
mienicą p e l n o k o m f o b -
TOWĄ, 24 POKOI, dwa 
sklepy, dochód 7.200.—, cena
75.000.— gotówką 60.000. - 
KORZYSTNY dług BANKU 
GOSPODARSTW A K ra jo ­
wego — sprzeda POSNER- 
BALKEN. Kraków, Seba­
stiana 7, tel. 143-63. 1601k

PELERYN KI gumowe, w y­
rób płacht nieprzemakal­
nych, Glass, Kraków, K ra­
kowska 5. 1491;-!

M EBLE LAK IERO W AN E ! 
PIERW SZORZĘDNE! NAJ 
TANIEJ 1 SCHOR, BRAC­
K A  c, s t a r o w i ś l n a  s.

1212 Ir

1 agazyn HERZOGjupu-iezttta 
UBILERSKI 'K£2:EBEliŚWh  ̂ RIBROiBlŻUTERję

DYW ANY RĘCZNE, per­
skie, urajowe, okazyjne na­
deszły llalpern , Poselska 18.

1547 k

UNDEKWOOD — maszyny 
do pisania walizkowe, n a j­
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja 1 wyłączna sprze­
d a ł: Ignacy Gross i Spół­
ka, Kraków, Starowiślna 1, 
telef. 121 90. 412k

DYW ANY, linoleum, ceraty, 
chodniki, kapy, brokaty na 
meble, płachty, nieprzema­
kalne najtaniej H alpem , — 
Poselska 18. 1546k

DRELICHY, obicia m eblo­
we. story, Przybory tapiecr- 
skie — najtaniej Abraham 
Miinz, Bożego Ciała g .  róg 
Dietla. — Telefon 140-82.

1355k

PRZEJAZDY DO P A L E S T Y N Y
Tanio, wygodnie. Grupy sjonistycr.ne — specjalne zniżki. Zgłaszajcie natychmiast swój udział!!! 
„ T R Y B U N A  A K A D E M I C K A "  — Niezależny Organ Młodej 2ydowskiej Inteligencji, 
WARSZAWA, u l, TŁOMACKIE 6,8, tel. 11-92-61. &294K

PRZYJM Ę zastępstwo ka­
żdej branży do kom iwoja 
żorskiej sprzedaży na woje­
wództwo Krakowskie. Mam 
auto półciężarowe. Zgłosze­
nia: Biuro ogłoszeń „Fem a" 
Kraków, Floriańska 27.

1475g

KAM IENICĘ NOW Ą NAD­
ZWYCZAJ luksuiowokom - 
fortową (BASZTOW A), win­
da osobowa, narożnik, cena
345,000 zł GOTÓWKĄ 250-000 
ZŁ DOCHÓD ROCZN Y 28.009 
ZŁ. -  K AM IENICA JEST 
WOLNA 15 lat OD PODAT­
KÓW 7 TAK SY  PRZENO­
ŚNEJ. sprzeda BIURO GEL- 
BERA, Kraków, Starowiśl­
na 8. Tolefon 135-70 1579k

NADZW YCZAJNA okazja! 
Kam ienica nowa, trzechpią- 
trowa, pelnokom fortowa, 34 
POKOI, dochód 11.000.— ce­
na 120.000.— gotówką 85.000. 
KA M IEN IC A nowa trzech- 
piętrowa, ulica STARO­
W IŚLNA, dochód 9.700.-, 
cena 100.000.— GOTÓWK A
75.000.— sprzeda POSNER- 
BALKEN, Kraków, Seba­
stiana 7, telefon 143-63.

1598k

ODCISKI usuwa niezawod­
nie „K lU O ", 50 groszy. Dro­
geria SCHAPSENSOflNA, 
Kraków, Plac Nowy. 1292l 

1292t

SKLEP korzenny z magią 
elektryczną przy ruchliwej 
ulicy  sprzedam korzystnie, 
ewentualnie oddam dwupo- 
kojowe frontowe mieszkanie 
W :a(lomość telefon 222-59 -  
przedpołudniem. 1488g

N A JPE W N IE JSZĄ  L9K JIT A  JEST W K ŁRD K A O SZC ZĘ D N O ŚC IO W A  z ożoaa

Ul i m D Ł  BANKU KREDYTOWYM
Prezes Zarządu: 

A B R .  N U SN IB A U M

K R A K Ó W ,  S T  ił A D O M  1 5 .
Prezes Rady Nadzorczej: 

ZYG 1I. ALEHSANUKOWICZ

PO SIAD AJĄC gotówkę —-
65.000 zł oczekują propozycji 
handlowej ewentualnie ku­
pią dom dochodowy. Zg ło­
szenia Admjn. „N ow ego 
Dziennika" pod „2832".

1184g

PR ZY STĄPIĘ  jako spólnik 
ewentualnie poszukują fa ­
chowca celem założenia fa ­
bryki. Branża obojętna. — 
Zgłoszenia Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2584".

1501*

M ASZYNY do pisania, biu­
rowe, walizkowe wielki w y­
bór, również angielskich ta­
nio — dogodnie: Gustaw 
Krem ler, Kraków, Floriań- 
(k a  8. 1502k j

BIURO POSNEH-BALKEN,
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
143 63 sprzeda KAM IENICĘ 
nową, nadzwyczaj LUKSU­
SOWO wykończoną, najele­
gantsza ulica Krakowa, do­
chód 14.50U.— cena kupna
152.000.- GOTÓWKA 120.000 
DW UPIĘTROW Y dom, no­
wy, superkom fortowy, bli­
sko K A R M E LIC K IE J, do­
chód 6.100.— cena 80.000.—, 
gotówką 55.000—  
K AM IENICA nowa. pelno­
kom fortowa, blisko D ługiej, 
dochód 5.100.—, cena 65.000—  
gotówką 50.000.—. Powyższe 
realności są bez PRZENO­
ŚNEGO oraz wolne 15 lat od 
podatków. W ykazy w y sy ła ­
my bezpłatnie. PR O W IZJA 
minimalna. 1608k

6 UF ER1&OMFORT OWY -
dum, ISAKUŻNIK, ŚRÓD­
MIEŚCIE Krakowa, brama 
wjazdowa, GARAŻ, dochód
III.000.— cena kupna 215.000, 
golów  ku I0U.U00.— buz PRZE­
NOŚNEGO, wolno 15 lat od 
podatków sprzeda FOSNER- 
BALKEN, Kraków, Seba­
stiana 7, tel. 143-63. 1606k

DO stanu doskonałego do­
prowadza garderobę najw ię­
ksza w Polsce pralnia „S te l­
la " , Kraków, Gołębia 2.

1447g

W K Ł A D K I do płaskich stóp 
pasy rupturowe krajowe 1 
zagraniczne najtaniej w f ir ­
mie Arnold Gronnor, hurt. 
artykułów gum owych, sani­
tarnych, chirurg. 1 ortope­
dycznych. Kraków, św. I- 
dziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
tolefon 118-50. 933k

MASZYNY do pisania biu­
rowe, walizkowe w olbrzy­
mim wyborze hurtownie 1 
detalicznie poleca „M ASZY - 
NUDOM", Kraków, Zwierzy­
niecka 5. 12S8k

BIURO POSNER-BALKEN, 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 

143-63 sprzeda POŁOWĘ K A ­
M IENICY. 24 POKOI, PEŁ- 
NOKOMFORTOWĄ, trzypo­
kojow e i dwupokojowo mie­
szkania, dochód netto p o ­
łówki 200.— złotych, cena 
KUPNA 25.000—  PRO W I­
ZJA  M INIM ALNA. 1595k

N A SEZON W IOSENNY -  
Ubranka, płaszczyki i b ieli­
zną do lat 14 poleca „M OD A 
D ZIEC IĘ CA " Kraków. R y ­
nek gt. 17 w podworcu, — 
przechodnia na Bracką 4. 
W ŁASN Y W YRÓB, CENY 
FABRYCZN E. U76k

DO SPRZEDANIA elektry­
czna palarnia kawy na 15 
kgi mało używana. Zgłosze­
nia Adinin. „N ow ego Dzien­
nika" pod „2874", 1513g

B I U R  O 
R L B I N  A
.rak ów , W ie lop o le  L t  

tel. 171-78
sprzeda: 

KAM IENICĘ nowowybudo- 
waną, superkom fortową, — 
centralne ogrzewanie, win­
da, SKLEPY, ŚRÓDMIE­
ŚCIE K R A K O W A , doohód 
roczny 82.000, cena 3SO.UOO, 
KAM IENICĘ nową narożną 
(Park Krakowski), dochód 
roczny 14.500—  cena 155.000, 
gotówką do umowy. 
KAM IENICĘ nową, trzech 
piętrową, pelnokom fortow y
blisko g ł ó w n e j  p o c z t y ,
dochód 10.000, cena 98.000, 
wplata 80.000.
KAM IENICĘ trzechpiątro- 
wą 40 ubikacji, dochód 10.000 
cena 70.000.— gotów ką 50.000 
KAM IENICĘ superkom for­
tową, centralnie położoną, ' 
ogród, mieszkania TRZECH 
POKOJOWE, dochód rooany 
8.500—  cena 75.000—  
POŁÓWKĘ kam ienicy peł- 
nokom fortowej, dochód net­
to 2.500—  cena 25.000—  
INFORMACJE BEZPŁAT­
NIE. -  PR O W IZJA  M IN I­
M ALNA. 1607W

PIERW SZA Krakowską —t 
eksportowa fabryka wędlin 
1 konserw rytualnych — J. 
Gartenberg, Kraków, K ra­
kowska 29 zawiadamia, że 
jest już do nabycia kiełbasa 
salami i smaleo gęsi —

nCD1? H M
W ysyłki na prowincją 1 za- 
granice uskutecznia się ss  
zaliozeniem. 1568k

CZTERY O K A ZJE !
1) KAM IENICĘ NOW A pat- 
nokom fortową, 40 ubikacyj, 
OSM mieszkań DWUPOKO- 
W YCH, D W A  TRZECHPO- 
KOJOW E. TRZY JEDNO- 
POKOJOWE, W SZYSTKIE 
Z ŁA ZIE N K A M I, dochód 
przy W YBITN IE N ISKICH  
CZYNSZACH 12.200 zl. cena
125.000 zl, GOTÓWKA 85.000 
ZŁOTYCH.
2) k a m i e n i c ę  n o w a  —
pełnokom fortową, obok Par­
ku Krakowskiego, DZIE­
WIĘĆ m i e s z k a ń  d w u p o - 
KOJOW YCH Z ŁAZIEN ­
K A M I, dochód przy B A R ­

DZO NISKICH CZYNSZACH 
10.390 ZŁ. cena 105.000 8t, 
GOTÓW KA 70.000 zL
3) K AM IENICĘ N O W $ 
PEŁNOKOMFORTOWĄ. —
przy dwóch liniach tram­
w ajow ych, S M IESZKAŃ 
DW UPOKOJOW YCH Z  Ł A ­
ZIE N K AM I, 3 JEDNOPO­
KOJOW E. cena 75.000 tŁ  
GOTÓWKA 55.000 zl. DO- 
CHÓD ROCZNY 7.000 lŁ  
NETTO 4.(00 ZŁ. 
sprzeda BIURO GELBERA. 
Kraków, Starowiślna A — 
Telefon 135-70. 1578k
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POTRZEBNY samodzielny 
czeladnik zegarmistrzowski. 
Zgłoszenia Haut, Tarnów — 
B iuro Dzieunlków. 1471*

6U BIEKT, zdolny sprze­
dawca od zaraz lub 1 kwie­
tnia poszukiwany. Skład 
żelaza Ferdynand Kasaler, 
Nowy Bogum in. X6S0k

KURSY M ODN1ABSTW A 
koncesjonowane, obejm nją- 
ca całokształt zawodowego 
W ykształcenia modniarskie- 
go. W piey, inform acje A n­
tonina NARTO W SK A. K ra­
ków. M IK O Ł A JSK A  13.

1548k

INŻ. CHEM II s doświad­
czeniem w dziedzinie mine­
rałów, obznajom iony z p ro ­
dukcją Cale. Oarb. prio. p o­
szukiwany. O ferty i  życ io ­
rysem  do Fuksa, Łódź, — 
Piotrkowska 87 sub „S . A .“

1562k

P R A C A  DOMOW Ą stwo- 
rzyń sobie możesz stały  za­
robek przez zakupno maszy­
ny  do rąoznego przem ysłu 
„P h een iz ". W ysyłam  m ate­
ria ł, przym uje gotow e w y­
roby. W iadom ości fachowe 
niepotrzebne. Zadajcie pro- 
prospektów. Jurietowski, — 
Kraków , Floriańska 23.

8G5Sk

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

aaltly wr zucać  w elągu 
całego dnia
tylko 

d o  skrzynki
w m u r o w a n e  w Dram'; 
przed .Nowym Dziennikiem' 
a k t ó r ą  o p r ó ż n i a  a l ę  

6 razy dziennie.

POSZUKIW ANY energiczny 
kierownik-fachowiec, nieżo­
naty do dużego pensjonatu. 
Zgłoszenia Admln. „N ow ego 
Dziennika" pod „2899". liS lg

F A B R Y K A  k leju  stolarekle- 
go  poszukuje zastępcy na 
Zachodnią Małopolską. Ofer­
ty  Admln. „N ow ego Dzien­
n ika ' pod „2903". 1538*

W IK ŁE R , skład płócień 1 
bielizny. Grodzka 18 p rzy j­
m ie panienką lub chłopca, 
początkująoyoh. 1527g

E K SPED IEN TK A z branży 
pończoszniczej POSZUKI­
W AN A . Zgłoszenia: L ichtig, 
Kraków , Floriańska 23.

1593k

CHŁOPCA do posyłek p o­
szukują. Zgłoszenia: Grodz­
ka 48/27 godz. 7—8 wieczór.

1605k

POSZUKUJE sią pierw szo­
rzędnej m odniarki za w yso­
kim  wynagrodzeniem  od za­
raz. Zgłoszenia: I . A ffen - 
kraut, Fabryka kapeluszy, 
Stradom 17. 1474g

POSZUKUJE panny do dzie­
cka 14-miesiącznego z  do­
b rym i referencjam i. M g r  
S. Krauze, Bądzin, Apteka, 
ul. K ołłątaja  44. 1523g

POSZUKUJĘ sam odzielnej, 
kw alifikow anej kosmetyczki 
do gabinetu. — Zgłoszenia 
Admtn. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2891", . 1325gi

L E K A R K A  • dentystka p o­
szukuje lekarza-dentysty z 

dyplomom zagranicznym  lub 
bez, ewentualnie technika 
dentystycznego, do samo­
dzielnego wykonywania ro­
bót technicznych oraz ope- 
ratyw y. W iek lat 30 do 40. 
O ferty Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „S iła  p ier­
wszorzędna 2840". 149Sg

POSZUKUJE SIĘ bezwzglę­
dnie samodzielnego, z dłuż­
szą praktyką biurową 1 od­
powiednim wykształceniem 
korespondenta do wiąkszego 
przedsiębiorstwa handlowe­
go. Zgłoszenia Admln. „N o­
wego Dziennika" pod „1384".

I584k

P RZEDSTAW ICIELA ener­
gicznego wprowadzonego -  
przyjm ie wytw órnia lamp 
elektrycznych. — Zgłoszenia 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2873". ' 1512g

I S l L A N S e
Zakładanie ksiąg 

p o d a t k o w i  Z e z n a n i a  
N o P Z O rtY

B U C H A L lL R y jN E
Porady • najko rzystn ie j

B I U R O

GRUNSTEINA
K ra k ó w , G R O D Z K A  28 .

Posad poszukują
SIŁ A  samodzielna kores- 
pondentka-buchalterka p o ­
szukuje odpowiedniej posa­
dy, ewentualnie na wyjazd. 
Zgłoszenia „Pierwszorzędne 
referencje" Kraków 1. Po­
ste Restante. 1430gi

PIERW SZORZĘDNA siła
samodzielna stenotypistka. 
korespondentka polsko-nie­
m iecka zmieni posadą. Zgło­
szenia „927“  Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8, 1512k

BUCHALTER bilansista -  
zdolny organizator, z  dłu­
goletnią praktyką poszuku­
je  posady ewentualnie g o ­
dzinowo. Zakładanie książek 
nadzór. W arunki bardzo 
dogodne. Zgłoszenia Admin. 
„N ow ego  Dziennlkaf pod 

1470g

W YCH O W AW CZYN I po­
szukuje przedpołudniówki 
wzglądnie do god*. czw artej 
Zgłoszenia Dr Lustbader, — 
W ielopole 9. 1482p

RUTYNOW ANY aplikant a 
2Vi-letnlą p ra k tja ą  poszu­
kuj# posady. — Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego Dzienni 
ka“  pod „3887". I332g

BLU ZK I, spódniczki, hosen- 
rocki, szlafroki, pyjam y — 
wediug najnowszych żurna- 
li  w ykonuj* Stockowa, D ie­
tla  50. I I  p. 1521tf

LE^ARkkdencyStka (dyplom 
polski) sznka współpracy. ~  
Oczekuje propozycji. Zglo 
szenia do Admin. „N ow ego 
Dziennika" pod „2708".

I420g

KRA W C O W A  zdolna szyje 
po  domach. — Solidne w y­
konanie, dobry krój. Zgło­
szenia A dm in. „N ow ego 
Dziennika" pod „2876".

I515g

RUTYNOW ANA ekspedien­
tka z działu konfekcji dam­
skiej z kilkunastoletnią pra- 
ktyką i dobrym i referen­
cjam i poszukuje posady. — 
Możs byó poza Krakowem. 
Telefon 146-83. 1514g

EM IGRAN TKA poszukuje 
pracy w bieliżniarstwie. — 
Zgłoszenia Admin. „N ow e­
go Dziennika" pod „2855"

1502g

F REBLAN K A inteligentna, 
znajomość Ją*. francuskiego, 
polskiego, niem ieckiego, mu­
zykalna szuka zającia u je ­
dnego dziecka przed połu­
dniem. Zgłoszenia Admin. 

Nowego Dziennika" pod 
,2848“ . 1497g

F IR A N K I, serwety, bieli­
zną, szlafroki, bluzki w y­
konuje PIERW SZORZĘD­
NIE według najnowszych 
modeli POLA FREYL1CHO- 
W Ą, Kraków Karm elicka 7, 
m. U  tei. 188 45. 1099k

K O SM ETYCZKI i  w yż­
szym wykształceniem i w ie­
loletnią praktyką w kraju 
i zagranicą poszukuje po 
sady. Zgłoszenia do Admin. 
„N ow ego Dziennika" pod 
,2778". 1454g

PIELĘ G N IA RK I do cho­
rych , m asażystki, opiekunki 
noworodków, wychowaw czy­
nie poleca Stowarzyszenie 
Kraków, Szewska 21/8, telef. 
181-99. 1537k

ZASTĘPCA branży galan­
teryjnej odwiedzający tak­
że drogerie we woj. Ślą­
skim i Krakowskim  poszu­
kiwany. Zgłoszenia do Adm. 
„N ow ego Dziennika" pod 
,2799". 1465g

PAN I z  towarzystwa, kultu­
ralna, reprezentacyjna, by­
ła zarządzająca najwiąksze- 
go zakładu leczniczo-djete- 
tycznego pod Warszawą — 
poszukuje posady zarządza­
ją ce j, ewentualnie w skrom ­
nych ramach wspóidzierża- 
wy piewszorządnego pensjo­
natu. Posiada rozlegie zna­
jom ości, stosunki w najele­
gantszym  środowisku W ar­
szawy, Łodzi. — Zgłoszenia: 

Fachow a" Biuro Ogłoazeń 
Stattera, Kraków. 1447k

Zawiadamiam P. T. Panie, iż

POWRÓCIŁEM z PARYŻA
i  zaopatrzyłem swój Salon 

w najświeższe MODELE płaszczy i  kostiumów

D . K I R S Z T E I N
KRAKÓW, KARMELICKA 14. TEI. 163T 70

PAN NA lat 20, b. kasjerka 
wiąkszego przedsiębiorstwa 
w Katowicach, zdolna, pra­
cowita, jązyki niemiecki — 
polaki szuka posady. Łaska­
we zgłoszenia Admin. „N o­
wego Dziennika" pod „1493“  

1495g

POSZUKUJĘ posady inka­
senta, m agazyniera, zastęp­
stwo, da 3.004 zł zabezpie­
czenia. Zgioezenia Admin. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„2743". 1435g

FACH OW IEC wyrobów 
kauczukowych i latezow ycb 
zmieni posadą. Zgłoszenia 
Admin. „N ow ego Dzienni­
ka" pod „2827“ . 1479g

SAM ODZIELNY buchalter 
korespondent polsko-niem ie­
cki, doskonała praktyka eks- 
portowo-dewizowŁ zmieni 
posadą ewent. pół dnia. — 
Zgłoszenia do Admin. „N o­
wego Dziennika' pod „2897'' 

1530g

UWAGAI W  oentrum żydo­
wskim Augustiańska > —
m. 8 podnoszą oczka w poń­
czochach na nowoczesnej 
maszynie, bardzo starannie 
1 po cenach przystępnych.

1487g

SPŁOW IAŁĄ garderobą far 
buje na nowe pod gwaran­
c ją  trwałośoi kolorów P ral­
nia Chemiczna „E X P R E S S " 
Kraków, Stradom 10 — Tele­
fon 210-04. 150Gg

NOWOCZESNE K ARN ISZE 
oprawa oorazów, odnawia­
nie starych luster wykonu­
je  najtaniej Klipstein, — 
tylko D IE TLA 87, Telefon 
176-45. lH2g

ALBUM Y — Pamiętniki rze­
źbione — R egistratory — 
Skoroszyty — teczki w yra­
bia TYR AS, Kraków, Ger­
trudy 2L 1560*

TK A LN IA  sztuczna napra­
w ia bei śladn wszelką gar­
derobą, różne tkaniny, K ra­
ków, Grodzka 6. Tei. 180-58.

1371k

W YTW ÓRNIA peruk Zofii 
Singer - W elssowej przenie­
siona na ulicą Krakowską 81 
(Nowy dom) telefon 167-00.

8892k

ABAŻURY s  Jedwabią t 
pergaminu. A  te'lor, Orods- 
ka 48, tei. 174-06. 1596k

FIR A N K I, kapy, eerwety —
najsolidniej, najkorzystniej 
W ytw órnia Rotner, Kraków 
Maiy Rynek 4. 1508*

FORTEPIAN Y, PIANIN A 
STROI, N A P R A W IA , kon­
serwuje Rom . Bożego Cista 
10, telefon 148-79.

GABINET KOSMETYCZNY
Ehrlichow ej, Kraków, K ar­
m elicka 50, Telefon 186-99.

Il40k

POGOTOWIE krawieckie - i  
„F enom en" Czyści, prasuje, 
naprawia, eena reklamowa, 
Kraków , Stradom 11, Tei. 
201-87. 1365k

DYWANY RĘCZNE (perskie)
p o bajecznie niskich cenach,

K IL IM Y  G L IN IA N S K IE
CENY FABRYCZNE — DOGODNE W AR U N K I SPŁATY. 
Uwaga: Tylko do Świąt W lelkanocn.l K upującym  dywany 
spoza Krakowa w prom ieniu 300 km przy zaknpnle 1 d y ­
wanu zwrot 50-clu procent kosztów podróży, przy  zaku- 
pnie ponad 1 dywanu, całkow ity zwrot kosztów podróży. 
M IEJSCE SPRZEDAŻY: KRAKÓW , RYN EK  GŁ. 14 II . p.

M ATUBYCZNE lektury w 
bogatym  wyborze w B iblio­
tece Gumplowieza. Bracka 9 
RÓG GOŁĘBIEJ. 1597k

POŃCZOCHY W YPRÓBO­
W AN EJ JAKOŚCI POLE­
CA „K A -R I-B I" , K A R M E ­
L IC K A 9. 15331:

PODBRÓDKI zbyt pełne — 
usuwa Instytut kosmetyczny 

K A M E A ", Kraków, Rynek 
OL 26 I . p. tei. 200 34.

1507g

BEZPŁATNY, REKLAM O­
WY tydzień naprawy DY­
WANÓW Perskich, K ili­
mów w T K A LN I Chodni­
ków, Kraków, Józefa 2, -  
Telefon 173-98. 1415g

SK LEJA PO M ISTRZOW ­
SKU rozbite kryształy, por­
celaną, alabaster, marmur, 
kauczuk i w. In. — oraz uzu­
pełnia braki. K raków , R y ­
nek GL 13 m ieszkanie 19, II. 
plątro.

W YK W IN TN E  obiady — za 
1 zl w ydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12.3. 2249k

UN IEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczką wojskową na na­
zwisko Rubin Kantor ur. 
1891 r. W arszawa, wydaną 
przoz PKU. Kraków-M iasto 
oraz dowód osobisty w ysta­
w iony przez Kom isariat 
Rządu w W arszawie w  1925 
roku. u i6 r

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i ■» przesyłką pocztową , . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekst< 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 grosi 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręc: 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrolt 
(klepsydry) do 60 mm w 1. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca c 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%. 

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w poniedz. 1 dni poświ

W ydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
$Jow* Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 2, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


